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Opinia i re!!gla
wrogami TrzBCiego Reichu.

Trzeci Reich ma ambicje. Tego mu

o-dmówić nie można. Nietylko chce na­
łożyć każdemu obywatelowi jakiś mun­
dur na jego cielesną powlokę, ale rów
ależ i na duchową.

Mogło się zdawać, że ,,GIeichschai-
tung" już jest posunięte do ostateczności.

Niema nietylko partyj, nietylko związ­
ków, nietylko niezależnej prasy, ale

nawet i wyznań, któreby prowadziły
walkę z istniejącym ustrojem. Wszystko
odbywa się na komendę. Najbardziej
opozycyjni pastorzy znaleźli się w obo­
zach koncentracyjnych razem z ojcami
Jezuitami, których oskarżono o... machi­
nacje walutowe j nielegalny wywóz dewiz

zagranicę. Kościoły wszystkich wyznań
wywieszają na uroczystości państwowe
flagi z ,,Hakenkreuzem" a kazania prze-

ciwrządowe należą oddawna do prze­
szłości.

Gdzieindziej, partja rządząca po ta­
kich sukcesach spoczęłaby na !aurach.
Ale nie w Niemczech. Tutaj obow’iązuje
,,Grundlichkeit". ,Wprawdzie prasa jest
pokorna do ostateczności; ale we ,,Frank­
furter Zeitung?1 ma wpływy ciężki prze­
mysł i w dziale gospodarczym ośmiela

się W’yrażać swe opinję nie tak, jakby
sobie tego życzyli dyk,tatorzy. Jest je­
szcze ,,Germania", cho-ć ją Papen sam

rzucił Hitlerowi pod nogi. Jest ,również
,,Kolnische Zeitung", która nie mówi te­
go co chce, ale ma czytelników, utrzy­
muje ich w wierności dla ideałów kato­
lickich i może — to najstraszniejsze! —

stać się ośrodkiem, około którego skupi
się opozycja południowych Niemiec, ’u­
godzonych boleśnie w fundamenty

,swych wierzeń religijnych przez ateizm

Rosenberga. Są różne ,,Kirchenblatty",
powiększające swe nakłady na czele z

berlińskim, wydawanym tak mężnie
przez śp. bisk. Barresa. Niema opozycji
zmaterializowanej, ale jest duchowa,
jest jej zapowiedź, czająca się do skoku

na pozycje zdobyte przez ,,nazich", jest
jej cień potężny, przysłaniający słońce

nowych idei.

Pod datą 25 kwietnia ukazało się no­
we rozporządzenie prasowe, podpisane
przez prezesa izby prasowej Rzeszy Am-

mana, który jest jednocześnie general­
nym dyrektorem koncernu ,,Vólkischer
Beobachtera". Na mocy tego nowego

,,prawa" w ciągu trzech miesięcy mają
zostać zlikwidowane wszystkie te dzien­
niki, które nie są wydawane przez oso­
by fizyczne i tylko przez takie, które udo­
wodnią swe aryjskie pochodzenie od ro­
ku 1880! Inaczej mówiąc, wydawnic­
twa, znajdujące się w rekach spółek
akcyjnych, spółek z ograniczoną poręką
lub — to najważniejsze — kongregacyj
religijnych, dozorów kościelnych i t. p .

muszą zostać zamknięte, względnie mu­
szą przejść w ręce wydawców prywat­
nych, o ile p. Amman się na to zgodzi.

Ponadto, jeśli powyższy punkt nie

wystarczy do zlikwidowania nie-nazi-

stowskiej prasy, Amman zastrzega so­
bie prawo likwidacji każdego wydawnic­
twa, o ile uzna, że jego istnienie jest
zbędne lub prowadzi do szkodliwej z

punktu widzenia ,,interesów państwa"
konkurencji na danym terenie, Likwi­
dacja taka może nastąpić również przez

połączenie z innem wydawnictwem.
Nowe prawo prasowe, a raczej bez-

prawie, jest właściwie prawem o wywła­
szczeniu całej prasy na rzecz prasowych
koncernów nazistowskich, które należą
do Hitlera. Goeringa i Goebbelsa. Hitler

jest ’współzałożycielem ,,Vólkischer Be­
obachtera", Goering ,,National Zeitung"
w. Essen, a Goebbels ,,Angriffu". Naży-

wa się to razem wydawnictwem ,,Franz
Eher Nachfolger G. m, b. U ." i jest kie­
rowana przez Ammana. W danym wy­
padku ujawnienie osobiste wydawców
naturalnie nie będzie potrzebne i nie

spowoduje zamknięeia tych pism!!!
Spółka Hitler, Goering i Goebbels et

Co. tworzy największy na święcie trust

gazetowy. Czytelników nie zabraknie.

Już urzędnikom nakazano prenumero­
wać gazety partyjne pod karą! Czy moż­
na się dziwić, że Goeringa stać było na

królewski ślub?
. Cała akcj,a poza ubiciem wspaniałe-

Święto Narodowe w stolicy.
Rewją wojskową ze wzglądu na zimno odwołano,

Warszawa, 4. 5 . (Tel. wł.) W dniu

święta narodowego- 3 Maja w katedrze
św. Jana zostało odprawione uroczyste
nabożeństwo, które celebrował ks, kard.
Kakowski. Na nabożeństwie obecny był
Pan Prezydent, członkowie rządu z pre­
mierem Sławkiem na czele, przedstawi­
ciele Sejmu i Senatu, przedstawiciele
wojsk-owości i. społeczeństwa oraz cały
korpus dyplomatyczny w galowych mun­
durach z dziekanem nuncjuszem Mar-

maggiem na czele.

Ze względu na warunki atmosferycz­
ne i stan pogod,y wielka rewja wojskowa
na placu Mokotowskim została w przed­
dzień odwołana, a pieniądze za zakupio­
ne karty wstępu zwrócone. Nie odbył
się też z tej racji tradycyjny bieg naro-

dwy.
Tymczasem pogoda sprawiła miesz­

kańcom niespodziankę. Od samego ra­

na Mieliśmy już słońce, choć było dość
chłodno. Ułatwiło to kwestarzom zbiór­
kę na Polską Macierz Szkolną. Składa,
no ofiary ze względu na tak gympatycz-
iiy cel hojnie i ochoczo.

W przeddzień świętą narodowego, ja­
ko W 14-tą rocznicę wigilji wybuchu
powstania śląskiego o godz. 10 rano. w

kościele garnizonowym ks. bisk. Gawli­
na odprawi! nabożeństwo żałobne za

dusze poległych powstańców śląskich.
W dniu święta narodowego zorgani­

zowano w Warszawie w kilku punktach
miasta akademje i koncerty, m. in, wiel­
ki koncert w Filharmonji warszawskiej.
Ulice miasta przybrały odświętny wy­
gląd. Wywieszono flagi i ozdobiono

gmachy publiczne, które były wieczo­
rem pięknie oświetlone. Wieczorem :lo­
kale i teatry były przepełnione, ruch u-

1 liczny do późnej godziny był znaczny.

3 Mai w kraiu.

Święto 3 Maja uroczyście było obcho­
dzone w całym kraju, choć w skrom­
niejszych l’amach niż zamierzono, a to

ze względu ha niesprzyjające warunki

atmosferyczne. W tych jednak miej­
scowościach, gdzie pogoda sprzyjała, od­
były się defilady wojskowe, organizacy.j
i młodzieży, zawody sportowe, kwesty
uliczne na Polską Macierz Szkolną, kon­
certy orkiestr i t. d. W świątyniach
wszystkich wyznań zostały odprawione
uroczyste nabożeństwa, na które przyby­
li przedstawiciele władz i liczna publicz­
ność. Wszystkie domy udekorowano

flagami o barwach narodowych, a wie­
czorem iluminowano. Uroczystości za­
kończyły liczne akademje i przedstawie­
nia teatralne.

J%ofpierw %losanna, a potem Sietgniem.

i siraTił 42,3łł proc, wartości
Gdańsk, i. 5 . (Teł. wi.). Kto jeszcze 7

kwietnia br. i kilka dni przedtem; t. j,
przed i w czasie wyborów do Sejmu
gdańskiego był świadkiem ’

tego krzykli­
wego ,,jublu", tych nie widzianych do­
tąd i świetnie wyreżyserowanych a ko­
sztownych manifestacyj, mających dać

świadectwo wielkiej sile i potędze rzą­
dzącego w Gdańsku stronnictwa - kto

słyszał ich bombastyczne zapewnienia
o przys,złym raju, jaki pragną stworzyć
absolutni władcy gdańscy. otumanio­
nym przez: nic,h: rzeszom - kto widział

potem 1 maja br. wesoło łopoczące, ,cho-ć

już nie tak liczne jak w dzień wyborów,
hitlerowskie flagi i ,,Aufmarsche" bru­
natnych i czarnych, pełnych buty i py­
chy hufców - reżimu narodowo-soęjali-
stycznego, nie byłby ani na chwilę przy­
puszczał, że w kilka godzin później,. bo

już w nocy z 1 na 2 maja przyjdzie wiel­
kie załaman:e, spadnie ciężki :obuch,
który najtwa:rdsze łby wstrząśnie i rozja­
śni im, dokąd prowadzi ich płatna z Ber­
lina sfora kuglarzy politycznych.

Dotąd ogłupiano bekrytyczne tłumy,
ciągiemi manifestacjami, nacjonalistyęż-
nemi uroczystościami, widowiskami, mi­
rażami różnych szczęśliwości, które ma

im przynieść powrót do ,,Reichu". Sza­
stano pieniędzmi na wszystkie strony
pełnemi garściami.

Gdańskie marne cezarzątka naślado­
wały rzymskiego imperatora, który lu­
dowi rzymskiemu dawał chleb i igrzy­
ska, bo stać go było na jedno i na drp-
gie.’ Niestety gdańskich karykaturzy­
stów stać było tytko na igrzyska, lecz
na chleb już im nie starczyło, bo wszyst­
ko wyszastali tylko na igrzyska, na

walki byków brunatnych z czerwonerm.

Jakież więc przykre przebudzenie by­
ło gdańskich Michałków i Puffkich, po
szumnem ,,Święcie Pracy" dnia 1 maja,
kiedy w godzinach rannych uderzyły
ich na słupach łitfasowych wielkie czer­
wone afisze,

zapowiadające spadek wartości

guldena o 42,37 %,
rzekomo z powodu nikczemnych kno­
wań zdrajców narodowych.

Drugie zaś tych samych rozmiarów,
lecz żółtego koloru afisze zapowiadały
wielkie, zgromadzenia ludowe w ,,Messe-

iCią,g dalszy na stronie 2).

Podpisanie francusko-sowieckiego sojuszu.

Na lewo siedzi min. Layal, naprawo amb. Potiomkin. Z tyłu sekretarz.
-mnwwmm 11



Str. Ł ,,DZTENNTK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 maja 1933 r. Nr. WŁ

go interesu nie jest wymierzona ty­
le przeciw żydom, którzy jakoby dalej
mają wpływ ną prasę, ani przeciw ano­
nimowym spółkom wielkiego kapitału,
który jeśli chodzi o kapitał nadreński,
sam rewolucję Hitlera finansował, tylko
przedewszystkiem przeciw religji. Dla

władców Trzeciej Rzeszy kapitaliści nie­
bezpieczni nie są, tembardziej, jeśli ich

rządy eą zwrócone w praktyce przeciw...
robotnikomll Co innego religja. Ta pa­
nuje niepodzielnie nad miljonami wy­
znawców i stanowi mur nie do przebycia
dla nauk w rodzaju ,,Mit stulecia" p.
Rosenberga.

Poza odebraniem wyznaniom prasy
i zakneblowania ust kaznodziejom usi­
łują ,,nazi" ponownie forsować obłędne
głupstwa, konstruowane w t zw. ,,Deut­
sche Glaubensbewegung" przez hr. Re-

Yentlowa i prof. Hauera. W Wielki Pią­
tek, właśnie w ten dzień, który jest dla

protestantów dniem świątecznym, a dla
katolików dniem wielkiej żałoby i umar­
twienia, w Sportpalaście prof. Hauer

rzucił wyzwanie całemu światu chrze­
ścijańskiemu i nawet wszystkim atei­
stom, jeśli ci posiadają odrobinę zdro­
wych zmysłów’, mówiąc że

,,Bóg objawił się w postaci wodza

narodu Hitlera jak również w jego
czynach".

Siało się to pod opieką władz i na dru­
gi dzień po opublikowaniu rozporządze­
nia Ajnmana, Bardziej wyraźnego wy­
powiedzenia nowego ,,Kul turkampfu"
nie potrzeba. Walka ta będzie jednak
skierowana nietylko przeciw kościołowi

katolickiemu, ale również protestanc­
kiemu i równa się w praktyce przeszcze­
pieniem na grunt Trzeciej Rzeszy tego
samego ideału bezbożnictwa, tylko w

nieco Innem opracowaniu, jaki przy­
świeca Sowietom, a raczej przyświecał,
gdyż w czasie obecnych świą,t wielka­
nocnych po raz pierwszy w Moskwie

,,bezbożnicy" przestali się aw’anturow’ać

i dali w’ierzącym za wy-granę!!!

Pamiętać trzeba, że jak Lenin ochrzcił

religję jako ,,opjum dla narodu", tak

również i Hitler w swojej ,,Mein Kampf"
dał się poznać jako ateusz, mów’iąc:

,,Nie mogę nie oświadczyć, że w lu­
dziach, którzy wciągając dziś ruch na­
rodowy w spory religijne, widzę najgor­
szych wrogów narodu, nic nie lepszych
od nastawionych międzynarodowo ko­
munistów".

Dla Hitlera najwyraźniej religja to

jedna z wielu międzynarodówek, a dzia­
łalność wyznań, to wciąganie narodu w

spory religijne, a zarazem to coś jak od­
miana międzynarodowego komunizmu.
I jak się tu dziwić, że ruch, dla którego
,,Mein Kampf" jest jak Koran dla mu­
zułmanów, chcąc być konsekw’entny,
rozpoczyna nowy, tym razem podwójny
,,Kulturkampf", tembardziej, jeśli to jest
w Niemczech, które muszą tam wycią­
gać konsekwencje, gdzie inne narody
zadowalają się przystosowaniem idei do

rzeczywistości, dajęc tem dowód, że są

prawdziwie kulturalne 1 rozumiejące się
na polityce!!

Jeśli, jak to już w’yżej zaznaczyliśmy,
nawet bolszewicy przegrali walkę z tak

w porów’naniu słabym kościołem prawo­
sławnym, to Hitler walcząc na dwa fron­
ty przeciw katolicyzmowi i protestanty­
zmowi, przy pomocy takich manjaków
jak Reventlow i Hauer lub jeszcze gor­
szy Wirth (wiążący objawienie Chrystu­
sa z mitami eskimoskiemu..), będzie tak

wyglądał jak Wilhelm ze swemi dorad­
cami w czasie wojny światowej. Nic,
prócz klęski spotkać go nie może. Za­
mykaniem prasy ani więzieniem du­
chownych nie przykuje do swego rydwa­
nu ani 23 miljonów katolików, ani dru­
gie tyle jeszcze wierzących protestantów.

I tak dochodzimy do stwierdzenia

całkowitej bezcelowości tej walki tak
dla Niemiec jak dla rządzącej w nich

partji. W tym punkcie każdy inny na­
ród zawróciłby z drogi. Ale Niemcy
pójdą dalej, bo na tem polega tajemnica
ich psychologji, że są dotąd rozumni,
dokąd nie mogą zrobić takiego głupstwa,
aby to mogło zniszczyć owoce ich naj­
bardziej wytężonej i najlepiej zorganizo­
wanej pracy. To jest ich przeznaczenie!

St. StrąbskŁ

Gulden gdański został zrównany ze złotym.
(Dokończen,ie).

halle", w ,,Sporthalle" we Wrzeszczu i
w Sopotach, na których kilku głównych
magików gdańskich nadało za zadanie
tumanić dalej bekrytyczne tłumy, że to

ban;kructwo gdańskiego guldena odtwo­
rzy im wrota do raju.

Ró.wnocześnie jednak Senat gdański
na szybkim ogniu smarzył aż pięć roz­
porządzeń, mając na celu srogiemi ka­
rami i więzieniem przeszkodzić natural­
nej konsekwencji każdej inflacji, t. j.
gwałtownej zwyżce cen, dążącej do wy­
równania na parytetowy poziom warto­
ści towarów i świadczeń. Wszystkie Ka­
sy bankowe zamknęły swoje okienka, a

giełda zamarła na czas nieograniczony.
Ze wszystkich okien wystawowych w

wielkich i małych magazynach pozni­
kały ceny wystawiane na towarach, a

po ogłoszeniu drakońskich rozporządzeń
reglamentacyjnych kilka wielkich skła­
dów zupełnie unieruchomiono i zam­
knięto.

Przed ezerwonemi plakatami i spe-
cjalnemi ulotkami ,,Danziger Vorpo-
Steń" głoszącemi tą h}obową wieść o

bankructwie guldena, gromadzą się gru­
py ludzi, na których twarzach widać

przygnębienie i starannie tajoną niena­
wiść. Szczególnie złamani stoją przed
afiszami staruszkowie, żyjący z renty,
gdyż zrozumieli oni to jedno, że dewa­
luacja guldena o 42,37%, znaczy dla

nich, pozbawienie ich w sposób barba­
rzyński połowy ich marnych rent, po­
większenie ich nędzy o 100 %. To też po

niejednem zwiędniętem, bruzdami po-
oranem obliczu, potoczyła się po prze­
czytaniu czerwonej p!achty, ciężka gorz­
ka łza.

Na ulicach, zwłaszcza po południu, po

ukończeniu prac zawodowych, roi aią od

większych i mniejszych grupek ludzi,
które głosem przyciszonym żywo ko­
mentują wypadki ostatnich godzin, oglą­
dając się przezornie, czy nie podsłu­
chuje ich jak,i Schupo, lub hitlerowiec

mundurowy.
Co było ostateczną przyczyną dewalu­

acji?
Na to pyta(nie daje mi dość wiano-

godne wyjaśnienie jeden z poważnych
gdańszczan.

Już przed w’yborami rezerwy złota
emis. banku gdańskiego poważnie top­
niały, lecz nie groziło jeszcze bezpo­
średnie niebezpieczeństwo. Przyszły je­
dnak

wybory, na które poszło ze skarbu

senackiego niemniej nie więcej jak
7 miljonów guldenów.

O tą kwotę trzeba było zwiększyć emisję
papierków, których pokrycie spadła do
18%. Bezpośrednio po wyborach p. Gau-
ieiter Forster pojechał do Berlina w na­
dziei, że tam znajdzie pokrycie na ten

niedobór gdański. Niestety w’yprawa po
złote runo się nie udała, gdyż Berlin ma

swoje kłopoty z gwałtow’nem dozbroje­
niem się. Wrócił więc Forster przed kil­
ku dniami z próżtnemi rękami i z.araz po
jego powrocie, a więc , jeszcze przed 1

maja zapadła uchwała ogłoszenia dewa­
luacji guldena, po .,święcie Pracy", t. j .

1 maja.
Sztab ,,FGhrerów", narodowo-socjali-

stycznych już na kilka dni przedtem
wiedział o tem co ma nastąpić, to też

każdy, który posiadał jakąkolwiek go­
tówkę w guldenach zawczasu zamienia!

ją na waluty ustabilizowane, a więc fun­
ty, franki szwaj. i złote.

Żałobę po dawnym guldenie gdańskim,
będzie też nosił niejeden z naszych po­
morskich i kaszubskich patrjotów, któ­
rzy poważne wkłady polskiego grosza
mieli w bankach gdańskich. Stracili
oni bowiem przez jedną noc 42,37 %
swoich zdeponowanych kapitałów.

Będzie to więc zasłużoną karą za bra’k
zaufania do złotego i ucieczkę z pol­
skim kapitałem z rynku polskiego.

Karę taką ponieśli już poprzednio fa­
natyczni wyznawcy funta i dolara, a te­
raz przyszła kolej na guldenowiczów.

Buńczuczne ,,ZurGck zum Reich" za­
kończyło się żałosnem przyznaniem, że
Gdańsk nie popłynie pod wiślaną falę,
niosącą napór 34-miljoncwego nnrrdul

Dewaluacja guldena — to wielka klą­
ska hitleryzmu i w’ielkie nasze moralne

zwycięstw’-o. Gospodarczo jednak trzeba

się liczyć ze zwiększaną konkurencją dla

Gdyni. Będziemy mogli jej sprostać,
ale pociągnie to za sobą nowe ofiary.

W równości guldena i złotego widzi­
my jedno poważne niebezpieczeństwo:
Kto wie, czy przy zręcznej propagandzie
i naszej ufności do wszystkiego co obce,
gulden nie zacznie kursować na Pomo­
rzu narówni ze zlotemi. Wtedy Gdańsk

będzie mógł uprawiać inflację i jej ko­
szta przerzucać na Polskę, jak kiedyś
czynił Fryc ze sw’emi fałszywemi ta(la­
rami.

Należy ostrzec naszą ludność przed
przyjmowamem guldepów, których wy­
bijanie nie znajduje się pod naszą kon­
trolą!

Gdańsk po zrównaniu guldena ze zło­
tym może urządzić inflację sw’ej waluty
na nasz koszt i z chęcią poderwania kur­
su złotego!

Nasz rząd powinien starać się o ca-

pew’nienie sobie chociaż minimalnej
kontroli nad gdańskim bankiem emi­
syjnym względem — co byłoby najwła­
ściwsze - 0 zastąpienie guldena zło­
tym!

Poza temi obaw’ami nie należy zamy­
kać oczu na fakt, że zdewaluowany gu-l­
den poważnie poderwie łączność Gdań­
ska z Niemcami,, ale tylko na tak długo
jak marka nie spadnie. I dlatego rodzi

się pytanie, czy gulden nie jest, tylko
generalną próbą, po której obali się rów­
nież i marka? Niedługo otrzymamy na

to odpow’iedź. (S.)

OMafy portowe w Gdańsku

nie zostaną zniżone.

Gdańsk, 4. 5. (PAT). Rada portu . w 1

-Gdańsku waloryzowała z ważnością od
dnia 2 maja obowiązujące dotychczas
staw’ki opłat, podwyższając je w tym
samym stosunku, w jakim został zde-

walnowany gulden gdański. W ten spo­
sób staw’ki te, zgodnie z umow’ą polsko-
gdańską, zrównano z opłatami, pobiera-
nemi w porcie gdyńskim,

Niebywała śnieżyca
ZalffllllOWOSa raclB,

Tramwaje warszawskie utkwiły w zwałach śniegu. 2.000 roboto
ników pracowało dniem i nocą nad uporządkowaniem torów.

Warszawa, 4. 5. (Tel. wł.) Warszawa,
jako miasto miljonowe, najprzykrzej mo­
że odczuła wielką nawałnicę dotkliwego
zimna, nieustającego deszczu, a wresz­
cie wielkich zwałów śniegu. Większe
śniegi spadły w maju w r. 1919, ale na­
wet w przybliżeniu nie mogą się one

równać z wielką śnieżycą, którą przeży­
liśmy w środę i czwartek. Śnieżyca ta

najbardziej dała się odczuć tramwajo­
wej komunikacji. Część wozów wycofa­
no wogóle, a na niektórych łinjach (np.
na moście Poniatowskiego) przez wiele

godzin nie kursowały wcale tramwaje.
Wobec obciążenia elektrowni urucho­
miono podstację elektryczną na Pradze.

Pługi oraz solarki, wypuszczone na mia­
sto, niewiele pomagały, gdyż śnieg pa-

dał bez przerwy.
Zarząd miasta W’ysłał brygady robot­

nicze (2.000 bezrobotnych), które praco­
wały dzień i ńoc nad przywróceniem-
do możliwego stanu jezdni i chodników
w śródmieściu.

W św’ięto 3 Maja pogoda w Warsza­
wie była przez cały dzień słoneczna. Za­
znaczyć należy, iż śnieg spowodował
znaczne trudności w podmiejskim ruchu

pociągów, które W’szystkie, bez wyjątku,
przybyw’ały z opóźnieniem z powodu
zasp śnieżnych. Pociągi z Warszawy
przybyw’ały do miast prowincjonalnych
z kiłkugodzinnem opóźnieniem. Komu­
nikacja na łinjach wąskotorow’ych, jak
również komunikacja lotnicza była czę­
ściowo wstrzymana.

Układ francusko-sowiecki
zosiffll podpisoo^.

Cargr jRofsfro nSe zostanie na uboczu?
Paryż, 4. 5 . (PAT.) Wczoraj został

podpisany pakt francusko-sowiecki. A-

gencja Havasa ogłosiła następujące
szczegóły:

Min. Laval przyjął wczoraj ambasa­
dora Sowietów Potiomkina o godz. 18,30
Pakt francusko-sowiecki o wzajemnej
pomocy zostały podpisane w ciągu tego
wieczora. Wszystkie dzienniki podają
przypuszczalny tekst umowy. Składać

się on ma z właściwego aktu i protokułu
stanowiącego aneks. Pakt składa się z

5 artykułów i poprzedzony jest wstę­
pem wyjaśniającym jego motywy.

Art. 1 przewiduje, zgodnie z art. 10

paktu Ligi Narodów’, natychmiastową
konsultację na wypadek groźbj’ agresji
lub niebezpieczeństwa agresji,

Art. 2 ustanawia między Francją a

Sowietami obowiązek natychmiastow’i
pomocy (zgodnie z, art. 15 § 7 paktu Ligi)

na wypadek, gdyby rada Ligi Narodów,
do której odwołanoby się, nie powzięła
jednomyślnej decyzjL

Art. 3 ustanawia obowiązek pomocy
i wspierania się między dwoma krajami
na wypadek nlesprowekowanej agresji
przeciwko jednemu z nich zgodnie z

przepisami przew’idzianeroi przez art. IG
i 17 § 3 paktu Ligi Narodów.

Art. 4 ustanawia, iż zobowiązania o-

becnego traktatu nie zw’alniają sygna-

tarjuszy od zobowiązań wynikających z

paktu Ligi Narodów i nie naruszają po­
przednich traktatów, a w szczególności
paktu Iokarncńskiego,

Art. 5 ustala termin trwania trak­
tatu.

Należy podkreślić, iż zobowiązania do

pomocy są ograniczone ściśle, do tery-
torjum Europj i nie rozciągają się na

zatargi na innych kontynentach, np. w

Azji (!). Pro’okół dołączony w formie
aneksu wyjaśnia i tłumaczy pakt We­
dług tego aneksu w myśl art. 3 stano­
wiącego zastosowanie art. 16 paktu Ligi
Narodów, pomoc w’inna być udzielana

natychmiast po zaleceniu rady Ligi. O

iieby zaś rada Ligi nie mogła powziąć
decyzji, obowiązek pomocy trwa. Jed­
nak obow’iązek pomocy nie istnieje, o

ile agresja nie dotyczy właściwego tcry-
torjuni jednej ?.e stron.

W drugiej swej części protokół pod­
trzymuje zastrzeżenia, mające na celu

ochronę traktatów, poprzednio zawar­
tych, a zwłaszcza traktatu łokarneń-

skiego, co wyraźnie podkreślono.
Protokół zastrzega poza tem możli­

w’ość zawarcia w przyszłości regional­
nego paktu wschodniego. Oznacza to,
iż pakt dw’ustronny francusko-sow’iecki

!Ciąg dalszy na stron’(a 15).
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Zrównoważony budżet Anglii.
ZNIŻKI PODATKOWE DLA DROBNYCH PŁATNIKÓW. - OBNIŻONE UPOSA­
ŻENIA URZĘDNIKÓW WRACAJĄ DO NORMALNEGO STANU. - NIEKORZY­
STNE PORÓWNANIE BUDŻETU STANÓW ZJ, - NOWY PLAN ROOSEVELTA.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w kwietni,u.

Dzień 15 kwietnia, w którym kanclerz

szachownicy (Minister finansów) Wiel­
kiej Brytanji p. Neville Chamberlain

przedstawił parlamentowi swój prelimi­
na,rz na rok budżetowy 1934-35, śmiało,
może być nazwany pamiętnym dniem

historycznym dla Anglji. Preliminarz
ten zamyka się nadwyżką dochodów nad

wydatkami w kwocie 13 milj. zł. Spo­
dziewane dochody ustalone zostały w

wysokości 18 miliardów 370 milj. zł, a

wydatki — 18 miljardów 353 milj. zł.

Cyfry te ustalone zostały po- uw’zględ­
nieniu znacznych zniżek podatkowych
dla drobnych płatników, a w szczegól­
ności dla podatników obarczonych rodzi­
ną. Ta kategorja płacić będzie w bieżą­
cym roku budżetowym 3 razy mniej po-
datku dochodowego niż w roku ubie­
głym. Dalej preliminarz przewiduje, za­
miast stopniowej podwyżki płac urzęd­
niczych, powrót do stanu normalnego,
co znaczy, iż wszyscy funkcjonariusze
państwowi będą odtąd pobierali takie
same uposażenie, jak w roku 1931 przed
ustąpieniem gabinetu socjalistycznego,
który doprowadził finanse Anglji nie­
omal do ruiny. Podwyżka tych uposa­
żeń wynosi około 10 milj. zł rocznie.

W swojej mowie budżetowej,- która

spotyka się z powszechną aprobatą na­
wet ze strony socjalistów, minister Ne-

ville Chamberlain oświadczył, iż Anglja
nietylko uzyskała zrównoważony bud­
żet. ale odzyskała 80% swej pomyślności
(prosperity). Oznaki powrotu do lep­
szych czasów widzimy wo wzmożeniu się
konsumcji. W ubiegłym roku budżeto­
wym Anglicy wypalili 6 milj. 500 tys.
funtów tytoniu więcej niż w.poprzednim
okresie budżetowym, wydali więcej na

rozrywki 65 milj. zł i wypili 270 milj.
pint piwa wię,cej (jedna ang. pinta rów­
na się 0,56 Itr.) . Wszystkie pozycje bud­
żetu dochodowego wykazują znaczne

zwiększenie wpływów. To też Mr. Ne-

ville Chamberlain, który do-tąd był bar­
dzo wstrzemięźliwym w ocenie sytuacji
gospodarczej Anglji, na ten raz ujawnił
wiele optymizmu, obiecując dalszą po­
prawę stosunków gospodarczych i za­
pewniając parlament, iż uda się w roku

bieżącym odzyskać brakujące jeszcze
20% dawnej pomyślncści, Miał on zu­
pełną rację, wskazując, iż w żadnym
innym kraju nie można znaleźć porów­
nania z otrzymanemi przez Anglję wyni­

kami. Przewidywania kanclerza sza­
chownicy, co do trwającego wciąż polep­
szenia się sytuacji gospodarczej, znaj­
dują zupełne usprawiedliwienie w tylko
co ogłoszonych danych o wpływie po­
datków i o ożywieniu się handlu krajo­
wego jak. i zagranicznego w pierwszym
kwartale rb. Naturalną konsekwencją
tego jest utrwalenie się pozycji gabinetu
angielskiego, który powszechnie zwany
jest rządem narodowym. Świadczą o

t,ern wyniki niedawnych wyborów do­
datkowych w kilku okręgach wybor­
czych. Z urny wyborczej zwycięzcami
wyszli wszędzie konserwatyści, a socja­
liści ponieśli sromotną klęskę. ’W okrę­
gu Perth (w Szkocji) kandydat konser­
watystów uzyskał 10 tys. głosów więcej
niż jego przeciwnik socjalistyczny. W

tym stanie rzeczy ucichły głosy o za­
mierzonej jakoby rekonstrukcji gabine­
tu angielskiego, który cieszy się obecnie
tak wielką popularnością, iż nie widzi

żadnej potrzeby zmian.

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja
gospodarcza w Stanach Zjednoczonych
A. po dwóch latach niezmordowanych 1

szlachetnych wysiłków prezydenta Roo-

sevelta, zmierzający do wprowadzenia
ładu i porządku w domu wuja Sama.
Świat cywilizowany był świadkiem wal­
ki z uznanemi podstawami systemu pie­
niężnego, znaków sympatji dla ubogich
i upośledzonych, a wreszcie świadkiem
uwolnienia potężnego narodu od zgub­
nych skutków prohibicji (zakazu wyro­
bu i sprzedaży trunków alkoholowych).
Ten śmiały i szlac.hetny eksperyment
nae wydał jak dotychczas zdaje się- o-

czekiwanych wyników. Prawie 25 mi­
ljardów zł wydano na to, aby móc wy­
pompować ,,prosperity”, ale ,,prosperity”
nie zaczęła wcale z pompy wyciekać.
W St. Zjedn. szaleje dalej niezrówno­
ważony budżet. Nietylko silny autory­
tet rządu a,le i poparcie na!rodu ujęły w

karby przemysł, znajdujący się obec­
nie pod niesłabnącą kontrolą państwa.
Maszynerję szczegółowych kodeksów po­
parła rygorystyczna dyscyplina społecz­
na oraz lojalność ogółu. . Zarobki, ceny
i warunki pracy ujęte zosta,ły w silne

ręce i przygwożdżone samorzutnie do

żelaznej podstawy. Produkcję rolniczą
nietylko ograniczono, a,le nawet amputo­
wano. Obszerne połacie żyznej ziemi

rozmyślnie obrócone zostały w pia­
szczystą pustynię. Nie szczędzono subsy-

djów w celu ograniczen,ia hodowli świń.
Sama przyroda jakby szyderczo współ­
pracowała w tem, powodując wyjątko­
wą suszę, a rubieże ornej i zamieszka,­
łej ziemi odsunięte zostały daleko,
wstecz. Kredyt publiczny i manipulacje
walutowe zastosowano w tym celu, aby
załagodzić przejawy tej działalności z

jednej strony lub wzmóc ją z drugiej
strony. Zadłużenie w czasie pokoju ry­
walizuje z długami zaciągniętemi przez

narody, które w ostatniej wojnie walczy­
ły o swój byt. Wówczas gdy przed kil­
koma laty każdy polegał tylko na so­
bie, obecnie znaczna część ludności uza­
leżniona jest tej lub innej formie od
zasiłku państwowego. Przeszło 20 milj.
ludzi utrzymuje się z pomocy rządu, a

niedawno jeszcze urągano nad an­
gielskim systemem wysiłków. Nic ’więc
dziwnego, iż w łonie partji demokra­
tycznej, na czele której,- jak wiadomo,
stoi prezydent Roosevelt, coraz liczniej
odzywają się glosy krytyki nowego pla­
nu (new deal) Roosejelta, jednakże po­
pularność prezydenta i prestyż rządu
federalnego, pozcstają jak dotychczas
niezachwiane, a partja demokratyczna
nie przestaje zwracać się do mas prole­
tariackich z apelem, aby powstały prze­
ciwko bogactwu i korupcji i stworzyły
nowy świat. Z drugiej jednak strony

dają się już słyszeć pomruki zawiedzio­
nych nadziei, żale na szykany państwa,
wtrącającego się w handel i przemysł
i skargi na n.ieudolność administracji,
łapownictwo i faworytyzm. Są to, zjawi­
ska, z któremi partja demokratyczna
zmuszona będzie się liczyć przy przy­
szłych wyborach prezydenckich, clo któ­
rych, choć jeszcze jest daleko, demokraci

już zaczynają czynić przygotowania.
Britannicus.

Sprawa m?flreów Syonu.

Bern, (PAT) Wczoraj, w procesie w

sprawie protokółów mędrców Syónu ze­
znawał m. in. ekspert ze s’rony oskar­
żonych Fleischhauer, który na popar­
cie swych poglądów cytował tałmnd,
rozwcdząc się nad wpływami żydów na

politykę i twierdząc, że sjonistyczny
bank kolonjalny ma na celu ,;korupcję
we wszystkich państwach”. Mówiąc ,,o

tajemnych celach sjpnizmu11, rzeczo­
znawca nie wątpi w autentyczność pro­
tokółu. i

SZCZAWNICKA JÓZEFINA
4183) uśmierza kaszel,

Fryderyk Kampe. (-18

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Zelma przekonała się, że w pobliżu

niema nikogo, za.paliła papierosa i

spojrzała badawczo na prezesa kon­
cernu:

- Stwierdzam, że pan wygląda do­
sk-onale, m,ister Manfield. Jak na po­
czątek rozmowy, uwaga dziwna, praw­
da? Ale niech się pan nie dziwi, mi­
ster Manfield, wszystko co mówię, trak­
tuję całkiem trzeźwo, bez cienia jakie­
gokolwiek romantyzmu. Wogóle muszę

pana uprzedzić, że pomimo pozorów za­
liczam się do istot najbardziej pro­
zaicznych.

-- Wcale się nie dziwię! — odpowie­
dział lekko zaniepokojony Manfield.

Wyczuł jakiś podstęp, przytem draż­
niła go nieświadomość,. do czego zdąża
ta pretensjonalna lalka, którą bez wa­
hania zaliczył do jednej kategorji wraz

z madame de Noiret.
Zelma debrze wiedziała, czego chce:
— Więc widzi pan. Przedewszystkiem

na kilka chwil odrzucę konwenanse to­
w’arzyskie i powiem, że wygląda pan
doskonale, Manfield. Robi pan wraże­

nie pra,wdziw’ego mężczyzny, oprócz te­
go wiem ze słyszenia, że nie reprezen­
tuje pan jak manekin największego w

Ameryce koncernu, lecz jest w rzeczy­
wistości jego prezesem.

— No, tak, szanowa pani... oczywi­
ście!...

Manfield był zupełnie zbity z tropu.
Nie mógł śię zorjentować, czy poufa­

ły, nonszalancki sposób prowadzenia
rozmowy był jej przyzwyczajeniem, czy
też uważała go za niezwykle dowcipny
i oryginalny.

— A więc niech i pan mnie nie tytu­
łuje, kochany panie, nie bądźmy zanad­
to ceremonialni! Przynajmniej dopóki
je,steśmy sami...

Z wielkiego salonu doleciały dźwięki
orkiestry. Z chóru instrumentów ze

specjalną wyrazistością wydzielał się
saksofon, śpiewający płaczliwym, nie­
kiedy zawodzącym głosem smutną me-

iodję tanga,.
Zelma nagle spoważniała.
Jej młoda twarz pokryta artystyczną

szminką, raptem przybrała wyraz nie­
omal starszego doświadczenia:

— Pan nie ma nic wspólnego z Jozue
Manfieldem. Nie mam pojęcia, kim

pan jest w rzeczywistości, wiem jedno
— pan nie jest Jozue Manfield!

— Tak — powiedział przeciągle Man­
field — odkrycie szanowej pani jest i
nowe dla mnie i bardzo ciekawe. Więc
nie jestem Manfieldem, powiada pa­
ni?... A kim? Może pani chce przejrzeć
moje dokumenty?... Chociaż sądzę; że

będzie o wiele prościej zażądać aby
mnie zaaresztowano jako oszusta.

— Słusznie, pan jest oszust — stwier­
dziła Zelma rzeczowo — pan nie mógł­
by nigdy być prawdziwym Manfieldem.
Wiem znacznie więcej, niż ojciec przy­
puszcza. O, tak, mój panie!... Ojciec jest
pewny, że mam głowę nabitą samemi

rozrywkami i sportem, a inne sprawy
mało mnie obchodzą!
- Pani ma zupełną rację, panno Zel­

mo. Niema co ukrywać, jestem oszust!

Zwyczajny, ordynarny oszust!...

Ostro spojrzała mu w oczy.
— Dobrze. Ale ojciec bierze udział w

tem oszustwie. Ojciec jest człowiekiem

interesu, musi m,ieć poważne powody,
jeśli jest pańskim wspólnikiem.

— Przypuszczam...
— Jak tylko powróciłam z podróży,

oświadczył mi, że związek między mną
a panem byłby bardzo niile widziany...
Nie powiedział mi tego wprost, dał do

zrozumienia, ale za dobrze znam ojca i

wiem, co się kryje za jego słowami...

Ro-zw,ażyłam wszystko i doszłam do prze­
konania, że najiepszem wyjściem z tej
całej historji będzie, jeśli pan się ożeni
ze mną Ja się zgadzam.

Manfield odchylił się na oparcie fote­
lu: tak go jeszcze nikt nie zaoskoczył.
To przynajmniej otwarcie; trochę Dru­
ta,!nie, ale uczciwie, na modłę szanta

żysty Oettingera.
Dotąd ludzie się zwracali do niego

wprost, jeśli tego wymagały suche spra­
wy, w innych wypadkach przychodzili
z uplanowainem kłamstwem.

- Żebyśmy się dobrze zrozumieli --

podjęła Zelma — dodam, że nasz zwią­
zek będzie fikcyjny. To znaczy, że wza­
jemnie nie będziemy korzystali z praw
małżeńskich: ja będę żyła swojem. ży­
ciem, pan swojem. Wkrótce po ślubie

wyjadę i nie zobaczymy się cały rok.

Tego rodzaju fikcja odpowiada panu,

prawda ?

Manfield był zmieszany i jednocześnie
zdenerwowa!ny:

— Czy pani mówi to poważnie? — za­
wołał ze zdumieniem. — Pani oświadcza
mi się wprost! Parni postanawia o mał­
żeństwie, które będzie największą po­
twornością, jaką można solne wyobra­
zić!... Nawet dla oszusta, nawet.dla jego
wspólniczki.

Zelma lekko się uśmiechnęła:
- Nie będę się spierała, bo właściwie

pan ma słuszność, przypominając mi,
że złodziej wcale nie jest lepszy od tego-,
który go ukrywa świadom,ie. Nic nie
szkodzi. Zresztą strona etyczna, nie in­
teresuje mnie. W ciągu najbliższych pa­
ru tygodni będziemy udawali zakocha­
nych - naturalnie, z łaskawego pozwo­
lenia pana, mister Manfield - ojciec bę­
dzie miał święty spokój, koncern będzie
się rozwijał i kwitł... Uważa pan te argu­
menty za. niedostatecznie przekonywa­
jące?

- Wobec takiego postanowienia spra­
wy, panno Zelmo, nie pozostaje mi nic.

innego, jak przyjąć wszystkie warunki
bez zastrzeżeń. Dobro koncernu przede­
wszystkiem !.,­

(Ciąg dalszy nastąpi).

noioy krewi

Nowy Krem !deal Elida odpowiada najwy­
bredniejszym wymaganiom każdej PąnL
gdyż umożliwi jej zachowanie świeżej,
pięknej cery. Bo nowością w nim są:

COIDCREAMCITROM ELIDA

do oczyszczania

I odżywiania skóry -

Najwyższy gatunek
Wytworny zapach

Duża tuba
Znakomite działanie

Krem Ideał Elida wnika na­
tychmiast w skorą. Zawarta w

nim Hamamelis virginica
czyni skórę idealnie czystą i

ściąga pory. Jest idealnym
podkładem pod puder, chroni

cerę przed kurzem, wiatrem
i wpływem niepogody, czyni
ją piękną i matową.

NOWY BEZTtUSZĆZOWY

IDEAŁ

7010
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zabłysły w Polsce perfumy i wody kwiatowe

MOL!NARDJEUNE
zwłaszcza o pięknym zapachu kompozycją

HABANITA

Generalny zastępca na Polskę i Gdańsk:
K. 6 A. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW.

Z fóBgĄJU.

Zmarła trzecia ofiara strasznego wypadku
motocyklowego na wyści gach na szosie w Stru­
dze. Zmarł fotograf ,,Ilustrowanego Kurjera"
Jan Binek, który pozostawał w szpitalu, odno­
sząc pęknięcie czaszki i złamanie obu nóg. Nie­
szczęśliwy w pewnych chwilach odzyskiwał
przytomność, poznawał żonę i kolegów redak­
cyjnych, nie odzyskał jednak mowy. Nad ra­
nem zmarł, osierocając żonę i dwoje dzieci.

Tragicznie zmarły fotograf-reporter miał lat 29.
Śmierć jego wywołała szczery żal w szerokich
kołach kolegów. Zmarły od kilku lat pełn?ł
swój zawód z wie!kiem poświęceniem, zamiło­
waniem i zapałem. Legł na posterunku przy
wykonywaniu pracy zawodowej. Śledztwo w

,prawie tragicznej katastrofy trwa w dalszym
ciągu. Władze przesłuchały cały szereg świad­
ków. Stan pozostałych ofiar nie budzi obaw.
Rodzina zmaiiego 14 letniego chłopca Jana Sie­
radzkiego nie mając za co pochować zmarłego
zwróciła się do władz z prośbą o pomoc.

Oszust udawał łekarza-oficera, Po!icja po­
znańska ujęła niebezpiecznego oszusta Henryka
Bączyka, który występował pod falszywem
nazwiskiem Henryka Bronisława Kazimierza hr.

Bączyk-Zamo;skiego, występującego w roli le­
karza, podporucznika wojsk polskich, lub też
i— zależnie od okoliczności — w roli studentą
prawą lub aspiranta policji. Bączyk dopuścił
się całego szeregu oszustw i kradzieży.

Propaganda antyreligijna na Kresach. W
czasie prawosławnych świąt Wielkanocy przed
cerkwią w Dereczynie gminy Jaźnińskiej kilku
osobników usiłowało nakłonić uczestników pro­
cesji do zerwania pochodu, a gdy im się to nie
udało, rzucili w tłum większą ilość ulotek an-

tyreligi;nych. Czyn ten spotkał się z ostrą in­
terwencją ludności, która agitatorów dotkliwie

poturbowała.
Znaleziono beczkę złotych monet. Wielką

sensację w Gorlicach i okolicy wywołała wia­
domość o odkryciu bogatego skarbu z XVII w.

Mianowicie na południowym krańcu miasta ro­
botnicy zajęci, przy wyrównywaniu skalistego
terenu, natrafili w głębokiej szczelinie na zbut­
wiałą beczułkę, pełna złotych monet węgier­
skich z wieku XVI i XVII.

Asystent pocztowy w Oświęcimiu Zygmunt
Leśniak skazany został na dwa lata więzienia
za kradzież przesyłki pieniężnej zawierającej
12.690 zł.

Ojcięc 29 dzieci. We wsi Lewniewo, pow.
brzeski (Polesie) mieszkaniec tej wsi 80-letni
Waciaw Tekela został ojcem 29-tego dziecka.

Wszystkie dzieci chowają się zdrowo.
,,Marsz Sybiraków". P. Prezydent R. P.

przyjął sędziego Muśnickiego, który ofiarował
Panu- Prezydentowi utwór muzyczny własnej
kompozycji pod nazwą ,,Marsz Sybiraków".

Sprzeniewierzyli składki dla bezrobotnych.
W sądzie okręgowym w Chorzowie odbyła się
rozprawa przeciwko Stefanowi Stasiakowi, b.

przewodniczącemu kasy pośmiertnej na kopal­
ni Charley oraz dwom jego towarzyszom Roko­
szowi i Cygankowi, obwinionym o przywła­
szczenie sobie składek, zainkasowanych od ro­
botników kopalnianych i bezrobotnych inwali­
dów w wysokości 11.000 zł. Stasiak i Rokosz
skazani zostali na karę 1 roku więzienia, zaś
trzeci oskarżony Cyganek otrzymał karę 9 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem kaTy na trzy
lata.

Międzynarodowy kongres turystyczny w Kra­
kowie. W dniu 14 maja rozpoczną się w Kra­
kowie obrady międzynarodowego kongresu ra­
dy turystycznej. Uczestnicy kongresu zabawią
w Krakowie dwa dni. Czas pomiędzy posie­
dzeniami poświęcony zostanie zwiedzaniu za­
bytków miasta oraz wycieczce do Wieliczki. Z
Krakowa uczestnicy kongresu udadzą się na

zwiedzenie Pienin i do Morskiego Oka, Za­
kończenie kongresu nastąpi 18 maja w Zako­
panem. Na kongresi.e omawiane będą m. in.

zagadnienia międzynarodowe.] turystyki auto­
mobilowej i lotniczej. Równocześnie z kongre­
sem odbędzie się międzynarodowa wystawa
afiszów propagandowo-turystycznych.

Warszawa, 4. 5 . (tel. wł.) . Reforma wy­
borcza nie przestaje zajmować uwagi ogó­
łu. To też za!powiedzi anę wystą,p!ieni,e, szefa

rzą;du, który ma podać do wiadomości wy­
tyczn)e nowej, ordynacji wyborczej, jest już
teraz prz!edmio!tem różnych dociekań, Jak
słychać, m’a to nastąpić w bteż. sobotę, 4 bm.

Już dziś uchodził z;a pe’wne, że okręgi wy­
borcze będą w zasadzte dwumandatowę, na

kresach wschodnich — trzymajidatowe.
W spra!wi:e zgłaszania . kandyd)atur roz­

ważan’i są dw"’ie możliwości. Jedna, to zgła-
Sz,ante swobodne, a następn.:ie weryfikowa-

n:ie kandydatów przez komisje kwalifika­
cyjne. Druga możliwość polegać ma na wy­
znaczaniu kandydatur pracz tego rodzaju
komisjo w ilości potrójnej w stosunku do
ilości mand’atów, jakie mają być obsadzone.

Podobno ma być wybrana p}ierwsza ewen-

tuailność, t. j . kwaRfikowanite kandydatur
zgł;aszany:ch swobodnie. Kwalifikowanie do­
tyczyłoby ’w’artości moralnej i państwowej
zgłaszanego kandydata. Ilość podpisów, wy­
magan:a do zgłos-zen-ia kandydatury, ma być
wysoka. Mówi się o konieczności prz.edsta­
wienia 1000 podpisów.

Krajowe zawody balonowe
o puhar im. płk. Wańkowicza

ocffpęefe? się bbj I(iruniu,,

Aeroklub R. P. podał do wiadomości

zainteresowanych organizącyj aeronau­
tycznych, że w drugiej połowie maja br.

odbędą się w Torunia Krajowe Zawody
Balonowe o puhar im. pik. Aleksandra
Wańkowicza. Zawody o puhar Wańko­
wicza należą do najstarszych imprez
aeronautycznych. Odbyły się już sześcio­
krotnie, i tak: l) w r. 1925 zwyciężył ba­
lon ,,Poznań" z załogą por. Jan Za­
krzewski iSkpt. Antoni Janusz, 2) w r.

1926 — balon ,,Poznań" - por. Stani­
sław Brenk i por. Jerzy Kowalski, 3) w

r. 1928 — balon ,,Lwów" — kpt. Franci­
szek Hynek i kpt. Zbigniew Burzyński,
4) w r. 1930 — balon ,,Warszawa" — por.
Wład. Pomaski i por. Jan Zakrzewski,
5) w r. 1831 — balon ,,Kraków" — por.
Wład. Pomaski i por. Antoni Stencel,
6) w r. 1933 — balon ,,Gniezno" - por.
Jan Zakrzewski.

Do r. 1933 miejscem startu do zawo­
dów była Warszawa, w r. 1933 — Ja­
błonna, a w roku bieżącym będzie niem

po raz pierwszy Toruń.

Czekolada ,,HAZET”
jest szczytem doskonałości. 0620

Budowa nowej linji kolejowej.
Torosrfś - Sierisc.

Warszawa, (Tel. wł.) W czasie woj­
ny światowej okupanci wybudowali ko­
lej wąskotorową od Nasielska do Toru­
nia, W 1924 r. wschodni odcinek tej ko­
lejki od Nasielska do Sierpca przebu­
dowano na kolej normalnotorową i od­
dano do eksploatacji, na zachodnim zaś

odcinku od Sierpca do Torunia czynna
była dotychczas kolej wąskotorowa.

W drugiej połowie maja br. będą roz­
poczęte roboty przy budowie kolei nor­
malnotorowej Toruń-Sierpc długości
około 78 km, która przedłuży aż do To­
runia istniejącą linję Nasielsk—Sierpc.

Projektowana normalnotorowa linja
Toruń—Sierpc stworzy dodatkowe, nie­
co krótsze połączeąje stacyj węzła war­
szawskiego z Toruniem i skróci o 38

km drogę pociągów tranzytowych, idą­
cych z linji wileńskiej, brzeskiej i dę­
blińskiej w kierunku Pomorza, odciąża-

jąc jednocześnie stację węz!a warszaw­
skiego, położone na lewym brzegu Wi­
sły oraz linję Warszawa—Kutno-To­
ruń.

Oprócz tego projektowana linja, prze­
cinając tereny o wysokiej kulturze rol­
nej, słabo dot,ychczas wyposażone w

środki komunikacyjne, stanowić będzie
dogodne połączenie dla tych okolic z

portami Bałtyku, co niezawodnie wpły­
nie dodatnio na dalszy ich rozwój go­
spodarczy.

Na nowej linji powstanie 5 stacyj, a

mianowicie: Lubicz, Czernikowo, Lipno,
Skępe i Koziołek. Poza tem wybudowa­
ne zostaną dwa większe mosty przez
Drwęcę i Skrwę. Oddanie linji do eks­
ploatacji przewidywane jest w roku

przyszłym. Koszt budowy wyniesie oko­
ło 13 milj. zł.

Po wybudowaniu linji normalnotoro­
wej z Torunia do Sierpca obecna kolej
wąskotorowa na tym odcinku będzie zli­
kwidowana.

Program noll(yhi zbożowej.
Warszawa. (Tel. wł.). W ministerstwie

rolnictwa trwają narady nad ostatecz-

nem sformułowaniem programu polity­
ki zbożowej w nowym roku gospodar­
czym. Decyzja oczekiwana jest w naj­
bliższym czasie.

Fradtjof Nansen

bohater narodowy Norwegji, wtelki podróż­
nik do krajów podbiegunowych, zmarł przed
5 la!ty — 13 maja 1930 r. Nansen obok swo­
ich wypraw polarnych zapisał się trwal)e w

pamięci ludzkości zorgari zowan’cm między­
narodowej akcji pomo:cniczej dla, rosyjskich

of’ar wojny i rewolucji.

Z Rosji sowieckiej.
ROBOTY PRZY PODZIEMNEJ

KOLEJCE.

Roboty przygotowawcze do otwarcia ko­
lejk’i pod zjemne.j w Moskwie pr-ow-udzone są
w przyśpieszonym tempie. Długość tej l’,nj1
wyiniosj 11 i pół k-)l-om .atra. Budowa jej po­
chłonęła miliard rubli, Nie wiadomem jest
jednak, czy wliczono w to bezpłatną pracę
tysiąca robotników, lub odszkodowania za

domy, które wskutek wadliwie prowadzo­
nych robót podziemnych legły w gruzach.

Ni’edawno w Moskwie zasądzono na 10
lat więzienia pomocnika głównego inżynie­
ra budowy kolei Podz:iemnej, Michała jifre-
mowa, który roztrwonił około miljona ru­
bli.

POŁOŻENIE WSI.
W!adze Sowieckie likwidują w dals.zym

ciągu gospodarstwa włośc’iański,e. J,edn.o-
czieśnje z tem n:adchodzą zastraszając,a wia­
domości z prowinc,ji o położeniu ,,kołcho­
zów". Pola w tych go-spodarstwach. pora-

stają trawami, o których wyplenieniu nikt
z włościan nie myśli. W kraju ,,Gorgow-
skirn" (okolice Niźntego Nowgorodu) zaraza

wśród bydła przybiera katastrofalne roz­
miary,

BUNT W OBOZACH.
W obozach pod -Chabar-owskiiem wśród

zam)kniętych tam w’ęźn’ów wybuchł bun-t,
w czasie którego raniono d-ziesiątki cze-ki.
Stów,

?AMACHY, ZABÓJSTWA,.
Na Ukrainiie z-abiilo niezwykle brutalne­

go w postępow’aniu służbowem bolszewika
Cziernow-M - ńk:na W Me]itpole ciężko ra­
niono współpracownika miejscowej gazety
komunistycznej Zinczenkę Pod Mohiliewem
zamordowano komunistę Kudrj-aszewa.
Również na B!iałorusi zastrzelono ,,udarni-
ka" (przodując;ego w pracy) Efima. Woskow-
cewa.

Olimpiada szachowa

odbędzie się w Polsce w sierpniu br.

Warszawa, 2. 5. (PAT.) Wielki, mię­
dzynarodowy turniej drużyno,wy o pu­
har lorda Hamilton-Russella, zwany po­
wszechnie Olimpjadą szachową, który,
to turniej zostanie rozegrany w bież, ro­
ku w Warszawie w czasie od 16 do 31

sierpnia, zapowiada się niezwykle im­
ponująco. Będzie to największa impre­
za szachowa, jaka została kiedykolwiek
zorganizowana na świecie, W Olimpja-
dach szachowych brało dotychczas u-

dział około 15—18 państw, obecnie zaś
ilość reprezentacyjnych drużyn pań­
stwowych przekroczy niewątpliwie 20.

-Mimo, iż termin zgłoszeń upływa dopie­
ro w dniu 1 czerwca br., obecnie już na­
desłały oficjalne zgłoszenia następujące
państwa (oprócz Polski): Anglja, Cze­
chosłowacja, Danja, Estonja, Finjaudja,
Holandja, Irlandia, Stany Zjednoczone
A. P., Szwecja, Węgry i Włochy. Poza

tem zapewniony jest udział Argentyny,
Francji, Jugosławii, Norweg}i i Rumunji.

Zainteresowanie Olimpjadą szachową
, w Warszawie, jakie przejawia zagrani­
ca, jest olbrzym-ie. We wszystkich pań­
stwach odbywają się intensywne przy­
gotowania, mające na celu wyłonienie
najlepszego składu drużyn reprezenta­
cyjnych.

Nowjr rozłam w sekcie Hodura.

Hodurowskie pismo ,,Straż" wycho­
dzące w Scranton (Pensyiwanja), ata­
kuje niejakiego Boryszewskiego, nowe­
go konkurenta sekty ILodura na grun­
cie amerykańskim, który mianuje się
biskupem i zagarnął jedną parafję sek-

ciarską około New Yorku. Boryszewski
wydaje pisemko p. t . ,,Polski Katolik",
r-ozsyła je po hodurowskich placówkach
w Polsce i chce stworzyć trzeci już zko-
lei polski ,,kościół" narodowy.

Harty wodne zawiodły tym razem

Londyn, 2, 5. (PAT). -Niemiec Walter,
który u-siłował przejść prz-ez kanał La Man­
che prz-y pomocy pewnego rodzaju nart wod­
nych, pomagając sobie przytem dwoma wio­
słam-i, po dwu i pół godzinnym marszu w

odległości trzech mil od przylądka Gris
Niez, musiał zan-ie-chać tego przedsięwzięci-a.
W ciągu jednej godziny. W-abię przeszedł 4
mile, le-cz północno-wschodni wiatr zepchnął
go w kierunku przylądka. Po nte-ud-alej
prób-ie, Walter wsiadł na statek motorowy,
który mu towarzyszył i przybył do Douvre.
Oświadczył on, żie przedsięweźiuie nową
próbę.

Ciągnienie dolarówki.

W d,niu 1 maja wylosowano 95 premij do

obligacji 4 proc, premiowej pożyczki dolarowej
serji: III na ogólną sumę 37.500 dolarów. Wy­
grane padły na następujące^numery:

12.000 doi. nr. 210583.
3,000 do!, nr. 138298 696272.
1.000 doi.: nr . nr. 810110 296120 1167180

740753 1108097 941332 706010.
500 doi,; nr. nr . 488673 880730 1309105 133224

445622 1420167 1360324 748322 418661 901869.
100 do!.: nr . nr. 418261 358297 1011052 222832

867885 1194104 738064 906650 346165 353476
853223 198214 1173170 1208379 359187 970881
1186217 1339602 665449 949304 435187 232138
449097 684999 1147781.
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Ben - mara...
O myśnionej modzie wiosennej i o przerażających sprawach,

które znaleźć można w senniku.

Bydgoszcz, 5 maja,
A’ zaczęło się od tego, że miałem

straszny sen. Tem straszniejszy, że za­
sadniczo snów nie pamiętam i nic mnie

one nie obchodzę,. Tymczasem jednak
’— jak na złość — stoi przed mojemi
oczami obraz całkiem plastyczny, który
cięgle narz.uca się wyobraźni swoją, wy­
razistością. e

Zaczęło się mianowicie od wiosny.
Może dlatego od wiosny, że akurat śnieg
padał, co normalnie nie ma nic wspól­
nego ż ożywczym nastrojem majowym.
I choć na jawie każdy myśli raczej o fu

trze czy podobnym futerale na marznące

członki, zdarzyło rui się we śnie, że skie­
rowałem uwagę na modę wiosenną.
Dziwna to była moda. Wykwitne i

barwne komplety pań, eleganckie pła­
szcze panów — ładnie się prezentowały
w blaskach słońca. To prawda, ale co

to wszyscy mają na twarzach? A może

to twarze ludzkie zostały zamienione
na świńskie — za przeproszeniem — ry­
je? Wpatruję się z takim uporem, że

się niemal z wysiłku nie obudziłem

wreszcie dostrzegam, co się stało naj­
ważniejszą częścią składową modnego
stroju. To maska gazowa zdobi z rów­
nem powodzeniem twarz kobiety, męż­
czyzny, jak nawet pyszczek psa.

Uff! Zrobiło mi się duszno. Tak na

codzień zakuwać sobie twarz w impre­
gnowany schowek, to musi być męczące.
Ileż to miłych sercu czynności zostanie

sprofanowanych? Jak naprzykład wy
obrażacie sobie państwo dystyngowany
pocałunek? Poprostu zgrzytanie jednego
metalowego pochłaniacza o drugi.

Ten zgrzyt obudził mnie, nie zdołał

jednak spędzić z przed oczu sennej zja­
wy. Zacząłem rozważać, skąd taki sen

wogóle mógł na mnie spaść. Propagan­
da LOPP? Czy też może wspomnienie
z komory gazowej z czasów służby woj­
skowej?

I to nie i tamto chyba nie. A więc?
Już wiem. Za dużo się naczytałem

sprawozdań z pertraktacyj rozbrojenio­
wych i deklaracyj o pokoju. Pakty, dy­
plomatyczne kontakty i konszachty,
przyrzeczenia i oświadczenia, konferen­
cje i spotkania — tego wszystkiego jest
tyle, że nawet w sennej nieświadomości
budzi poważną nieufność. Tyle sobie

państwa 1 narody mówią o wzajemnej
miłości i szacunku, że naprawdę to nie

wiadomo dnia ani godziny, kiedy
świat ogarnie wojna. I dlatego, choć

nigdy nie miałem ambicyj narodowego
wieszcza i na tę posadę w dalszym cią­
gu nie reflektuję, poddają swój sen jako
proroczy zupełnie bezinteresownie do

,wykorzystania i zastosowania w prak­

tyce. Niech dyktatorzy mody pomyślą
o jego realizacji, a ludzkość niewątpli­
wie będzie im w przyszłości wdzięczna.
Początkowo będzie ciężko, ale do wszyst­
kiego można się przecież przyzwyczaić.
Ucierpi może trochę sztuka krasomów­
cza, czy jednak nie za dużo się u nas

wogóle mówi?
Zato korzyści będą bezsporne. Nie

mówiąc już o zabezpieczeniu przed e-

wentualnością wojny gazowej, jak to

jednak wpłynie na uproszczenie -nasze­
go życia, a nawet na złagodzenie oby­
czajów? Chcesz bliźniemu nawymyślać,
ubliżyć cokolwiek, rodzinę mu trochę
porozstawiać po ką,tach — to się obecnie

często zdarza i wywołuje nieraz przykre
komplikacje. A tymczasem, kiedy bę­
dziesz miał maskę na twarzy, zanim ją
zdejmiesz, już cię ochota do zrobienia

komuś słownej krzywdy odejdzie i bę­
dzie wszystko w porządku. Albo po­
myślmy, jak sobie ten nowy szczegół
mody będą chwaliły mniej urodziwe da­
my, których szanse życiowe wzrosną nie­
pomiernie ? Nie będzie też kłopotu z fo-

tografjami - wykona się ryczałtem je­
dną fotografję uniwersalną i nikt już
nie będzie potrzebował miny do człowie­
ka, któremu jeszcze za zdjęcia trzeba

płacić.

Możnaby się jeszcze na ton temat roz­
wodzić, ale to, co dotąd było powiedzia­
ne, wystarczy, aby stwierdzić, że mój
sen nie był taki straszny, jak się począt­
kowo wydawało.

Są bowiem sny dużo gorsze. Przeko­
nałem się o tem właśnie na marginesie
mojej sennej afery. Mianowicie swoje
zainteresowanie tą poważną, a dotąd
nie uznawaną dziedzinę życia wyrazi­
łem w ten sposób, że, korzystając z ta­
niego tygodnia książki, czemprędzej na­
byłem odpowiednią literaturę źródłową.
I rozpocząłem gorliwe studja, których
nieoczekiwany rezultat bardzo mnie po­
krzepił na duchu. Ucieszyłem się prze­
dewszystkiem z tego, że tak mało mi się
śni. Dzięki temu mam przynajmniej
dzień niefrasobliwy.

Nie spodziewałem się bowiem, że

byłe co, pojawiające się człowiekowi we

śnie, może mieć taki poważny wpływ
na losy człowieka. Otworzyła mi oczy
na tę sprawę jedna sprytna dama, która

wydała znakomite dzieło pt. ,,Wróżby z

rąk, snów, kart, pisma, planet i t. p."
Przerzucam kartki, omawiające zna­

czenie poszczególnych słów, i włosy sta­

ją mi w popłochu i przerażeniu na gło­
wie. Lektura to bardzo pouczająca i

wiele rzeczy stawiająca w nowem, rewe-

lacyjnem świetle.

Zaczynam od litery a i stwierdzam

zaraz, że w dziedzinie snów niema rów­
nouprawnienia płci. Bo jeżeli naprzy­
kład adjutant śni się mężczyźnie, to o-

znacza areszt, a ten sam dzielny oficer,
zjawiający się w marzeniu kobiety wy­
obraża wielbiciela. Mało tego: nietylko

płe-ć ale i stan cywilny decyduje o zna­
czeniu snu. Jeśli ikra (tak -— ikra!) śni

się kobiecie, przynosi pomnożenie rodzi­
ny, a jeśli pannie — oznacza konkuren­
ta. Dlaczego jednak panna nie jest wo-

góle kobietą, to już słodka tajemnica
autorki.

Takich wniosków ogólnych możnaby
wyciągnąć więcej, ale przejdźmy do

szczegółów, traktując przedmiot syste­
matycznie.

Bardzo krytycznie odnosi się sennik

do przedstawicieli niektórych zawrodów.

Kiedy śni się naprzykład
adwokat — ktoś cię przyprawi o

kłopot i stratę pieniężną,
aktor — opadną, cię wierzyciele,
aktorka — oszustwo, złuda,
dyrektor teatru — wyzysk.
Wyobraźmy sobie teraz, że się przy-

śni małe ale dobrane towarzystwo, w

którem rej wodzi kilku adwokatów, a-

kompanjuje im dyrektor teatru i ze

dw"óch aktorów, a uzupełnia ten zespół

parę przemiłych aktorek... Zsumujmy;
teraz te wszystkie nieszczęścia — to chy­
ba wystarczy, aby stracić ochotę do ży­
cia.

Brzydko też mówi1 niewyczerpana
księga życiowej mądrości o dentyście,
przypisując temu fachowi: małą pracę,
wielki zysk. Władze samorządowe też

nie najlepiej wychodzą: magistrat, być
członkiem tegoż — nigdy nie doznasz

biedy; mieć sprawę w magistracie —i

obiecanka, cacanka, a głupiemu rado’ść.

Praca fizyczna znajduje w senniku

większe uznanie. Kowal wróży mężczy­
źnie dobrą posadę, a pannie dobrego
męża; pasterz oznacza sielankę młodo-’

ści; przekupka, cicho siedząca — roz­
wój gospodarstwa, ale trzeba jej czem­
prędzej gębę zatkać,, bo gdy głośno i du­
żo mówi — sprowadza bezczelny wy­
z

’

ysk i niemiłych gości z prowincji.
Sięgnijmy jeszcze na próbę do, innej

branży, choćby do działu, spożywczego,
bo w dzisiejszych kryzysowych cz,asach
niejeden tylko we śnie może najeść się

do syta. Ale i to na jawie nie wróży już
nic dobrego, bo jeść znaczy: dotkliwa

strata, a z poszczególnych potraw: zupa
— niewierne sługi, kapusta — zazdrość,
fasola — niezasłużone zarzuty, a nawet

łegumina daje praktyczną wskazówkę
— nie opychaj się na wizytach.

Kiedy już nic dla ciała nie można po­
żywnego we śnie znaleźć, to może bę­
dzie coś dla duszy. Ale i to się nie

opłaca, bo słuchać muzyki — to cier­
pienia moralne; taniec wskazuje na u-

padek moralny, a przedstawienie w tea­
trze na zabawę miłą ale kosztowną.

Im bardziej wgłębiam się w ten prze­
wodnik po dżunglach nieświadomości,
tem mocniej jestem przerażony. Coby
się nie przyśniło, sprowadza odrazu nie­
szczęście na głowę, a w najlepszym ra­
zie stawia człowieka w dwuznacznej sy­
tuacji. I to jest może najprzykrzejsze:’
kiedy ujrzysz we śnie bierzmowanie, to

dostąpisz zaszczytów, albo też... dosta­
niesz po papie. I właściwie ciągle ży-
jesz w niepokoju.

Kończąc pobieżny przegląd tych re-

welacyj, wyobraziłem sobie, że mi się
przyśniła autorka sennika. Sprawdzi­
łem: idjotę widzieć — każę spodziewać
się śmiechu i wesela. No to śmiejcie
się, Łaskawi Czytelnicy...

(bak). !

P. S . Maski gazowej, której przyśnie­
nie się dało powód do niniejszych roz­
ważań, w senniku nie znalazłem. Wi­
docznie tak wspaniałego snu nawet zna­
komita autorka tego uczonego dzieła

nie zdołała przewidzieć!

Ojciec ofiary zaalarmował prokuratora.
Warszawa. Niejaki Leon Matusowski

został wtrącony do zakładu dla obłąka.­
nych i przez 6 miesięcy więziony był w

celi z o-kratowanem oknem i okutemi że­
lazem drzwiami. Dwukrotne ucieczki

Matusowskiego kończyły się fiaskiem.

Matusowski został umieszczony w za­
kładzie dla, obłąkanych pa podstawie za­
świadczenia psychjatry, który zaręczył
się przed kilku laty z matką młodzieńca.
Na tem t!e dochodziło do ostrych zatar­
gów między młodym Matuso-wskim a

narzeczonym matki dr. U. M, in, dr. U .

oskarżył Matusowskiego o kradzież mi­
kroskopu, wobec czego nfłodzieńca are­
sztowano. W dniu, kiedy Matusowskiego
zwolniono z aresztu; matka jego- i dr. U.

zażądali asysty policji, celem umieszcze­

nia rzekomo chorego w szpitalu. Dr. U .

stwierdził, że Matusowski c,ierpi na cięż­
ki obłęd. Na podstawie tego zamknięto
nieszczęs-nego młodzieńca na pół roku
w zakładzie.

Ojciec jego, przebyw’ający stale w Pa­
ryżu, nie wiedział o losie syna. Dowie­
dziaw"szy s-ię, zaalarmował depeszą pro­
kuratora w Warszawie. Obecnie Matu­
sowski w-edług uzna-nia lekarzy, psycbja--
trów opuścił m-ury lecznicy, jako zupeł­
nie zdrów.

MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.
— Pomyśl tylko, w’czoraj dr. Y mnie po­

całował.
— ,A to pewn’e przy grze fantowej, w

której doktór został ska-zany na pocałowa­
ni-e ciebi-e. Biedny doktór.

Obowiązek matki:
Bielizna dziecka musi być

szczególnie czysta

Jak czyste i miękkie będą pie­
luszki po wypraniu w Rad!onie!

Rad!on oszczędza wiele czasu i

trudu, a przytem czyni bieliznę
śnieżnobiałą. Nadaje się do

wszelkiej bielizny. Przywraca
jej pierwotny wygląd i nadaje
miły, świeży zapach.

Oto właściwy sposób użycia:
1. Rozpuścić Rad!on w zimnei wodzie

2. Gotować przynajmniej 15 minut

3. Płukać naipterw w goręcej, potem w

zimne} wodzie.

RAD!ON
pierze wszystko idealnie czysto
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Drogi odrodzenia teatru
Trzeba zdobyć nowych odbiorców

d!a sztuki teatralnej.
Z pośród, wszystkich zagadni_eń artysty.cz­

nych iiajpowsz!echniejsz,er zainteresowania
budzi niewątpliwie sprawa teatru. Jest ,to
dziiedzińa sztuki, z którą stykają się nawet

ci, który od sztuki wogóle stoją dość dale­
ko. Teatr jest sztuką najbardziej społeczną,
jego oddziaływanie jest bodaj. że najwięk-
sze. N"ie można więc się dziwić, że, kryzys
sztuki teatraln-e-j i kryzys teatru w Polsce,
jaki obecni,e przeżywamy, wywołuje wszę­
dzie duży oddźwięk i "jest przedmiotem go­
lących dySkuSyj. -

Teatr jest sprawą żywo wszystkich oh
chodzącą, to też wieczór dyskusyjny, jaki mu

poświęciła Rada Artystyczno-Kulturalna w

Bydgoszczy, spotkał sję z dużsm i nspra.
wiedliwionem zainteresowaniem. ,Zagadnie­
n.ie oświetlił kompetentnie i wszechstronnie
znany krytyk literacki i teatrolog dr, Ste­
fan Papóe z Poznania, który wygłosił odczyt
p, t. ,,Drogi odrodzenia teatru". Odczyt,
który zresztą powtórzony został w ramach
czwartków dyskusyjnych w poznańsk’m Pa­
łacu Dz-’ałyńskich, ujmował wszystki,e pro­
blemy, wiążące. się z aktualnym kryzysem
teatru i zawierał wytyczne dróg, prowadzą­
cych ku odrodzeniu teatru.

O!bjawy kryzysu
teatralnego.

. Dr. Papóe rozpoczął od stwierdzenia ob­
jawów kryzysu teatralnego.

’

.

Publiczność przestaje chodzić do teatru,
Jest to fakt bezsporny, który tylko częścio­
wo daje się, usprawiedliwić kryzysem eko­
nomicznym. Teatr stał s’e dzisiejszej. pu­
bliczności niepotrzebny. Dlaczego? Różne

Są przyczyny.
Teatry, w Polsce odrodzonej miały silnie

wznosząca s’ę linję rozwojową aż do sezonu

1939/31. kiedy nastąpił zdecydowany prze­
łom. ,

- Zaczęło się od pamiętnej wojny tea­
tral’nej ,-m .iędzy aktorami a dyrektorami, za-

końceo’htśj’. porażką obu stron, a przede-
wezysik’em teatru polskiego wogóle,

Najiśidtn"ięjszym objawem kryzysu tea­
tralnego jest upadek repertuaru, zwłaszcza
polskiego współczesnego, Twórczość dra­
matyczna

"

zama.rła, co zresztą potwierdzają
krytycy literaccy, jak Kołaczkowski, Pomi-
row.ski, Adamcz,ewski. Ponieważ i zagran’i­
cą Sztuka dramatyczna przeżywa kryzys,
repertuar teatrów obniżył się wybitnie.
Z pośród sztuk, które w ostatnich laitach

przodowały pod względ!em ilości przedsta­
wień na sce,nach polskich, wymienić ’trze­
ba tak e m,ałowartościowe komedj,e i repor­
taże jąk ,,Zwyeiężytem kryzys.1, czy ,,Frau-
lc’n Doktor".

Druga rzecz to wymieranie pokolenia
wielkich aktorów, z których Polska dotąd
płynęła. W młodem pokoleniu aktorsktem
nięma już tal!entów na miarę- tych, co od­
chodzą Zanika piękno słowa ’-’i to jsst
może kryzys najgroźniejszy.

Pozatiem dotkliw-ie odbij,a się na’pozio­
m’ie teatru przerost praw reżyserów na sce­
nie. Reżyser nagina do swojej koncepcji
wszystko: autora i aktora i dlatego słusz­
nie wydaj,o się wołanie Wacława Grubiń-
skiiego: - Na miejsca, panowie reżyserzy!

Czy państwo może
uratować teatr?

’

Oczy wielu z tych, którzy zdają. sob’O
sprawę z upadku teatru, zwracają się ku
państwu, jako ku jedynemu źródłu ratunku.
Czy jednak państwo naprawdę może urato-
wa teatr?

’_Nasi sąsiedz,i, o wszechwładnej ingeren­
cji państwa, jak Rosja, i Niemcy, dają przy­
kł,ad nega-tywny. W Rcsji państwo zape.
wnito wprawdzie rozwój teatru propagan-
dowego, ale jednocześnie podważyło Przy,
szłość teatru artystycznego. W Niemczech,
gtfzi-e teatr — ja,k wszystko zresztą —

wprzęgnięty zoStął w służbę propagandy na-

rodowo-socjialistycznie;j rzeczywistości, sztuka
dramatyczna stanęła mimo rozbudowy tea­
tru monumentalnego, na martwym punkcie.

.Zdaniem dr. Papeo. najszczęśliw’iej roz­
wiązła no sprawę w Polsoe, gdzi,e’ rząd wy­
stępuje za pośrednictwem Tow. Krzięw’en,ia
,Kultury Te,atralnej w roli j,edyn,!ie właści­
wej, t. zn . w foli mecenasa, przyczyniają,
cego się swą pomocą materjalną do reaii-
zacj’ postulatu ,,teatru potrzebnego" i do
udostępnienia teatru najszerszym masom.

O teatratiłacji
społeczeństwu.

Najważniejszą drogę odrodzeni,a teatru i

wypręwadźiein’a go z obecn-ej krytycznej s.y
iuacji ,widzi dr. Papóe w odpowiedniem wy­
chowaniu odbiorców dla sztuki teatralnej.
Trzeba steatrąłi,zować społeczeństwo. O-’
siągną,ć możn-a ten cel prz,ez’rozbudowę tea­

trów ludowych i Szkolnych. Trzeba sobie
wychować nowy element, dla którego teatr

byłby naprawdę rzeczą ,potrzebną,
Teatr ludowy, który traf:ia w Polsce, na

właściwą glebę zwłaszcza na wsi,.może za­
notować już poważny rozwój. Na jedno tyl­
ko jeszcze trzeba zw,rócić uwagę: teatr.lu­
dowy nie może poprzestać na folklorze i

propagowaniu tradycyj; musi być teatrem
społecznym i musi być przytem organicznie
związany z całą akcją teatralną.

Teatr szkolny jiest. bodaj najwa,żn,i(e’jszy_m
pńsejawiem teatru samorodn(ego; u na,s, nie­
stety, zaniedbany, podczas gdy w Rosji dz’a-
ła z powodz-eni,em prz,eszło 100 teatrów dla
młodz’ieży i dz’!ieci. I na ten odcinek trze­
ba zwrócić uwagę, jeśli się chce ziape-wnie
te,atrowi polski-emu j,asną przyszłość.

Dr. Papće za,kończył swój, interesujący
i głęboko .naświetlający zagadni,e,ni’e. odczyt
apelem do pisarz:y polskich, aby żywiej za­
jęli sję teatrem i twórczością dramatyczną.
Tylko bówi’em wejście prawdziwej, sztuki do
teatru możis się przyczynić do zwalczen’ia
teatrów złych, tand,etny cli, ,be,zprogramo-
wych i do triumfu id,e-i t,ea,tru potrzebnego.

(hak).

Kołaczkowski, W. Konopczyński, J. Krzyża­
nowski, E. Kucharski, Juies La,nglade. Z-
Łempicki, St. Lempiek", St. Pigoń, R. Pol­
],ak, J. Salon’!. M Szyjkowski, W. Szychow­
ski, W. Tatarki’ewicz, II. Zyczyńskj i inn".
Wsz)elkich informacyj udz,’eła se,kretarjiat
zjazdu, Lwów, ul. Óssol’ńskich 2 (Ossoli­
neum).

,,Szpital Czerwonego Krzyża", nowa po­
wieść W. Choromańskiego, wyjdz’,e ni,e,ba-
w-em nakładem Gi?bethniena i Wolffa, jed­
nocz,eśni,s z wyda,niem oryginału ukaż,o S’,Q
przekład ni,em"ecki.

Ferdynand Goetel nakręc’i w Zakopaniem
film z życia hiarcer^ p. ’t. ,,Wielka przygo­
da". Jednoczieśntę autor ,,Z dn!,a n,a dzień."
pieae pow’ieść ba tle Górn(ego Śląska.

J%rontóa Itferacfai.
Wynik konkursu Tow. im. Elizy Orzesz­

kowej. Jury rozpisanego w Grodni-e kon­
kursu im. Elizy Orzeszkowej na-utwór dra

matyczny przyznało nagrodę w sumi,e 300 zł
p. Wandz?e Stanisławski!ej z Wilna za sztu­
kę. ,,Matka?._ Pierwsze wyróżnienie przyzna­
no p. Jadwidz,e OstantewiczóAynte, mag. fil .

z Brześc’a nad Bugiem za. sztukę ,,Nad
Niemmem". Drug’e. wyróżni!eni:e przyznano p,
SłuSzkitewiczowi Edmundowi z Sanoka za

sztukę. ,,Cham". Nagrodzona Sztuka ,,M,at­
ka" ode-grana będziie w 25-tą rocznicę śmier­
ci Orzeszko.w!ej w’ Teatrze Miejs-kim. w Gro­
dnie,

Jubileusz Wileńskiego Związku Litera­
tów. W maju mija 10 lat od załoiehia
Związku Zawodowiego Literatów Polskich
w Wiln’,e. Organi!z!acja ta rozwinęła w tym
o,kresi,e bujną dzi!ałalność, prowadząc m. hi .

znane saeroko ,’,środy
’

literackie", których
cyfra dawno już przekroczyła dwie setki.
Na tych ztebran!ach klubowych w z:a.bytko­
wych murach pobaizyljańskich przewinął s:ę
długi sze-reg najwybitniejszych li!teratów i

artystów z całe.j Polski wraz- z licznymi
wybitnymi cudzoz:iemcami. Z okazji swego
jubileuszu Zwiąaek Literatów, w W-lnte w,y­
dał estetyczny zeszyt pamiątkowy p. t . ,,Śro­
dy Literackie", pomyślany ,jako pierwszy
numer kwartalnika literackiego.

Przed zjazdem im. Ignacego Krasickiego.
Przygotowania do zjazdu im. Kras,icki!ego,
który odbędz’c się we Lwowi,e dnia 8—10
czerwca br. dobiegają końca. Udział w z,jieź-
dz’ę przyobi,ecali reprezentanci Minister­
stwa Oświaty. Najpoważni-e-jsze i.nstytuc.ie
naukowe i literacki!e, z Po-lską Akadiemją
Umiejętności i Ak-ademją Liter,atury na cz-e­
le wydelegowały swych prz,edsit:awiiciieli na

zja,zd lwowski. Wybitni uczeni i p!edago­
gow;ie polscy i obcy zgłosili kilkad’z.iesiąt
referatów. Oto na,zwiska ni,ektórych refe­
rentów: ks. St.. B:edn,a.rski, L. Bierna,cki. W.
Borowy, W. Bruchnalski, Paul Caz:n, Wik­
tor Czemobajiew, Z. Cz:erny, J,ean. Fabre. A.
Fischer, K, Górski, T. Grabowski, W. Hahn,
Irri Ilorsk, Fr. Ilesic, R. Ingarden, J. Klei­
ner, Z. Ktemiensiiewicz, K. Koilbusaewski, St.

Mroraifóo plastyt%na.
Kiedy rozpocznie się budowa pomnika A.

Mickiewicza w Wilnie? W W’in’ie b,awi o-

bieicnJe artysta-rzeźb’arz, Kuna, twórca pom­
nika. Adama M"cki,awiczia, który ma sta,n’ąć
w Wilnie, W sprawi,e tej odbyła się konto,
i’cnc,ja w magistrac;ie wileńsk’m. Kom’tet

budowy pomnika dąży do tego, by założen’ie
fundam,entów mogio nastąpić j(eszcz,e w cią­
gu lała roku bieżąuego.

Wystawa pośmierna prac ś. p . Władysła­
wa Skoc,zylasa. W Poznaniu O’dbyło s’ę u-

roczysto otwarc’ie wysta.wy pośmiertne-j prac
ś. p . Władysława Skoczyló)Sa, zorganizowa-

pod protektoratem p. woj.ewody poznań­
skiego Marusz,ewsk’,ego, staro,sty krajowego
Bogalego i prezydenta m. Poznani,a Więc­
kowsk,iego. W akci,e otwarcia wzięli licz­
nie udz’iał prz,edstawi,ci.ele świata artystycz­
ne,go i kulturaln,ego Pozn,ania, prz,edsitiaw,i-
ciiele władz cywilnych, wojskowych i prasy.
Do z,ebranych prz,e,mówił dyrektor Musaeum
dr. Pajzderski, kreśląc sylwetkę zmarłe,go
prz,edwcz,eśnie artysty - zasłużon(ego dz’a,
łacza społeczn-ego.

Jubileuszowa wystawa wen,eckich B!en-
nale. W dniu 25 maja, otwarł,a zcetanto wy­
stawa p,a,miątkowa wiencck,’,cli międ.zyn,aro­
dowych wystaw zwanych B’iiennajie, z, okazji
4(Lej rocznicy z’ałożenia te;j instytucji. Na

wystaw’ie tegoroczne’j zgromadzone zostaną
reprezentacyjne dz’ieła_ wszystkich najsław­
n,iejszych artystów świ(ata, którzy w latach
1895 do 1931 brali udział w weneck’!ich Bien­
nale,

teait;a,lna.
Dwa kaSzubskją widow’iska regionalne

w WarSj;aw’;e, \y dn,’u 3 i 4 maja w War­
szawie wystawione zostały dw,a, widow’Ska
w gwarze kaszubskiej ,,Wesel,e kaszubski)e"
oraz ,,Kaszubie pod Widmem". Obydw’e
sztuk; odegran,e po raz p!ierwszy w b’eż, ty­
godniu w Wejh,erow’o prz,e!z młodzi,eż szko!l­
ną z Kaszub pod ki,erownictwem znan,ej
prop,’agatorki_ regionalizmu kaszubskiego
Prof. Mar.ji Kręck ,ej zdobyły Sobie ogromny
suko: s. Widowisko ,,Kaszub,?., pod W’dn,em"
napisa,ł zmarły po,?ta kaszubski IPl?ron,im
Jarosz-D,erdowski, ’,,We|Sćde"- z,aś — Poe!ta
kaszubski Woś Budzis’z (ps,eudonim sęd’z’ie­
g.o Jama Karnows’kiego). Muzykę o moty­
wach ludowych napisał _ prOf. Kamiński
z Poznania.

Sukces balotu Parnella w Paryżu. Wy­
stępy bal,etu polskiego Parnella w Opera
Comiąuc w Paryżu spotkały si’ę z duż,em u.

zna,niem, przynosząc z,espołowi poważny
Sukces. Praśa paryska poświęciła liczn,e
wzmianki i artykuły pi’Zychylmiie oc’eni’ając
poziom artystycz,ny polski,ego ba,listu. Przed
wyjazdem do B,erlin,a, zespół Parnella wy­
stępował po raz ostatni w Trocadero, gdzi,e
był żywo oklaskiwany przez l’cznto zgroma­
dzoną publiczność.

Z WYSTAWY W MUZEUM MIEJSKIEM W BYDGOSZCZY.
Apoloniusz Kędzierski; Pod złotą kotwicą. (Fot. Piotr Wis,zn-i!ewski’).

dzieie wszytfoiego świata ir sobie

jgamu^aicicy.
ttiła Intormacijeiy pospałitey.

Takie to są już nasze czas_y, których stra­
wą dzienną j,est prasa. Bez dzięmi’ków. ty­
godników lub m’iesięcznik-ów nio um;ieliby­
śmy KObie wyobrazić nasz,ego docz,esnego
żywota. Ra, nietylko, wyobrazić, a.le ukształ­
tować i podzi,e,lić zwykł"y, Szary dzień pracy.
Chciwy wiedzy umysł ludzki łakn’ę wszyst­
k’iego,’eo now,e,’ pożyteczne (czasami n"epo-
żyt,ećzne). i ci,ekawe.

J’o wszystko może dać nam w dob!ę o
becirie Prasa.

Rzućmy. oki,em w niedal,eką przeszłość.
Kraków, Ann-o Bom’ni 1661.

Za czasów Jana Kazimi,erza, Ja.n Alek­
sander Górezyń .mieSz,eziam’n krakowski
mąż światły i poważany przysz,edł do prze­
konan.ia. że ,,uczyni rzecz nienaganioną, po­
dobno, lubo w Polsce dotąd nową, gdy bę­
dzie wieku teraźniejszego wiadomości, przy­
kładem obcych narodów, co tydzień do
druku podawał".

Wyniki,em ’t-ego prz’ekonania p. t. ,,Mer­
kuriusz Polski, dziele wszytkiego świata w

sobie zamykający dla Informacyey poSpoii-
tey", którego p’ćrwszy num,er ukazał się w
Krakowie 3 stycznia 1661 r.

,,Ten iesf, że tia.k rz,ekę !,’dyny po­
karm dowcipu ludzk:,ego, umieć y w"ę­
dzi,eć iak naywięc,ey; tym się karm(,
tym Sję c’!ęSzy, tym się k on t,en tu je’’.

— uzasadniał .swoje p’ierwsz,e, wydawnictwo
we ws’tępi,e Ja.n Aleksand,er Gorczyn. Ale

ni,est,ety — jak w Po’lsce wiele in.nych waż­
nych i pożytecznych nowości - Merkuriusz
pow_odzeń!,etm się nie ci,e|Szył. C’,?k:awy :

swoisty charakt,er ówcze,snego dz,!,?,n,n ’ka

był t.ego rodzaju, żc mógł dziennik się uka­
zywać tylko w tem miejscu, gdzie przeby­
wał król. Niie pełniąc naw,e’t roli ,,organu
urzędow,ego", cały swój blask i chwałę, brał,
wyłącznie . od króla. Dlatego też najgorzej
w’od!o s:ę redaktorów’, który był zaraz,em
i wydawcą, gdy król wyj,echał do Warsz,a­
wy. Ciężk”ie chwile prz,eżył ojci,ec polski,ego
dziennikarstwa w n lewdzręcznym gro’d’z0"?
syreinim. A choć, był pracowity _i wszech­
stronn”ie uzdolniony, n,iig mógł ?,wiązać koń­
ca z końcem i wpądł w dług’, które do ,-

s’a,tnich dni życia mi-ały być j,ego przeklęli
stwem.

Wierzyciel warszawski bron’ł redakto,ro­
wi ,M-erkurjuSza wyjazdu z miasta, a gdy
ni,eszczęsny pionier kultury, za prot,ekcją

dworu, wyrwał z jego s’z,ponów si,ebie
i pismo jego, ścigał go sądown)e w Krako­
w’ie, procesami życi,e mu zatruwał i, wkoń-
cu wtrącił go do więzienia.

Gorczyn umarł w h’,edzp, le,cz i pismo
jego n’cdługim c!ie,szyło się żywotem. I ni,”
rychło po zgoni,e obojga, odw,ażono się po­
nowić próbę wydawania polskto_j gaziety. f

Nasz pierwszy polski redaktor był czło­
wiekiem niezwykle wsz,echstronnie uzdoł-
n,:onym. Był p:ierwszo,rzędnym rytowni­
kiem. _Pozostawił po sol)!,e około czterdzie­
stu mi’edziory;tów prz’eds,taw:iających prz,e­
ważn"e w’aerunki religijne. Z,a,słynął swe,
mi ,,I(prbani,i Król,estwa Polskie,go" (Kra­
ków 1653) jako heraldyk. Dal,ej wydawał
rózipiiawkę p. t,: ,,Tabulatura muzyki, abo
’zaprawa muzykalna, według której każdy,
gdy tylko A. B. C. snąć będzie, może się
bardzo prędko nauczyć śpi:ewać i na wszyst­
kich instrumentach t, j. na skrzypcach i na

klawikorcie i inszej muzyce z nót (si,c!) grać
etc.

I to jeszcze niie wszystko! Opracował i
wyd,a,ł równ!’eż ,,Nowy sposób arythmetyki"
w którym tak prz,emawia do czyte!!ln’i’ka1.
. ,Uważ s,am ’w sol)!,e, Szarż ty moż,esz coś­
kolwi,ek zacząć i dobrze w.ykonać, póki się
sam z sobą ,porachujesz? a jeż(e,li mogę rz,ec:
aaa,ż i n’ieba bez Arythmietyki dostan’iesz"?...

Dzisnn’karz, rytownik, heraldyk, muzyk,
matematyk — t,o chyba dość jak na jedne­
go cz,łowi,eka,. Dobrz.e, ale mus’my pamięt’ać
jeszcz,a o jednem. Gorczyn pierwszy zwrócił
uw,agę n,a, pi,ękność Swojskich mieilO’dyj i pio­
senek ludowych a zatem: regionalista.

Zbigniew Prewoz.
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Wspomnienia z Lourdes
fOcf cc/fosjmegro koresatoitd!isnta).

Lourdes, w maju.
Obszerna dolina przecięta taśmą, rwą-

cej, górskiej rzeki. Zielone stoki łagod­
nych, poi’oslych lasem wzgórz. W dali,
na tle jasno-niebieskiego horyzontu odci­
nają. się łamaną linją koronki śniegów.
O zachodzie słońca schodzą na dalekie

szczyty Pirenejów zloto-różowe plamy,
by roztopić się w białofioletowych od­
cieniach. Z nad łożyska Gavlu podnosi
się wilgotny opar mgły. Kredowe skały,
wśród ciemnej zieleni świerków wiszą,
jakby obłoki chmur na niebie przed
świtem. I cisza. Cisza, rozpylająca się
w powietrzu, jak zapach.

Biała wstęga drogi, idącej ku granicy
hiszpańskiej, w stronę olbrzymiego am­
fiteatru skał w dolinie Gayernie, Na

szczy.cie wzgórza stary zamek, wokół

którego zapalają się pierwsze ogniki
świateł. Małe miasteczko rozłożyło się
u podnóża wzgórz, między zamkiem a

rzeką. To Lourdes... W taki pogodny,
wiosenny wieczór, kiedy pachnie, świeża
ziemia i pachną polne kwiaty — mała

dziewczynka, Bernadetta Soubirou, zbie­
rała macierzankę nad rzeką. Nagle
zwróciło jej uwagę dziwne światło, ja­
śniejące we wnętrzu groty. Podeszła bli­
żej — i ujrzała Panią, w długiej szacie

błękitnej, o twarzy, pełnej niewymownej
dobroci, która stała, oparta o ścianę
skalną. Dziewczynka była raczej zdzi­
wiona, aniżeli zaskoczona nieoczekiwa-
nem spotkaniem. Pani, patrząca na nią
z łagodnym uśmiechem, dała znak ręką,
aby podeszła bliżej. Bernadetta zbliżyła
się — i wtedy usłyszała słowa:

— Przyrzekam ei, dziecko moje,
szczęście i spokój. Nie tu jednak. Nie w

tem życiu.
Bernadetta stała jakby przykuta do

miejsca. Po chwili doszły ją słowa:

— Niech przyjdą tu księża ze świa­
tłem. Niech zbudują kaplicę...

Poczem zjawisko znikło. Bernadetta
wróciła do domu, niesłychanie przejęta
zdarzeniem; naturalnie opowiedziała
wszystko rodzicom. Nikt nie dawał wia­
ry zapewnieniom dziew’cz.ynki, prze­
ciwnie, obawiano się, czy dziecko nie do­
stało gorączki, Na drugi dzień, w tem

samem miejscu, ujrzała znów Bernadet­
ta Błękitną Panią. U stóp Jej wytrysło
źródło. Dziewczynka słyszała wyraźnie
każde słowo, do niej mówione. Trzeciego
dnia Pani wyrzek!a słowa:

— Je suis Immaculee Conception,
(Jestem. Niepokalane Poczęcie).

Bernadetta nie zrozumiała zftaczenia

tych słów, które zresztą powtórzyła jak
najdokładniej. Wiadomość o widzeniach

małej Soubirou obiegła całe Lourdes.

Zarówno mer, jak i proboszcz odnie­
śli się początkowo do tych relacyj z o-

grom,ną ostrożnością, niemal ze scepty­
cyzmem. Proboszcz- szczególnie wypy­
tywał Bernadettę niezwykłe dokładnie,
zwracając jej uwagę na możność halu­
cynacji. Odpowiedzi jednak dziewczyn­
ki były zadziwiająco jasne i szczere.

Zresztą proboszcz znał doskonale swo­
ich parafjan. Bernadetta była zawsze

dzieckiem normalnem, nie różniła się ni­
czem od swoich rówieśnic. Dopiero teraz

zaobserwowano pewną zmianę w uspo­
sobieniu dziewczynki. Na twarzy Ber­
nadetty malowała się ogromna radość,
dziewczynka mówiła z przejęciem o

swych widzeniach w grocie. Powtóre,
nadzwyczajne wrażenie wywołał fakt

odzyskania wzroku przez jednego z

krewnych Bernadetty, który wodą ze

źródła przemył sobie oczy. Dziewczynce,
modlącej się przed grotą, towarzyszyły
tłumy. Bernadetta trzymała w ręku pa­
lącą się świecę, wzrok miała utkwiony
w jeden punkt. Miejscowy lekarz z

Lourdes stwierdził niewytłumaczalne
zjawisko: Bernadetta, klęcząc przed gro­
tą, kładła chwilami rękę na ogniu, tak,
że płomień przechodził przez palce dziec­
ka. Trwało to nieraz długo. Otóż lekarz,
oglądając potem dłoń dziewczynki, ze

zdumieniem konstatował całkowity brak

jakichkolwiek śladów poparzenia. Ten

ogień płonął — ale nie parzy’

Do groty zaczęły pielgrzymować tłu­
my. Władze miejscowe, nastrojone bar­
dzo pesymistycznie, poleciły zabić gro­
tę deskami, a źródło zasypać. W prefek­
turze Małych I|ierenejów w Pau uważa-,
no te zjawiska za objaw masowej halu­
cynacji i wydano rozporządzenie, mają­
ce na celu ,,przeciwdziałać chorobliwej
egzaltacji ludności". Po pewnym czasie
trzeba było rozporzą;dzenie cofnąć. Prze­
dewszystkiem źródło wytrysło na nowo,

a powtóre, zaczęły się w sposób wprost
niebywały mnożyć wypadki niewytłu­
maczalnych fizjologicznie uzdrowień.

Tak wygląda w najogólniejszych za­
rysach oficjalne sprawozdanie o począt­
ku ogromnej sławy, którą miasteczko
Lourdes zdobyło w całym święcie. Dzia­
ło się to 77 lat temu, literatura dotyczą­
ca tych faktów jest olbrzymia, badanie

jej łatwe i każdemu dostępne. Bernadet­
ta wstąpiła do klasztoru. Umarła młodo.
Nad Grotą wzniesiono nie kaplicę -n - ale

olbrzymią świątynię, której ściany po­
kryły w krótkim przeciągu czasu vota,

napływające z całego świata. Zjawiskom
w Lourdes poświęcili swe dzieła najwy­
bitniejsi pisarze Europy, między innymi
Hysmans, Zola i dlAnunzio, traktując
Lourdes z najrozmaitszych punktów wi­
dzenia. W okresie pozytywizmu i natu­
ralizmu, który panował w ówczesnej li­
teraturze — wydarzenia w Lourdes mu-

siały wstrząsnąć całą opinją współcze­
sną. Prócz tego, Lourdes zainteresowało

ogromnie lekarzy, przyrodników i psy­
chologów. Znaleźli oni możność najzu­
pełniej nieskrępowanego badania tych
zjawisk, jakie w Lourdes określono już
w 1858 roku mianem cudów.

Piszący te sło-wa miał sposo-bność
podczas swego pobytu w Lourdes roz­
mawiać z docentem angielskim, człon­
kiem Akademji Lekarskiej i specjalistą
chorób nerwowych o wyrobionej sławie.
Rozmówca mój był protestantem, z ka­
tolicyzmem nie łączyły go żadne węzły
tradycji. Na moje zapytanie, co sądzi
z lekarskiego punktu w’idzenia o zjawi­
skach w Lourdes — dał mi następującą
odpowiedź:

Czy istnieją źdtimięwająęe, ,przez nas

dotychczas nie określone i niewytłu­
maczone zjawiska? Ależ tak. Czy oglą­
dałem je na własne oczy? Kilkaset razy.
Czy stwierdziliśmy bezsporność, zjawisk?
Prawie zawsze. Czy jest jaka teorja na­
ukowa, mogąca w sposób naturalny wy­
tłumaczyć cudy w Lourdes? Jest ich

kilka - ale wykluczają się one wzajem­
nie, to znaczy, że o wiele prościej i ucz­
ciwiej byłoby powiedzieć, ża niema żad­
nej tsorji, którąby magla przyjąć, czy to

psychologja, czy to fizjologja, Twierdzo­
no, że wszystkie wypadki uzdrowień w

Lourdes należy tłumaczyć reakcją ner-

wową, że wszystkie choroby tutaj ule­
czone były. wyłącznie zaburzeniami na

tle nerwowem. Nie wszystkie. Prawd,ą
jest, że obserwowaliśmy najczęściej ule­
czenia paraliżu, odzyskiwania wzroku,
uleczenia chorób usznych. Można to,

jakkolwiek’ z dużą trudnością, przypi­
sywać reakcji nerwowej. Ale spo-tykaliś­
my się również z uleczeniami otwartej
gruźlicy, ze zrostami kości, zgojeniem
się wrzodów żołądkowych,-

Nie należy sobie upraszczać zadania

tworzeniem zbyt łatwych i zbyt przy­
stępnych ,teoryj. Każdy z nas, który spę­
dził dłuższy czas w Lourdes, musi

stwierdzić realizm tych zjawisk, o któ­
rych mówi się w całym świecie. Ale nie

każdy znalazł ich wytłumaczenie przy­
rodnicze...

— A jakie jest Pańskie zdanie, profe­
sorze?

— Nie jestem katolikiem. Mimo to

sądzę, że najwłaściwszą, jakkolwiek mo­
że nieoficjalną tezą - może być zdanie,
które wypowiedział do chorego wielki
lekarz: ,,Wstań, wiara Twoja uzdrowiła

cię". Innego wytłumaczenia nie mamy...
...Od kilku dni cała prasa francuska

przepełniona jest artykułami z Lourdes.
Od czasów Bernadetty nie obserwowano

jeszcze tak ogromnego napływu piel­
grzymów, ja,k obecnie. 300 .000 ludzi mo­
dli się przed grotą, błagając Boga o no­
wy cud, którym będzie zapanowanie do­
brej woii w świecie i odwrórciiie od Eu­
ropy strasznego nieszczęściu wojny...

Dr. Tadeusz Kiełpińskl.

Napad szturmowców
na pielgrzymkę do Rzymu.
Londyn, 3. 5 . (PAT.) Agencja Reutera

donosi, że grupa autokarów, wiozących
pielgrzymkę niemiecki-ch ,,młodych ka­
tolików" z Rzymu, gdy przekroczyła gra­
nicę niemiecką w Otterbach koło Bazy­
lei, została zaatakowana przez bojówkę
narodowe-sccjałistyczną. Bojówkarze
zdarli z pielgrzymów unifo-rmy oddzia­
łów szturmowych, zabrali im skórzane

pasy oraz przywiezione z Rzymu kato­
lickie emblematy. Pielgrzymów zmuszo­
no do włożenia starych koszul ćwiczeb­
nych i odwieziono do obozu koncentra­
cyjnego. Przyczyną tej napaści było po­
dobno zachowanie się pielgrzymów w

Rzymie oiraz en,tuzjazm okazany przez
nich wobec Ojca św.

CRkPE SATI1M WftOMODK!EOSZE PERFUMU f?! P
I U)ODfl U,UJIBTOWfi UJRRSZRUJfl

ulegnie ISIcwidacii.
Berlin. (PAT.) W związku ze zńa-

nem rozporządzeniem prasówem, wyda-
nem przez kierownika narodowo-socja-
listycznego urzędu prasowego Amanna,
krążą tu uporczywe pogłoski o możliwo­
ści wielkich zmian w wydawnictwach
czołowych dzienników niemieckich za­
równo w stolicy Rzeszy, jak i na pro­
wincji.

Między innemi, jak utrzymują, zli­
kwidowany ma być dziennik katolicki

,,Maęrkische Volkszeitung", wydawany
przez koncern ,,Germanji". Również

,,Beriiner Tageblatt" oraz wychodzący
w tym samym nakładzie ,,Beriiner Mor-

genpost" mają rzekomo ulec likwidacji.
Sprzeczne pogłoski krążą na temat

,,Frankfurter Zeitung" — jednego z naj­
poważniejszych dzienników prowincjo­
nalnych, cieszącego się wielkiem uzna­
niem i poczytnością zagranicą. Co do

tego pisma mają koła urzędu spraw za­
granicznych wyrażać wielkie zastrzeże­
nia, obawiając się, że jego zwinięcie wy­
wołałoby niekorzystne echa zagranicą.

Gdzie leżą zatopione skarby?
W zatoce Vigo, 24 października 1702

r., zatopiona została flota hiszpańska,
wioząca z Meksyku do ojczyzny olbrzym
mie skarby w postaci sztab srebra. Znar

lazłszy się już niedaleko brzegów ojczy­
stych, spostrzegł admirał hiszpański,
dowodzący armadą, iż wyjście z zatoki
zablokowała eskadra o-krętów wojennych
angielsko-holenderskich. Aby nie od­
dać w ręce wroga cennych ładu;nków,
zatopili Hiszpanie okręty. Nie raz już
podejmowano próby wydostania z dna

morskiego spoczywających tam od dwu­
stu łat skarbów. Aczkolwiek stwierdzo­
no, iż wraki fregat hiszpańskich spo-czy­
wają na niewielkiej głębokości, bo tylko
20 metrów pod powierzchnią morza, to

jednak nie udał-o się nic zrobić, gdyż
k-onfiguracja dna w tem miejscu u;nie­
możliwia pracę nurków. Obecnie inży­
nier hiszpański M. Moxe planuje zorga­
nizowanie nowej wyprawy po skarby
p-odmo-rskie, przyczem zastosowana ma

być nowa metoda opuszczania -na dno
wielkich kesonów, w których zmieści się
cały (niewielki zresztą jak na dzisiejsze

czasy) okręt. W kesonie praca nurków

i P’rzeszukiw;anie zatopionych statków
będzie się już mogło odbywać normalnie.

Fachowcy oceniają wartość zatopionych
skarbów na paręset miljonów pesetów.

WYKLUCZONE.
W małym hoteliku jakiś gość rob! ph-

kietną awanturę:
— To skandal! Prz;ed chwila zauważy­

łem na ścian-i;e w moim pokoju ’pluskwę i
— WykliiCZope — odzywa g’ę go-sp-odsrz

- o tej porze nasze pluskwy już są w łóż­
ku!

AnsUa i niemieckie łodzie podwodne.

st -bi A11”" s^ac’’ s"’Oją fl?gmę, gdy nawet na wyspie zagroziły mu n’emieckie s.ra-

...
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Szlakiem historycznym
przez Puszcze Białowieska.

/Osi własnego liorespontlenta).
Białowieża, w kwieKmiu 1935 r.

— Po Wasae,j świątyni przyro-dy trzeba
chodzić z odkrytą głową! -— powiedz:iał pe­
wi?e:n, am!eryka.ńsk,i profesor podczas zwie­
dzan’a Puszczy Białow:ieskiej.

Zachwyt obcego uc-zon;ego powinien nas

wprowadzić w zakłopotanie... Jakże to? Za­
graniczni goście mają tyle uznania dla na­
szej puszczy, jedyn’e-j tego typu w Europie,
a-mv tak mało ją znamy?... Serca nasze

rwą się do morza, do gór, a nie biją równio
radośnie dla puszczy. Przec"ież puszcza jest
olbrzymią księgą naszych dziejów! Tylko
trzeba wsłuchać się w poszept starych dę­
bów, aby usłyszeć prawdę-o królach, którzy

Park Narodowy w Białowieży,
Dąb, pod którym w 1409 roku król Jagiełło
sprawował sądy nad ,,wolnymi ludźmi kró­

lewskimi", mieszkańcami puszczy.
(Fot. Jack Bury}

pWbz długie w:ieki w puszczy szukali siły
do budowy mocarstwowe-j Polski. Trzeba
wchłonąć tradycję, związ,aną z każd)em uro­
czyskiem (a jest i cl i prz-e c-i-e około 2 tys:ę-
cy!),’ a,by tutaj w puszczy nabrać Szacunku
dla historji — najpiękniejszej historji wła­
snego narodu.

W puszczy przyroda rozwija całą swą
krasę. Piękno płynie do duszy przez oczy,
a ra,dość przez płuca. Czytel,niku! J!eśli raz

odetchniesz powietrzem Puszczy Białowie­
skiej., tęsknić będziesz za n;em i łaknąć go
będziesz, jak chory zdrowia!

Stop! Trz:eba spełnić obowiązek dzien­
nikarski i Czytelnika przeprowadzić przez
d:z-iki-e ostępy l!eśne, prz?ez uroczyska, mo­
czary i top:’ele, Szto,kami, których nazwy
tworzyły wiek:, dać glos lege:ndom, przecho­
wywanym praez wwrn,y lud.

W Parku Narodowym,
Wędrówkę naszą rozpocznł-emy od Parku

Narodowego w Białow’eży, a za przewodni­
ka za;ofiarował się nam jego 1-eśn’ozy, p.
Roman Jasiński, człowiek, który ko,cha pusz­
czę i zna ją doskonale.

Dwukonnym brektem wyjeżdżamy z Pa­
łacu białowieskiego, rezydencji myśliwskiej
P, Preizydenta Rzplitej, kierują się równym
traktem do Parku Narodowego. J,est to wy­
odrębniona część puszczy, w której wyłącz­
nie gospodarzy przyrod:a. Człowi-ek pa!t-rzy
tylko, jak tuta,, wypełniają s”ę Prawa natu­
ry i podgląda mądrość przyrody. Najmędr­
szy widzi, żę życia mu nie starczy dla
praewertowan’a elementarza natury i po­
gnani-a jej praw ni-ezmi-ennych.

— Co było buta,, przed puszczą? — zapv-
’tujemy p. l-eśniczego Jasińsk;iego, nasyoiw-
szy wzrok rozkoszami whłoków leśnych.

— Badania w tym zakresie niie są j-eszcze
ukończone i dzi-ś trudno powiedz-ieć coś do­
kładnego. Podczas prz!ekopywania ziemi
białowieskiej dla celów naukowych dotarto
na głębokości 150 metrów do piasku, przy­
pominającego piasek Sahary. Należałoby
z tego wyciągnąć wni-osek, ż-e jaki;eś 20 ty­
sięcy lait wstecz była tutaj pustynia.

— Od jak:’iego czasu zaczyna s-ię okres hi­
storyczny puszczy?

— Od wiieku IX, gdy w puszczy gnieź­
dzili się Jadźwingowie. Zresztą od narzecza

Jadźwńngów pochodzą nazwy rzek, płyną­
cych przez p-uszczę: Narwi i Narewki. Na —

to rzeka, rew — duża. S+ąd Narew — duża
rzeka,, zaś Narewka — mała rzeka. Przed
Jadźwingam: były w puszczy legendarn-e
plemi-ona Drewiczan i Krzyw’czan.

— Skąd powstała nazwa PuSz-czy Biało­
wi-eskiej ?

Jeszc-ze do wi’eku XV na,zywano pu­
szczę: Kamieniecho-BiałowieSką. l,ege-nda
głosi, ża w Kamie-ńcu była zbudowana przez

Kie!jstuta lub G’-e,dym-:na biała wieża. Jej
ru’iny istn)i-e-ją do d-nia dzis’iejsz;ego. Otóż
od t,ej białej wi-eży utarła się nazwa Biało­
wieża. Z b’egiem czasu zarzucono określe­
nie Kamieniecka i przyjęła się ogólna na­
zwa Białowieska,

Przeszłość mówi.

Właśn,ie mij-amy bramę Parku Narodo­
wego i oddajemy się w n-;iewo-lę dz’tewicaej
naturze. Zamiast stów, któro- mogłyby za­
stąpić conajwyżej Szcz’e’biot ni!emowlęca,
ni’ech mówią własnym język’iem fot-ogrąfjic.
Posłuchajmy lepiie-j c:iekawych wSpom’nek
historycznych naszego przewodnika:

— ,,Retocje kupi’eckie" z XIV wi:eku gło­
szą, ż,e HiSzpanja i Portugalia zaopatrywa.
la sję w pnie dębowe i sosnowe do budo­
wy okrętów w Puszczy Białowieski,ej. A
więc sławne okręty średniow-’ieczne budowa­
n-e, bjdy z polskiego drzewa! T-e-n fakt
świadczy najdobitniej o wartości nasz-ej pu­
szczy.

— Jacy królow’e polowal-i . w Bi-ałowi-e-ży?
-, .Ze sjia-rych kronik w’iemy, ż-e król Ka­

zimierz Wielki polował ,,w puszczy nad rze­
ką Narwią". Nawet dochowała się ryc’ina,
przedstawiająca króla, gdy goni żubra z o-

szcz-epem w ręku.
Już więcej w’iemy o pobyc:ie Jagi’e-łły w

tutejszej puszczy. A więc kronikarz za-p-i­
sał, ż-e na rok przed bitwą pod Grunwaldem,
czyli w roku 1409 Jagiełło urządził w pu­
szczy wielkie łowy, które trwały 8 dni.
Trzysta be-czek solon-ego mięsa Spławiano
codziennie do Czerska. Zaznaczyć t-rzeba, że
w wi’eka-ch średnich urządzano polowanka
w puszczy, j-ako zaprawy do wojny, a więc
łowy był,y cz-emś w rodzaju dzisiejszych ma­
n-ewrów.

Inna notatk-a kron’ikarska powiada-, że w

1426 roku na górach J-el-enich, goniąc nie­
dźwiedzia, Jagiełło złamał nogę.

,— Czy są jeszc-z,e w puszczy ni’edźwie­
dzi-e?

— Nie. Zostały już wytrzieb’-one, a-le .je­
szcze August Mocny w kniei bi!ałowi’esk)iej
stoczył walkę z n’iedźwtodzi)em i okazał się
od n’:ego s-ilni-ejszym.

Bardzo często polował w Białowieży król
Stefan Batory. W puszczy rozbiły namio­
ty jego wojs’ka, idące na Psków. Tutaj do­
konywał przeglądu swej armji i przygoto­
wywał ją do oręż,nej rozprawy.

Wielka krzywda stała s’ę puszczy, w 1812
roku, gdy Napol-e-on wra-cał z pod Moskwy.
Wojska francuskie podpaliły puszczę, zaś
je-d-e-n z gen-erałów zawziął się na p-ałac, wy­
stawiony praez. Zygmunta St;arego, i spalił
go. N’szczyc’-ełs-ki żywioł ognia strawił ol­
brzymi-e obszary puszczy.

Ma równi-eż puszcza 6wą, historję z okre­
su p-ow-stań narodowych, a rokiem 1863
związanie j-est np. uroczysko Bryki. Tam
zatrzymał się oddział powstańczy, składają­
cy si-ę z 50 woj-a’ków. Został j-ednak zdra­
dzony i otoczony preee; koza,ków. Pow-’stań­
cy, n;ie widząc dla siebie ratu,nku, postano­
wili zginąć mężn’ie, a nie oddać s’ę w ręce
M,oskwy. Otoczyli Swe obozowisko bryka-
rif podpalali j-e i spłonęli w ich ogn-iu. Wy­
bra-li śmierć męczeńską, nie chcąc nosić
jarzma niewoli. Stąd nazwa uroczyska Bry­
ki. W’’cte mogi!ł powstańczych l-e-ży w pu­
szczy, na wiel-e bohaterskich walk napatr-zy­
ły’ się dęby białowieski e_,

Park Narodowy w Białowieży.
Typowy, widok puszczy w stanie dziewiczym.
Na pierwsz-ym planie zwalone p-nie drzew z roz-

łożysićm gniazdem korzeni, wyrwanem z ziemią.
(Fot. Jack Bury)

Źubr^ i legenda.
Jedz:emy przez puszczę; co kilka minut

opuszczamy powóz, aby za-s-zyć się w gąszcz
i co krok stawać w zdumien’u. O, miasta,
najpiękniejsze miasta świata, jakże was po­

nosi pycha, gdy chcecie być piękniejsze od

puszczy!._
Czas wuatcać! Jak dziewczyna, że-gn-ają­

ca kochanka, który idiz’he- na wojnę, tęskniem
spojrzeniem śl-einy kniei swe ,,dowhJżśenia",
Kto raz był w puszczy, musi do ni’ej wró­
cić!

Kon’iec? Ni’e! Prae-cleż z pcszczą wląża
się legenda i Nowej Polski. Przypowieść
ludowa głos’, że zgin’ę to państwo, które
żubra wytępi z puszczy, a żyć będz’e po wiQo
ki to, które żubra puszczy wróci. Sprawdzi;
ła s’-ę legenda! Moskale i Ni-emcy wybili
żubra w Batowi-eży i pa,n-owani,e :cli w Pol­
s,ce się s’kończyło. Przed k.ilku laty Polo,cy
osadzili króla b’lałow’eży n,-a . tronie w pu­
,szczy i sędziwi Białorusini, pomni odwie-cz­
nej legen-dy, orzekli:

— Tepere PolSza budę żyły po wikil
Jack Bury,

-------

..

Tragiczny los bezrobotnego
któremu koła pociągu towarowego

Obcięły rękę.
Włocławek. Pięciu bezrobotnych mie­

szkańców Włocławka postanowiło udać

się do obozu pracy w Warszawie. Nie

mając pieniędzy na podróż, postanowili
d-ostać się do stolicy w sposób praktyko­
wany przez amerykańskich trampów: na

buforach pociągu towarowego. W tym
celu udali się za miasto i poczęli wska­
kiwać do przejeżdżającego w kierunku
Kutna pociągu towarowego. Czterech

wsko-czyło do wagonu, piąty z nich Ma­
linowski chwyci] tak nief-ortunnie za po­
ręcz wagonu, że- doznał złam,ania prawej
ręki w dwóch miejscach. Nieprzytomny
z bólu chłopiec upadł na tor, a koła wa­
gonu obcięły złamaną rękę tuż przy ra­
mien’iu.

Ofia,rę n,iefortunnej wyprawy przewie­
ziono w stanie ciężkim do szpitala we

Włocławku.

Nowe kredyty na angielskie
zbrojenia.

Londyn. (PAT). Reuter przypuszcza,
że podczas dzisiejszej debaty ,w! izbie

gmin nad p-olityką zagraniczną, Mac D.o­
nald złoży oświadczenie o znaczmsm po­
większeniu brytyjskich sił lotniczych,
potwierdzając zapewnienie, udzielone

przez Baldwina 28 listopada ub. r., że
Wielka Brytanja w żadnym wypadku
nie zgodzi się na to, aby Niemcy góro­
wały nad nią pod względem lotnictwa.
Mówi s,ię o przyznaniu dodatkowych
kredytów w wysckcści 5 miljonów fun’­
tów Szterlingów, niezbędnych w związ­
ku z wytworzoną sytuacją. Dotychcza­
sowe kredyty, przewidziane w budżecie

lotniczym wynoszą 20 miljonów, 995 ty­
sięcy, 7 funtów szterlingów.

JCisf 2 ?KBerfinja.

Meniny J5ansa
(Od własnego korespondenta).

Berlin, w kwietniu.

W hektograficznych odpisach krąży
po stolicy list, który ogłosiło jedno z

emigracyjnych pism niemieckich. List

pisała osoba, której nazwisko jest zna­
ne redakcji. Oczywiście nie wymienia
się go z powodów wiadomych. Skarga
rodzicielska, tak charakterystyczna dla

stosunków panujących w Niemczech,
że przytoczenie jej może zastąpić sze­
reg wypracowań na temat ,,przejawów i

dążeń opinji publicznej w Trzeciej Rze­
szy’4.

,,Hans — zaczyna się list — skończył
już osiem lat. Jakżeż miłą, jakżeż po­
godną była dawniej ta wielka uroczy­
stość rodzinna! Dzisiaj względy poli­
tyczne muszą tłumić radość. ’ Nie je­
steśmy zwolennikami narodowego so­
cjalizmu. Oczywiście muśimy się z tem

kryć przed własnem dzieckiem. Mogło­
by nieopatrznie coś powiedzieć — a wte­
dy otwarłyby się przed nami perspek­
tywy obozu koncentracyjnego.

Hans wyraził naturalnie szereg ży­
czeń przed dniem urodzin. Rrzmiały
one dziwnie w naszych uszach:

— Ghciałbym — mówiło dziecko —

dostać nowy tank wraz z obroną prze­
ciwlotniczą. Oprócz tego chcę mieć żoł­
nierzy francuskich i niemieckich. I

nową książkę, którą kazał nam przeczy­
tać nauczycie): ,,Gdy Hitler chodził je­
szcze do szkoły".

Patrzyliśmy j)o sobie, ja i mąż. Hans

za uważył nasze niezdecydowanie.
— Kupisz mi żołnierzy, mamusiu?

Kupisz mi tank? Ja takbym cbciał się
bawić w wojnę.

— Dlaczego w wojnę, synku?
— Bo wojna jest piękna,
— Któż ci to dziecko powiedział?
— Pan profesor tak mówi. Pan pro­

fesor mówi, że kto nie chce wojny, ten

jest zdrajcą. A my jesteśmy Niemcami
i zdradzać nam nie wolno. Prawda?

Na dzień imienin Hans otrzymał żą­
dane prezenty. Dziwicie się? Ależ my
tu wszyscy jesteśmy więźniami, wszy­
scy — a nietylko ci, którzy są w obo­
zach koncentracyjnych. Jesteśmy więź­
niami nawet w czterech ścianach na­
szego mieszkania. Hans jest uszczęśli­
wiony. Bawi się od samego rana żoł­
nierzami. śpiewa na cały głos:

O Strassburg, o Strassburg
wie tut das Herz mir web,

Wenn ich auf deinem Dome
die Tricolore seh!

O Strassburg, o Strassburg
wir schwóren’s bis zum Tod.

Bald webt auf deinem Dome

die Fłage scbwarz-weiss-rot...

Piosenkę tę przyniósł ze szkoły. Na­
uczył się na lekcjach śpiewu. Jest to

jedna z popularnych pieśni dziecinnych
w szkole obecnej. Śpiewa się chórem.

Przy trzecim wierszu mają chłopcy }w!­
nosić w górę ręce do przysięgi...

Śpiew mego dziecka, słuchany daw-

niej z taką radością -- czyni na mnie

dzisiaj przykre wrażenie. Wychodzę z

pokoju.
Gdy wróciłam, o-czom m-ym przedsta­

wił się ogromny nieład. Wszystko w

pokoju p-orozrzucane a na ziemi leżą
żołnierze francuscy z poobcinanęmi gło­
wami.

— Hans! — mówię — coś ty chłopcze
najlepszego zrobił? Dzisiaj rano dosta­
łeś nowe zabawki — i tak je szanujesz?

Lecz Hans patrzy na mnie z rozpro­
mienioną twarzą:

— Mamusiu, wygraliśmy wojnę! Ma­
musiu, patrz! Pozabijaliśmy wszystkich
Francuzów! Hurra! Zwycię.stwo, zwy­
cięstwo!

— Hans — zaczynam uspokajać dziec­
ko — zastanów się chwilę. Pomyśl, że

przecie-ż Francuzi to także ludzie...

Chłopiec mnie nie rozumie. Patrzy
ze zdziwieniem.

— Mamo, ty nie wiesz o tem, że to

są nasi wrogowie? A wrogów trzeba tę­
pić. Dlatego poobcinałem im głowy...

— Mój ośmioletni syn! Przenika mnie

trwoga, jaki los czeka to dziecko?"

Tak kończy się list nieznanej matki

niemieckiej. Można go komentować roz­
maicie. Ale zaznaczmy tylko jedno: je­
żeli ktoś sądzi, że takie wychowanie do­
prowadzi do stworzenia kadr żołnier­
skich, które kiedyś będą dyktowały no­
wy pokój Europie, to grubo się myli.
Fatrjotyzm jest za bardzo dodatniem
uczuciem ludzkiem, aby mógł wypły­
wać z nienawiści. Taka szkoła i +akie

metody doprowadzą do czego innego, a

mianowicie do strasznej w swych skut­
kach katastrąfy, w którą się stoczy na­
ród niemiecki. Doprowadzą do bolsze-
w izmu, sowieckiej Czwartej Rzeszy_ .

Ir, B.
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REPERTUAR KII

Słońce: ,,Siostra Marta szpiegiem".
Muza: ,,Przeor Kordecki", Z

Żołnierskie; ,,Chicago".
Teatr Zdrojowy. We wtorek dnia 7. bm.

o godz. 20,15 Teatr Narodowy z Poznania ode,
gra znakomitą krotochwilę p. t . ,,On i jego so.

bowtór" z Lalą Sroczyńską na czele znako­
mitego zespołu artystów. O godz. 17 tego sa­
mego dnia zobaczy młodzież szkolna świetną
komedję Aleksandra hr. Fredry p. t. ,,Pan Jo-
wialski", O godz. 15 odegrana zostanie prze­
śliczna bajka d!a dzieci w 3 aktach ze śpiewam:
j tańcami według Grimma w układzie Stefana
Drewicza p. t . ,,Czerwony Kapturek".

Walne zebranie Tow. opieki nad grobami
bohaterów odbyło się w lokalu p. Filipińskiego.
Przewodniczył p. wicestarosta Śmietańko, do

pióra powołano p. prof. Czaplę, na ławników

prezydenta miasta p, Jankowskiego i prof.
Cegła, Sprawozdanie zdał prezes p. wiceprezy­
dent Juengst i skarbnik dyr. Weyman. Towa­
rzystwo pobudowało 114 krzyży poległym w

W’ojnie światowej. Krzyże ozdobione są tabli­
cami emaljowanemi. Wszystkie inne groby m. i.
aa cmentarzu ,,Ruinki" i groby bohaterów w po­
wiecie mają należytą pielęgnację i opiekę. Za­
rząd pozostał bez zmian. Uchwalono program
pracy i budżet. Tow. zwróci się do zarządu
wojewódzkiego z prośbą o dalsze fundusze na

postawienie krzyży. W końcu omówiono spra­
wę tablic pamiątkowych, które zdobić mają
mury poczty i dworca. Tablice ofiaruje p. K.
Czabariski, chodzi jedynie o zezwolenie władz
aa umiesz,czenie tablic. W tej sprawie zwró­
ci się zarząd do odnośnych czynnków.

Kradzież 4 koni. Z majątku Walentynowo
pod Strzelnem skradii nieznani dotąd sprawcy
4 konie, półszorki i uzdeczki. Szkoda wynosi
1200 zł. Poszkodowany p, Walenty Zabłocki

wyznaczył nagrodę w wysokości 300 zł temu,
kto wskaże sprawców kradzieży. Ślady prowa­
dzą w kierunku Zakrzewa w pow. nieszawskim,

Młodociany nożownik. W lutym br. w cza­
sie bó(jki zadał 14-letni Wiktor Bittner (ul. Ka­
sztelańska 35) nożem rany w piersi, rękę i bok
Braciom:- 15-letniemu ,i, 12-lętniemu Wodom.

Sprawca stanął, przed sądem, który skazał mło­
docianego nożownika Upomnieniem, --

Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica Andrzej
Wrzos, lat 43, (Błonie 8), zatrudniony u p. Wa-
lisko, rozlewnia piwa, doznał w czasie składa­
nia beczki piwa zmiażdżenia kolana.

Z sądu, 32-letni Jan Baranowski, 8 razy
karany, 21-letni Franciszek Zimny, 8 razy kara­
ny i 30-letni Stanisław Zieliński 10 razy ka­
rany, wszyscy z Inowrocławia, stanęli ostatnio

przed sądem, oskarżeni o kradzież węgli kole­
jowych. Sąd skazał dobraną trójkę na 6 mie­
sięcy więzienia. Niejaki Feliks Dolała, 15 razy
karany (doprowadz,ony z więzienia w Płocku)
odpowiadał za kradzież roweru w Modliborzv-
cach, pow. Inowrocław. Dolała skazany został
na 8 miesięcy więzienia,

%mim.

Walne zebranie Banku Ludowego w Żninie.
W ub. tygodniu odbyło się roczne walne zebra­
nie Banku Ludowego. Przewodniczył p. Ignacy
Derech, sekretarzował p, Schmit, na ławników
wybrano p, radcę Ludwiczaka i p. Jurkiewicza.
Ze sprawozdań Banku wynika, że czysty zysk
Banku wynosi J9.187,95 zł. Członkowie otrzy­
mują 7 proc, dywidendy,

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem",
Rynek 20, teł. 1242.

REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Antek policmajster", najnowszy
film produkcji polskiej.

Gryf: ,,Jej Wysokość całuje". Początek se­
ansów w dni powszednie o godz. 7 i 9, w nie­
dzieleiświętao5,7i9.

Orzeł: ,,Kot i skrzypce" i ,,Sekret kobiety".
Repertuar Teatru Miejskiego. Sobota, 4-go

maja hr,: występ ,,Chóru kozaków kubańskich"

pod dyrekcją Pawłowa, z udziałem księżne,j Ga-
garowej. Początek o godz. 20.

Repertuar Teatru Miejskiego. Sobota, 4. bm,
występ ,,Chóru kozaków kubańskich" pod dy­
rekcją Pawłowa, z udziałem księżnej Gagaro-
wej. Początek o godz. 20.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. koło

Grudziądz. Nadzwyczajne miesięczne zebranie
Kola odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 maja
o godz. 19 w restauracji Teatru Miejskiego.
Dla bardzo ważnych spraw udział wszystkich
członków pożądany,

Podziękowanie. Na biednych miasta Gru­
dziądza złożyli pp,: Orłowscy z okazji ślubu

kwotę 10 zł. Zamiast życzeń świątecznych p,
mjr. dr. Józef Łuniewski 3 zł, p. por. Marcin­
kiewicz 65 pp. 2,50 zł, st. sierżant Bernard Ję­
drzejewski 65 pp. 1 zł oraz firma ,,Sair" 3 ctr.

mięsa wędzonego na święcone dla bezrobotnych
za co składamy podziękowanie. Za komitet:
Michałowski, wiceprezydent miasta.

Z kroniki żałobnej. W poniedziałek, dnia
29 kwietnia o godz. 6 rano zmarła w szpitalu
miejskim po 2-dniowych ciężkich cierpieniach,
przeżywszy lat 28 ś. p . Anna Sprengel, żona

ref. tutejsz,ego starostwa grodzkiego. Pogrzeb
odbył się w czwartek, dnia 2. bm. w Nowem-
mieście. Ciężką żałobą dotkniętej rodzinie skła­
damy wyrazy szczerego współczucia.

Z sali sądowej. Przed tut. sądem grodzkim
zasiadł onegdaj na lawie oskarżonych niejaki
Józ;ef Kwaśniewski, ro’botnik, zam. w Piaskach,
oskarżony o zuchwałe włamanie do rzeźnika

p. Suwalskiego ul. Curie-Sklodowskiej i kra­
dzież około 60 funtów wędlin. Ze względu na

to, żę Kwaśniewski już 6 razy był karany za

kradzieże i oszustwa, sąd w wyniku rozprawy
skazał go na 4 miesiące bezwzględnego aresztu.

Rejestracja pretensyj wierzycieli Pe-Pe-Ge
7.000.000 długów krajowych. Rozpoczęły się re­
jestrowania pretensyj wierzycieli upadłej sp. akc.
Polski Przemysł Gumowy w Grudziądzu. Jak
się okazuje, należności wierzycieli krajowych są
wyższe od długów Pe-Pe-Ge, wobec zagranicy.
Różnym firmom polskim, które dostarczały tej
fabryce surowców, jak również bankom z ty­
tułu udzielanych pożyczek należy się Suma bli­
sko 7.000 .000 zł.

Uroczyste pożegnanie długoletniego prezesa
gniazda Sokola III. Ub. soboty odbyło się w

lokalu ,,Eldorado" uroczyste zebranie Sokoła III

przy licznym udziale członków i gości. Obra­
dom przewodniczył I wiceprezes p. A- Koliński.
Po omówieniu i załatwieniu spraw bieżących
nastąpiła uroczysta część zebrania, którą roz­
począł piękną deklamacją, pióra senj. red. Ra­
kowskiego, mały sokolik Mrozik. Drugą dekla­
mację z oddziału druhów wygłosił Józef Sobo­
lewski, wręczając równocześnie długoletniemu
prezesowi p. Stanisławowi Tomiakowi arty­
styczny dyplom oraz list pamiątkowy z foto-
grafją od młodzieży. Następnie wygłosili ser­
deczne przemówienia; pr.ezes III okręgu p. Sta­
nisław Kunz senj., wó,jt p. Bona, członek hon.

gniazda p. Wożniak oraz wiceprezss p. Humski.

Prezes p. Tomiak, głęboko wzruszony dowodami

przywiązania i życzliwości podziękował wszyst­
kim w serdecznych słowach za zgotowaną mu

tak piękną i miłą niespodziankę. Na miejsce
ustępującego prezesa p, Tomiaka wybrano jed­
nogłośnie prezesem p. Humskiego, długoletniego
Sokoła z obczyzny. Nowo wybranemu prezeso­
wi złożyli życzenia w imieniu zarządu okręgu
p. Stan. Kunz senj., b. prezes p. Tomiak oraz

przewodniczący zebrania p. Koliński.
Prace Komitetu Pożyczki Inwestycyjnej. W

gabinecie prezydenta miasta pod jego prze­
wodnictwem odbyło się posiedzenie Komitetu

Pracowniczego Propagandy Pożyczki Inwesty
cyjnej, na którem postanowiono: l) Przesłać na­
tychmiast do wszystkich firm odezwę Naczel­
nego Komitetu Pracowniczego Propagandy Po­
życzki Inwestycyjnej do wiadomości, do pism
tych postanowiono dołączyć deklarację sub­
skrypcyjną z prośbą o wypełnienie formularzy
i nadesłania odpisów. 2) Wybrano komisję
kontrolną do której weszli pp.: Chwiałkowski,
Sobociński, Mikołajski, Niewinowski, Krzewski,
Rzenlkowski. 3) Wybrano pięciu członków Ko­
mitetu Obywatelskiego, do którego weszli pp.;
inż. Zembowski, Blaton, Sobo’ciński, Kordek,
Pai;kert. 4) Zebranie komisji kontrolnej wy­
znaczono na dzień 4 maja br. godz. 19. Tegoż
dnia o godz. 18 tamże odbyło się posiedzenie
Komitetu Obywatelskiego Propagandy Pożyczki
Inwestycyjnej pod przewodnictwem prezydenta
miasta Włodka, na którem postanowiono: l)
Kooptować do zarządu p. mec. Marszałka.

2) Zwrócić się do wszystkich kupców i rze­
mieślników o subskrybowanie pożyczki. 3) Wy­
stosować odezwę do obywateli miasta Grudzią­
dza z apelem gremialnego uczestnictwa w sub­
skrypcj.i pożyczki inwestycyjnej. 4) Wybrano
komisję kontrolną do której Weszli pp.: Mic,hej­
da, Witkowski, Molin, inż. Zembowski, dr. Ko­

Postrzelenie złodzieja węglowego.
Inowrocław. W pobliżu stacji kołiejowoj

Inowrocł,’aw postrzeliła straż kol,ejowa oneg­
daj w nocy 28-letniiego Michała Derdę z Ino­
wrocławia, zam. przy ul. Łucja,na. Derda
Wskoczył na pociąg tow;a(rowy i zrzucał wę­
giel. W czasie kradz’ieży został on postrzie,
lony. Ku;la ugodziła go w prawe udo, po­
wodują,c ciężką ranę. Rannego odstawiono
do tu(t, sz;pit;ala.

Dźwiękowe kino ,,Ziemowit" wyświetlą wspa­
niały film polski p. t. ,.Dla ciebie śpiewam" z

nas,zym rodakiem Kiepurą.
Dwa gospodarstwa poszły z dymem. Ostat­

nio znowu wybuchł groźny poż,ar w zagrodzie
gospodarzy Aleksandra i Hoży w Pieckach pod
Kruszwicą. Pastwą płomieni padły stodoły,

obory, chlewy, narzędzia rolnicze i niemal cajły
dobytek. Przyczyny pożaru dotąd nie usta­
lono. Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zł.
Pożar był bardzo groźny i z trudem tylko zdo­
łano uratować przyległe zabudowania.

Nieszczęśliwy wynade’:. Przy kopaniu torfu

maszyną, doznał obcięcia palców u prawej ręki
robotnik, zatrudniony u rolnika Janikowskiego
w Czarnotulu.

Związek Lekarzy Dentystów^
w Państwie Polskiem

i izaAaca.
Pastę COLGATE

Ta pieczęć jest gwarancją, którą żadna inna pasta
do pielęgnowania zębów poszczycić się nie może.

Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Związku Lekarzy
Dentystów w Państwie Polskiem. Pierwszy to dotychczas środek do pie­
lęgnowania zębów, który zdobył ten znak zaszczytny. Kto pragnie zacho­
wać zdrowe, czyste i błyszczące zęby tej pasty używać powinien.
Colgate spełnia podwójne zadanie. Nietylko bowiem czyści dokładnie

powierzchnię zębów, lecz wnika również w delikatne szpary i szczeliny
między zębami. A przytem koszt tak mały, a skutek tak doniosły.
Pocói więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty ?

Używaj pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzaj dentystę dwa razy do roku.

ŚBEONIA
TUBA

0u2A

TUBA

80 gr. zL 1.40

POLECANA

!rzez ZWIĄZEK

WAŻNE
OBECN!E!

:sta

W :łodzie! na terytMlui imię(.
Ujęcie przez niemiecka straż graniczną członka bandy.

Aresztowanie i osadzenie w wiezieniu dalszych 2 członków.

Wejherowo. W nocy z 29 na 30 kwietnia
udali się trzej znani na terenie tutejszym, noto­
ryczni włamywacze i złodzieje dobrze zorgani­
zowanej szajki złodziejskiej, nielegalnie prze­

kroczywszy granicę pod Warsz,kowem, do Nie­
miec, w celu ’dokonania kradzieży. Obeznani ż

półożeńiem budynków i’ rozkładu, dokonali

śmiałego włamania w miejscowości Lindenberg.
Łupem złodziei padły cztery rowery i inne rze­
czy, wartości ca. 400 zł, z któremi zamierzali
znawu przekroczyć granicę. Zauważyła ich jed­
nak niemiecka straż graniczna, która rozpoczęła
ostrzeliwanie opryszków. W wyniku strzelani­
ny ujęty został na terytorjum Niemiec zawodo­
wy złodziej, niej. Źródło, dwaj inni jego towa-

rzyszę Hebel i Węsierski z Leśniewa zostali w

ciągu 24 godzn po przekroczeniu granicy aresz­
towani na terytorjum Polski. Członkowie szajki
to ludzie karani prz,ez sądy w Grudziądzu, Sta­
rogardzie, Gdyni, We(jherowie i Pucku po kilka
lat więzienia, a nawet Hebel odsiadywał, :swegó
Czasu karę 3 lab ciężkiego, więzienia. - Sąd-’Wy­
mierzył obu oskarżonym za przekroczenie gra­
nicy karę 2 miesięcy aresztu, za włamanie
i kradzież zaś karę 1 i pół roku więzienia, łą­
cząc kary, zasądził sąd oskarżonych na 1 rok
i 4 miesiące więzienia bezwzględnego, Areszto­
wani odpowiadali w dniu 30 kwietnia przed są­
dem w Wejherowie i przebywają w więzieniu.

Likwidacja młodocianej szajki włamywaczy.
Tczew. Dwaj młodociani nowicjusze fachu

złodziejskiego 19-letni Artur Kozłowski, zam.

w Tczewie przy ul. Wodnej, oraz jego koleżka

}9-letni Jan Golicki zam. w Starym Międzylężu,
pow. Tczew, postanowili ,,na grandę" rzucać się
na większą robotę, nie gardząc oczywiście ka­
sami żelaznemi.

Nocy onegdajszej dwaj ci młodociani zło­
dzieje dokonali niezwyle zuchwałego włamania
do składu żelaza firmy Klemens Kiedrowski,

przy u!. Mickiewicza. Złodzieje wdarli się do
składu przez piwnicę, gdzie wyłamali ścianę,
odgradzającą skład od klatki schodowej. Po
rozbiciu żelaznej kasetki skradli razem około
24 zł, b,rowning i naboje z kasy ogniotrwałej,
oraz większą ilość aparatów do golenia brzytew
i t. p. W niespełna dwa dni po dokonaniu wła­
man ia dzielna nasza policja śledcza ujęła wła­
mywaczy i osadziła w więzieniu, odbierając im

łup.

rzeniewski, mec. Kurowski, mec. Marszałek.
Chwiałkowski, 5) Postanowiono powołać do ży­
cia straż obywatelską w składzie dotychczaso­
wym, która zebrała się w dniu 2 maja w sali

Rady Miejskiej.

Cfiofnice.
Ze sceny. Kółko sceniczne ,,Znicz" przy

Krajowych Zakładach Opieki Społecznej wysta­
wiło ub. niedzieli na własnej sali piękny dra­
mat religijny p, t, ,,Bohaterka chrześcijańska".
Wszyscy aktorzy wywiązali się z zadania wzo­
rowo. Kierownictwu Kółka należy się szczere

uznanie za uwzględnienie wzniosłego dramatu

religijnego, mającego wartości wychowawcze.
Dla ,,dobra służby". Z dniem 15. bm, odcho­

dzi do Biłgoraju, woj. lubelskiego, dót. kierow­
nik urzędu katastralnego w Chojnicach, p. Gu­
staw Kościankowski, rodowity Pomorzanin.
Przeniesienie nastąpiło dla ,,dobra służby". Do
Krakowa przeniesiony został również sekretarz

urzędu katastralnego, p, Edward Remblewski.
Zima w przeddzień maja. Po pięknych dniach

w okresie świąt Wielkiejnocy nastała... zima.
Tak prawdziwa zima. We wtorek od wczesne­
go ranka padał deszcz ze śniegiem, poezem
w godzinach popołudniowych padał prawdziwy
śnieg, który grubą warstwą pokrył dachy i ulice

miasta,
Ze sportu. W niedzielę, 5. bm. odbędzie się

na miejskim stad,ionie spotkanie drużyn piłki
nożnej z niemi,eckiego Bytowa. Piłkarze nie­
mieccy przybędą do Chojnic przed południem;
przed ratuszem przywita gości wiceburmistrz.
Po wspólnym obiedzie rozpoczną się zawody-
Spotkanie rewanżowe nastąpi w Bytowie, dokąd
wyjada, miejscowe drużyny. Mecz piłki noż­
nej pomiędzy Wojskowym Klubem Sportowym
i ,,Sokołem", zakończył się zwycięstwem Soko­
ła w stosunku 2:1.

Przybycie pielgrzymki niemieckiej. W dniu
1. bm. około godziny 9 rano przybyła pielgrzym­
ka pątników oliwskich, z terytorjum W. M .

Gdańska. Pielgrzymka po wysłuchaniu uroczy­
stej mszy św. w kościele farnym, udała się ze

śpiewem i orkiestrą na wzgórze Kalwanji, gdzie
odbyło się odwiedzanie kaplic i kazanie w ję­
zyku niemieckim. Liczba pątników z sztanda­
rami olbrzymia.

Otwarcie bezpłatnych porad weterynaryjnych.
W celu przyjścia rolnkom z pomocą weteryna­
ryjną, dla dobra tychże, otwarto w powiecie
morskim poradnie bezpłatne weterynaryjne po­
radnie. Poradnie otwarto w Zamostnem, Chwss-
szczynie, Linji i Żarnowcu. Członkowie P. T . R.

korzystać będą z bezpłatnych porad za okaza­
niem legitymacji. Porady udzielać będzie p.
Malinowski, powiatowy lekarz weterynaryjny.

Otwarcie sezonu sportu strzelniczego Kol.
P.W.Wdniachod1do12bm.Kol.P.W.

urządza strzelanie premjowe na strzelnicy Ko­
mendy P. W. Strzelanie odbywa się z broni

małokalibrowej. Nagrody oglądać można w
oknie wystawowem firmy Maliński przy ulicy’
Sobieskiego.

Powrót simy? Po pięknych i ciepłych dniach

nastąpiła nag}a zmiana pogody. Od kilku dni

pada śnieg przy silnym i zimnym wiatrze.
Zagazowanie ulicy. W dniu 28 kwietnia za­

jechał przed stację benzynową p. Frankensteina

motocykl z przyczepką dla nabrania benzyny.
Kierowca stanąwszy przed stacją, wypuścił z ru­
ry maszyny’ tak ogromne ilości gazu, iż ten zu­
pełnie zasłonił ulicę tak, iż na odległość 2 m

nie można było nikogo dostrzec. Miało to miej­
sce w godzinach wieczornych, gdy tłumy space­
rowiczów przechadzały się na chodnikach. Czy
niema na to rady?
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Z. Gdyni i UJifbrieia.

BAJKA: ,,Szkarłatny kwiat".

CZARODZIEJKA: Polski film p. t. ,,Córka
gen. Pankratowa" (Za rządów Skałłona) z Juno­
szą Stępowskim i Norą Ney.

MORSKIE OKO: Film, polski ,,Nasi chłopcy
marynarze”.

POGOTOWIA:
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

tel. 12-40 i 22-12.
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.
Biblioteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna

codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67 .

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. li, po południu do godz. 18.

Wypadki pożaru i inne tel, 17-08 .

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20 -22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

- ""1 """"""-”""a-imam- nilin t’" """""""e
Cała Gdynia stachwyca się IIi,1 RAT l’
od 1 maja atrakcjami W liOtClU Morskim

na czele i 203

2 DEGGENDORFFm
artyści światowej stawy.
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Przyjazd dziennikarzy estońskich do Gdyni.
Bawiąca w objeździe po Polsce wycieczka
dziennikarzy estońskich przybędzie pociągiem
pośpiesznym z Krakowa do Gdyni w dniu 6 bm.
o godz, 10,33 celem zwiedzenia portu i miasta,
Czterem dziennikarzom estońskim towarzyszą:
sekretarz poselstwa estońskiego w Warszawie
oraz radca Min. Spraw Zagranicznych Włodar-
kiewicz.

Wycieczka majowa do Kopenhagi została o

jeden dzień przesunięta. Odjazd statku zamias-t
9 maja nastąpi w piątek, dnia 10 maja o godz.
13. Powrót zaś nastąpi we wtorek, dnia 14 maja
o godz. 17.

""aaammmmmmmaMMmen

Największa na Wybrzeżu Mleczarnia

KOSAKOWO Spółdzielnia z o. o.

dostarcza odbiorcom do domu

mleko pasteryzowane
o najwyższej zawartości tłuszczu, oraz wszelkie produkty

mleczne po najprzystępniejszych cenach.

Własne sklepy sprzedaży w Gdyni przy ul, Starowiej­
skiej 1 i Portowej 1, tel.96-10 i 16-27. (6665

W Jzbie Przemysłowo-Handlowej w Gdyni
odbyło śię pod przewodnictwem prezesa Tora
zebranie przedstawicieli sfer gospodarczych o-

raz Rady Interesantów Portu dla rozważenia

sytuacji, jaka powstała w związku z dewaluacją
guldena gdańskiego. W wyniku zebrania posta­
nowiono zwrócić się do władz w Warszawie z

przedstawieniem wytworzonego położenia.
Odszedł z Gdyni do Nowego Jorku ss. ,,Ko­

ściuszko", zabierając 150 pasażerów oraz towa­
ry i pocztę. Przybycie ,,Kościuszki” do Ame­
ryki winno nastąpić 14 bm.

Przybył do portu gdyńskiego statek rumuń­
ski ,,Prahoya", którego drugim oficerem jest
kobieta, pani Moldoveanu Nicolae.

W Rumji zostało otwarte lotnisko. Komu­
nikacja z Warszawą odbywa się według rozkła­
du: Gdynia 9,30, Warszawa 11,40, Warszawa
14,10, Gdynia 16,20.

. .Stanisława” s%Ła 85. m. i2

poleca
wykwintne gorsety, biustonosze

oraz pasy ortopedyczne.
Najnowsze modele. Najniższe ceny.

Przyj’muje również zamówienia listowne.

Morderca bezrobotnego skazany na śmierć,
zabiega o ułaskawienie. Z prośbą o ułaskawień
nie ?wróci! się do Pana Prezydenta obrońca

skazanego na karę śmierci przez powieszenie,
robotnika gdyńskiego Antoniego Wiśniewskiego.
Wiśniewski zamordował w celach rabunkowych
bezrobotnego Krzciuka, zabierając mu 200 zł.
Wobec odrzucenia przez sąd najwyższy skargi
kasacyjnej przeciwko wyrokowi sądu okręgo­
wego, wyrok stał się prawomocny i Wiśniewski
zawiśnie na szubienicy, o ile Pan Prezydent
R, P. nie skorzysta z prawa łaski.

Gminne zjazdy gosjiodarcze, W niedzielę,
28 kwietnia odbyły się w Pucku i w Helu zjazdy
gospodarcze. W zebraniu wzięli udział pp.
Raśzęcki, wicestarosta pow. morskiego, mgr.
Buntkowski, ref. bezp. starostwa morskiego, inż,
K:cpal i inni. Na zebraniach wygłoszono aktual­
ne referaty, dot. spraw rolniczych z uwzględnie­
niem gminy puckiej, w Helu zaś omawiano spra­
wy dot. przemysłu wędzarnianego i rybnego.

Jfcf.
Inspekcja kąpielisk nadmorskich przez wice­

wojewodę. Wicewojewoda p. Starzyński odby­
wa lustrację kąpielisk nadmorskich. Lustracja
ma na celu usunięcie niektórych braków na

wybrzeżu, które uzupełnione być mają przed
rozpoczęciem sezonu kąpielowego.

W Sądzie Okręgowym prezes Parczewski o-

debrał przysięgę od 16 mianowanych sędziów
handlowych nowo utworzonego wydziału han­
dlowego sądu. Uroczystość ta, mająca duże zna­
czenie dla życia gospodarczego Gdyni, skupiła
przedstawicieli wszystkich warstw społeczeń­
stwa na czele z przedstawicielem komisarza
rządu, ks. dziekanem Turzyńskim, pr.ezesem
Izby Przemysłowo-Handlowej, prezesem Związ­
ku Armatorów oraz dowódcą obrony wybrzeża.

Śp. Zygmunt d^ceyiłlc. Zmarł po dłuższej
chorobie były kierownik oddziału ,,Ilustrowane­
go Kurjera Codziennego" w Gdyni, ś. p . Zy­
gmunt d’Erceville urodził się w r. 1893 na Po­
dolu rosyjskim. Po ukończeniu gimnazjum wy­
jechał do Paryża, gdzie ukończył Wyższą Szko­
łę Nauk Politycznych. Po powrocie do kraju,
czując pociąg do literatury, zajmował się nią
gorliwie, wykazując w tej dziedzinie wielki ta­
lent, Niektóre wiersze Zygmunta d’ErceYilla

drukowaliśmy w ,,Dzienniku". Zmarły cieszył
się ogólną sympatją kolegów. Cześć Jego pa­
mięci!

BO

KAZVUJDZ! SUJC DZIECKO
matka, odmawiając mu przez niesłuszną
oszczędność jedynej specjalnej dla dzieci,
smacznej, pomarańczowej pasły do zębów

BEBEDONT SZOFMANA
który? usuwa ciemny na!oł I. zielony osad z zębów.

Dziecko nie-znosi mięty!’

Nadzwyczajne zebranie

Związku Towarzysfiw.
Dnia 30 kwietnia br. zebrali się w auli ho­

telu Centralnego delegaci organizacyj zrzeszo­
nych w Związku Towarzystw w liczbie 116,
celem pożegnania dotychczasowego prezesa
Związku p. Bergera, który ze stanowiska wice­
dyrektora B. G. K . w Gdyni przeniesiony zo­
stał na wyższe stanowisko do centrali B, G. K.
w Warszawie, wobec czego zmuszony był man­
dat prezesa złożyć.

Zebranie zagaił oraz na wyraźne życzenie
zebranych przewodniczył p. Berger.

Zakomunikowawszy zebranym delegatom z

jakiego powodu zmuszony jest złożyć godność
prezesa, w blisko godzinnej mowie przedstawił
genezę Zw. Towarzystw, oraz sprawozdanie z

działalności za rok ubiegły.
Najwięcej zainteresowania obudziło wyja­

śnienie p. dyr. Bergera poruszanej często na

tamach naszego pisma sprawy rzekomego znik­
nięcia zbiórek na ,,Odpowiedź Treviranusowi",
za które p, dyr. Berger jako członek komitetu

zbiórkowego a zarazem i skarbnik, czuł się od­
powiedzialny.

Obecnie dopiero wyjaśniają się powody, dla­
czego p, dyr. Berger, mimo naszych wielokrot­
nych wezwań do wyjaśnień sprawy zebranych
11,600 zł, wyjaśnień tych udzielić nie mógł,
gdyż musiałby byl odsłonić jeszcze jedną smut­
ną kartę komunalnej gospodarki za czasów
smutnej, pamięci komisarza ,,rządu Czerwińskiego.

Ząwiązany jeszcze w r. 1932 r, za czasów
Komisarza Rządu Zabierzowskiego Związek To­
warzystw z inicjatywy p, Bergera postanowił
stwor,zyć dla zjednoczonych w Związku Towa­
rzystw organizacyj, nie mających własnego lo­
kalu, wspólne ognisko w t. zw. ,,Domu Ludo­
wym", w którym urządzona też miała być scen­
ka dla przedstawień teatralnych. Myśli tej jako
bardzo pożytecznej i aktualnej przyklasnął
i obiecał materjalne poparcie ówczesny Komi­
sarz Rządu Zabierzowski, asygnując na pokry­
cie czynszu za lokal miesięcznie 650 zł. Nie­
stety wskutek chronicznych wówczas pustek w

kasie miejskiej, asygnaty te nie zostały hono­
rowane, wobec czego p, Zabierzowski zalecił
zarządowi Związku wzgl. Domu Ludowego, aby
aż do czasu zrealizowania asygnat komunalnych
zaciągnął pożyczkę na pokrycie kilkumiesięcz­

nego czynszu w K. K. O. Dyrekcja K. K . O.
zażądała jednak jakiegoś podkładu gwarancyj­
nego na tą pożyczkę, aż do czasu zrealizowania
asygnat Kom. Rz. Wówcz,s to, na podstawie
jednomyślnej uchwały ówczesnego komitetu
zbiórki na Fundusz Treviranusa, na który już
poprzednio ze zbiórek tych przekazano do ko­
mitetu wojewódzkiego 15.000 zł, postanowiono
złożone na książeczce K. K . O. 11 .600 zł, ze­
brane w dodatkowej zbiórce, zdeponować na

zabezpieczenie uzyskanej w K. K, O. pożyczki
dla ,,Domu Ludowego".

Kiedy po p, Zabierzowskim objął rządy mia­
sta p. Czerwiński, nietylko niezrealizowane
asygnaty unieważnił, lecz wogóle odmówił dal­
szej pomocy ,,Domowi Ludowemu", gdyż waż-

niejszem mu było poparcie oszukańczych
,,machlojek" osławionego Goldhara, aniżeli po-

trzeby społeczne. Dliig w K. K . O. został więc
bez możliwości amortyzacji, Mimo to został on

już obecnie częściowo pokryty z własnych do:­
chodów Zw. Towarzystw.

Książeczka tą zostanie zatem z depozytu
zwolnioną po umorzeniu reszty pożyczki ,,Domu
Ludowego" i fundusz zebrany będzie mógł byc
przekazany do dyspozycji Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej.

Sprawozdanie prezesa p. Bergera przyjęto
jednomyślnym aplauzem do wiadomości i udzie,
łono mu absolutorjum.

W dyskusji nad sprawozdaniem zabierało

głos cały szereg przedstawicieli rozmaitych or­
ganizacyj, podkreślając zasługi p. Bergera dla

gdyńskiego życia społecznego i składając mu

gorące podziękowanie za jego owocną pracę.

Rezultatem tej dyskusji ’byłą jednomyślnie
przez aklamację przyjęta uchwała, wyrażająca
prezesowi Zw. Towarzystw uznanie za jego 7-
letnią pracę i stwierdza(jąca, że ,,p. prezes Ber­
ger dobrze zasłużył się społeczeństwu i sprawie
polskiej nad wybrzeżem”. Imieniem Stów.
Właścicieli Nieruchomości złożył p. Grubba

ustępującemu prezesowi piękny upominek.
Uchwalono również dla utrwalenia pamięci

działalności p. Bergera, jak najenergiczniej za­
brać się do zrealizowania zapoczątkowanej
przez niego sprawy budowy ,,Domu Społeczne­
go", w którym znalazłyby pomieszczenie zrze­
szone w związku organizacje swój przytułek.
Na ten cel zapewniony już jest obecnie poważ­
niejszy fundusz w kwocie około 200.000 zł tak,
że już w przyszłym roku, będzie można przystą)­
pić do budowy ,,Domu Społecznego" w którym
urządzonoby też stalą scenę dla teatru zawo­
dowego.

Na propozycję ustępującego prezesa wybrano
też nowy zarząd Związku, według przedłożonej
przez niego listy, z p. Jęczkowiakiem jako pre­
zesem na czele. Do zarządu weszli przedstawi­
ciele różnych organizacyj tak męskich jak i żeń­
skich, między niemi ks. dziekan Turzyński, p.
komandorowa Frankowska, p, Grubba i inni.

Imieniem nowo wybranego zarządu p. Jęcz-
kowiak złożył oświadczenie, że dołożą wszyscy
starań, aby rozpoczęte przez p. dyr. Bergera
dzieło, t. j. budowę ,,Domu Społecznego" do­
prowadzić (jak najrychlej do skutku.

Tegoroczne Targi Poznańskie udały się rekordowo,

mimo, że nie było na n’ch takiego stoiska.

Oryginalny reportaż z więzienia inomroctamskiego.

Pięć dni za kratami.
Inowrocław, w maju,

W Solankach rozpoczął się już przed mie­
siącem martwy sezon i wypadałoby napisać
tradycyjny feljeton ,,Tu Inowrocław-Zdró(j".
Tymczasem wpadło się do więzienia przy ul.

Pakoskiej i temat zmienił się nie do poznania.
Z tem więzieniem, to zabawna historja,—więc
posłuchajcie:

Dnia 19 marca br. minęło 2 lata, jak pewien
bubek zamordował na wsi gospodarza i jego
żonę. Podałem wówczas szczegóły tej zbrodni
w piśmie, którego byłem redaktorem odpowie­
dzialnym. Prokurator dopatrzył się wówczas
przestępstwa w postaci ujawnienia szczegółów
śledztwa onej zbrodni, polecił skonfiskować ga­
zetę, a mnie posadził na ;ławę oskarżonych.
Wyrok łagodny: 100 zł plus koszty sądowe.

-Korzystając z konjunktury, że więzienia są

przepełnione, dobrowolnie nie uiściłem grzywny
którą wkońcu zamienił sąd na 5 dni aresztu.

I stało się, co się stać miało.
W czwartek, jako że to dzień obywatelski,

zjawił się umundurowany przedstawiciel wła­
dzy i oświadczył ,,sto złotych, albo więzienie".
Z dwojga złego, wybrałem ostatnie,

Sprawiedliwości stało się zadość! Ilustro­
wany Kurjer Krakowski podał w kronice ku­
jawskiej sensacyjną wiadomość o aresz,towaniu
jiszącego te słowa. Zaiste — od przygodnych
sorespondentów trudno wymagać, by mogli od­

różnić przymusowe doprowadzenie do aresztu
od właściwego aresztowania.

Do bram więziennych odprowadziło mnie
dwóch przyjaciół i jeden posterunkowy w prze­
pisowej odległości. Krótkie pożeganie i za mu-

rami znikł szary człowiek, który nie doczekał

się amnestji.
Więzienie inowrocławskie ma swoją dobrą,

markę. Jest ono urządzone wedle najnowszych

wymogów... Okazałe mury strzegą ciszy i spo­
koju olbrzymiego gmachu, mogącego pomieścić
250 osób obojga płci. Nasłonecznienie tego
,,hotelu" jest idealne. Do wszystkich zakra­
towanych okien zagląda przymusowo słońce,
chyba, że go niema na niebie,

Mąjącego zamiar odbyć pokutę w więzieniu
powitał w wielkiej, żelaznej bramie starszy
przodownik więziennictwa, o miłej po­
wierzchowności i ciężkim chodzie. Nie bardzo
lubi otwierać bramy, jakby to wynikało z jego
wstępnych słów. Powiedział bowiem: ,,Pchają
się do więzienia dziś, aż strach". Ponieważ nie
doznałem uczucia ,,strachu", walę odważnie do

kancelarji, gdzie rozpoczynają się wstępne wpi­
sy. Po uwiecznieniu nazwiska w księdze więź­
_niów, odbierają człowiekowi pieniądze, żeby 5

ich nikt nie skradł. Kancelarja podobała mi się
bardzo, dobrze ogrzana, ładny chodnik leży na

podłodze, a w szafach tudzież regałach nie­
zliczona ilość aktów.

Punkt kulminacyjny — ,,pierwszy krok do

więzienia".
Wchodzi sobie człowiek do wielkiego hallu,

jest godzina 14, przez cytrynowe szkło wielkich
okien wpada romantyczne światło. Atmosfera

fabryczno-koszarowa. Gdzie okiem spojrzysz,
wszędzie schody i drzwi. Gwar wszędzie,
pewnie porządki przedświąteczne rozpoczęto
w więzieniu. Więźniowie, w szarych

’ swoich

garnituracli uwijali się tam i zpowrotem. Jedni
zajęci byli glansowaniem posadzki, inni wy­
nosili jakieś kubły i tak rozmaicie. Pogwizdy­
wała wiara sobie w celach lub nuciła pieśni
ludowe.

Ironiczne moje oczy skonstatowały obraz,
jaki roztoczył się w danej chwili, poczem zain­
teresował się mną właściwy dozorca, który miał
mi wskazać przeznaczoną dla mnie celę, Był to

mały człeczyna, wyglądał jakby nosił mundur po
starszym swoim bracie.

Więzień zamiatający hall poradził, żeby mnie
ńarazie osadzić w jego celi. Porządny chłop —

na pięć lat skazany za napad. Posiedziałem

oczywista sam w jego celi doljrą godzinę, poi-
czem udałem się, w towarzystwie naturalnie,
na II piętro do celi nr. 61.

W celi karnej nr. 61 jest wcale przyzwoicie,
W spisie inwentarza figuruje 28 przedmiotów.
Zacząłem liczyć, czy spis zgadza się z rzeczy­
wistością, Do tych przedmiotów należy nawet

grzebień. Cela ma 6 kroków długości, 3 kroki
szerokości i 7 kroków wysokości. (Wymierzy­
łem). Wygodne łóżko przypięte do ściany, sto­
lik i ławka jąk w przedziałach pociągu po­
śpiesznego, żarówka, szalka wisząca, garnuszek
i inne drobnostki.

Regulamin znośny, O godz. 6 rano pobudka
15 minut później_ kawa, O godz. 8 rano spacer,
o godz. 12 obiad (Eintopfgericht!). Przed 6
wieczorem kolacja 1 przymusowo spać. Ponie­
waż otrzymywałem wyżywienie prywatnie —

nie sposób było jeszcze konsumować jedzenia
zak_ładowego, więc nie mogę na temat sztuki

kulinarnej w więzieniu nic powiedzieć.
Jako nieznający przepisów w więzieniu raz

tylko palnąłem głupstwo: Przed udaniem się na

spoczynek trzeba oddać ,ubranie. Byłem tym
faktem w pierwszy dzień zaskoczony. Oddałem
ubranie i lakierki w myśli, że chodzi tu pewnie
o wyczyszczenie garderoby. Dopiero nazajutrz,
nie spostrzegłszy żadnych zmian na garniturze,
wyraziłem do dozorcy moje zdziwienie, że kiep,
sko w więzieniu czyszczą,

W Wielki Wtorek nadeszła chwila wolności.
Punktualnie przed godziną 14 otworzyły się
żelazne drzwi celi nr, 61. Byłem zatopiony w

książce, której lekturę wła,śnie kończyłem. . Nie­
stety, mimo prośby o pozostawienie mnie je­
szcze ze 3_ godziny w celi — zniewolony byłem
opuścić niegościnne mury tak sympatycznego
więzienia.

Na wolności czułem się początkowo nie­
swojo. Odwykłem od zamykania drzwi za so­
bą— tam otwierają ci i zamykają za tobą.

N. Basiński,



Nr. 104. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 maja 1935 r. Str. If.

Kino Adria
Mostowa 9

Pocz. o godz, 5)s, 715 j 910,
w niedzielę od godz. 3’3.

Dx 16 w ^sobotę i dni

następnych wielka epopea

miłości, rozgrywająca się
wśród ludów Północy
i w Londynie pod tyt.

W rolach głównych:

Ellssa LAND!
i (7925)

Francis Łederer

Miłość człowieka natury
do cywilizowanej kobiety.
Piękno życia i potęga mi­
łości 1 Polowania na białe

niedźwiedzie. Przepiękne
zdjęcia polarne.

Kronika

Bydgoszcz, dnia 4 maja 1935 roku.

KALENDARZYK.
Dziś: ZnalCziienie Krzyża św.
,Tutro: Piusa V pap,

Wschód słońcu o godzini,e 4.25.
Zachód słońca o godzince 19.30 .

Stan pogody
Naogół pogoda słoneczna o -zai;iunurzje-

ni-u um:iarkowa,niem. Nocą m’tejScami przy­
mrozki, główn,ie n,a wschodzie,..- ? w gonach.
Drnem większy wz,rost temperatury. Słaba
wiatry miiejs-cowe.

-4
” Stan

dzisiejszy

Termometr wskazywał dziś rano:

iTTTTHTrnT] i I li!! HI! !!li!"n !ii FT iTI’T ffl
,l-ut o 101520253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od 4-5 maja 1935 r.

1) Apteka Piastowska, ul. Śn,iadeckich
nr. 49, tel. 682.

2) Apteka pod Złotym Ortem, Rynek
Marszalka Piłsudskiiego l, tel. 98 .

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar.
skiiej pełni w niiedzi-eilę, dn’a 5 maja br. dr.
Fomicki, ul. Wileńska 2.

,,LEKTURA". Wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie) 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatnie) doby, Wvnożycza
książki również na prowincję., --

. ­

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę­
dzierskiego i kopij Jana Załuski.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę prz!edstawi,enie - z!awie­

sz,one.
W n’iedzielę wieczorem wznow:ie-nie cie­

szącej się zasłużonem powodzeniem kome­
dji DewaPa ,,TOWARISZCZ" w zmienionej
nie,co obsadzie. Św:iat n,a,jwyższych kół lo-
warzyskeh dzisiejsz,ej ,Francji kontrastuje
to nadzwyczajną ,z psyche Ro-s -ji d)awniej,
prz-ed woj,en ńe-j oraz dzisiejsz/ej cz,erwonej. W
świietoych dialogach naprziemian z:abaw
nych i pełnych napięcia w sylwe:tce f’gur
reprezentującym te trzy światy, błyszc-z-y
świetny tiaJent jednego z najpopul-arni-ej-
szych dziś au’torów. Rolę wtekjej księżnej
Tatjan,y ;gra p. Chmurkowska, reprezentu­
jąc w niej urok, dowcip, S)entym,ent i uko­
chanie swojej Rosji, rolę ks. Michała odtwo­
rz,y p. Dąbrowski (zarazem reżyser sztuk’),
w post,aci tytułow!ej czerwonego towariszczu
ujrzymy łubianego p. Dytrycha. z,aś pp. Mo-
rozowiczowa, Nowicka, Podgórska, Wieczór-
kowska, Dowm-unt, DzwonkowSki Kalinow­
ski, Lochmiain i Wilamowki dopęłn’ą reszty
doskonałej obs,ady.

’Dawniej, gdyś spotkał na ulicy człeka,
Z którym cię przyjaźń połączyła szczera,

^Coś do uścisku ramiona otwierał
Z ,,’Witaj bracie" wołałjuż z óaleka.

3Z potem, jak się już pod ramię wzięli:
Go słychać z tobą? jak żona i dzieci?
31 kiedy szynk się nawinął naprzeciw.
’

Go wstępowało się na wódki kielich.

’Dziś, gdy cię spotka najlepszy przyjaciel,
Jest zaskoczony i ma w oczach trwogę.

Jakby chciał rzec ci: ,,’J)ożycżyć nie mogę,
’Do sam w kieszeni nie mam grosza, bracie!"’

źKenryk Zbierzchowski.

Warszawu

,,Dziennik Bydgoski" można na­
bywać odtąd stale w kioskach na

(Słownym Dworcu w Warszawie.

JZa marginesie-
,,Wiadom’ości Literackie", -- nAno’ iż - na

łamach swych propagują zasady sprzecznie
z zasadami nauki Chrystusa, m’mo że, jak
wszystkim wi’adomo, stanowią do pewnego
stopnia centrum, dookoła którego skupiają
się współczesne radykalno-wolnomyślnie lub
radykatoujące jiednośtki zs sfe,r litera,c-
ktch,_— otwareiię nile napadają na Kościół
katolicki, Praeoi’wrńe nawet, chcąc najwi­
doczniej podkreślić , swój rzekomy, obiekty­
wizm i pe(wn.ego rodzaju- ,,Ponia,dpartyjn,ość"
w Sprawa,ch, dotyczących reljgj’i, a zarazem

zaznaczyć, że, ro-zumi’e ją doniosłość kat-oh
cyzmu w życi’u społeczńem,. zainicjowały w’
sw-oim cziaisie specjalny dziai: ,,katolicki’-’
(N’aw;iasem mów-iąc, inowacja ta widoczni-e
jakoś niezbyt się udała/ bow’iem, po paru
próbach, iieidakcjia W. L. zaniechała Sw.ego
projektu i ,,Doda,tek Katolicki" więcej się
nie ukazał).

Mimo to jednak od czasu do czasu, u-

waż;ny czyteln;ik m-oże znaleźć na łamach
te,go tygodnika ustępy, świadczące o tem,
jak daleko ,,W-iadom-ościom Literackim" do
obiektywizmu, jak bardz,o pi,sarze, stałe za­
sila,jący j-e swem piór-em, zieiją n;ten,a-w’śclą
już nietylko do k’ato-licyzmu, ale do chry-
stja,nizmu. Je-dnym z takich ustępów bardz-o
charakterystycznych i znamiennych, po
przeczyt-aniu które-go nile sposób żywi’ć dal­
szych iluzyj co do rzeczywisty cli Sympatyj
W. ,L. ,jest pewne zdanie w o9tatn’m, nume­
rze (Nr. 17). z dnia ,28-go kwietnia zamie­
szczone w recenzji o sztuce Rostwo-rowskie­
go ,,Juda,sz", wystawionej, os-tatnio w tea­
trze Polskim z okazji jubileuszu Solskiego-

Charakteryzując Judasza, autor ukrywa-’
jący swojie inoognito p-od kryptonimem ,,as"
(Antoni Słon:imski.) tak pisze o Kościele ka­
tolickim: ,tein piierwSzy człowiek, nagina­
jący chrześcijaństwo do wymagań zwyczaj­
ności życia, to n’iejako po-czątek kościoła,
początek w:ielkiej: zdrady, która od pierw
szych dni papiestwa doszła do potęgi ko­
ścioła wojującego w pys’ze i świetno-ści, do

krzyżów niebiesk-i-ch, symbol-izujących ga,z,y
trująoe, do czarnych krzyżów na woje?nnych
samolotach. To początek tej drogi-, którą
przie-szlo chrz-e-ścijaństwo od proroka z G-ali­
lei do biskupa w pontyfikalnych szatach,
święcącego otwarcie nowie-j fabryki amuni­
,cji11.

Tak’ie jedno krótk:ie zdani-e, wpliaoionie w

dłuższą recenzję z-e sztuki, a il-eż w niiem
ni!e-nawi-ści, ile kłamstwa j fałszu. Charakter
ryz(ując Judasza z Iskarjotu jako mi-erno-tę,
jako człow;ie)ka nikczemn)e-go, który ,,nagi-na
chrześcijaństwo do wymagań zwyczajności
życi-a" i który ki!eruj,e sję motywami ambi­
cji, autor -pomi’ja m:lcaeniem najw"iększ,e
jego prz!ew’in,i!eni,e, j,ego n;a,jgorszą podłość:
zdradę i kłamstwo. Po prz!e!czytaniu powy­
żej zacytowan-e-go- ustępu o Kościele, katolic­
kim, przemilcz)eni,e to jest poniekąd zrozu­
mi!a-łem. N,a,jwd-do-czniis-j oszukiwanie i zwią­
zanie z niiem kłamst,wo w ączach autora n’e
są ani zbrodn,ią an’ grzech!em, ani wadą
rnaw,et, sa-m bowiem nii9 daleko od nich od­
biega, pisząc o biskupach, poświęcających
now’ie fabryki amuni-cji i insyn-uując, ż,e zna­
ki krzyża, figurujące na najbardziej t,rują-
cym gaz’ie, i-perycie, i ma -niem-ieckich samo­
lotach w’-o-j,e,nmych są dz;ie-łem K-ościoła, usta

nowioni?go przez Chrystusa n-a zi-e,mi.
Są. to oczywiście zarzuty ąbsurdalne, na

któr,e, niaweit człowie-k ni,e _w-i-erzący, może
tylko wzruszyć na,m’onami, każdemu bo­
wiem w’iadomo, że znaki krz,yża, tak ja-k
na gaz,ach, jak na sam-olotach, -umieszczone
są wbrew woli i b-e,z zgody Kościoła, który
zawsze potępi-ał i potępia wojn,y (widoczn’,e
autor nie czyt)ał ostatniego prz,emówienia
papieża). Co do biskupów, poświęcających
w szątaęh pontyfikalnych fabryki bron; i
amunicji, to bylibyśmy wdzięczni za poda­
,nie nazwiska do-sto.j-n-ika Kości-oła, który po­
do-bn,ego -aktu dokona!.

Stanowc,zo tym razem w autorz,e, zasła­
ni!a.jącym Swe po-pularn,e z inn,e,j rubryk’-
nazwisko kryptonim,em ,,as11, nien,awiść za­
głuszyła poczuc;ie humoru, zaś ,,W-iadomo­
ści Literackie11 niebaczn’e z,nowu ukazały

1 sw-oje właściw,e oblicze. (KAP).

Pamiętał! -10 maja ubiega termin!
?sss Czyś już subskrybował 3%-ową

Premjową Pożyczkę Inwestycyjną?

III. seria premii honhursowycli.
Franciszek Zobłeiwski, H,e-tmańska 15;

Wacław Szkaradk iewiez. Pomorska 3; Ja­
nusz P-atałong, Kośe-uśzki 38; Urszula Ma­
słowska, Sob’eski,agó 2; Ludwik J-an P’wec-
ki, Gd-ańska 93; Wanda Kłobucka, Święto­
jańska 16; Ludwik Borkows:ki, Sol,ec Kujaw­
ska;;D. S-zarafiński. T . M-agd-a’ńskiiego l; W.

Dyk’er, Pomorska 28; N. M-ig,-awski, Toruń,
Puławsk-i,ego 53; Bernard Piskorski, Ugory
nr. 19; Władysła-wa P!ach: cka, Ugory 19;
Grziecliowiakówna Janina, Pozn,ańska 20; J.
Szymcz,ak, Dworcowa 28; Władysław Dasz­
ki!ewi:cz, Kordeck;iego 16; Ig, Piskorz, J;ac­
kowski,e-go 8; Jan TwarodwSki, Gdańska 27;
Alfred M’iler, Gdańska 36; Bronisław
Chimarzyński. Zygm. Augusta 24; Szczuka
L,eonard, Długosza, 8; Marjan Dudkowsk-i,
Ci!eszkowski,ego 15; Jan Tomas, Orla 14 m. l;
J. Krzyżagórska, Niedźwiedzia 4; Cyw-iński
Leon, Jag’iellońska 29; Zofja Grajnie-rtów-na
Kil’ńskiego l; B. G’tt-el, Si-eradzk-a 4; Kło­
dziński Piotr, Grodzka 10; Jadw’ga Se’dló-
wna, Dworcowa 41; Ł. Sobisszczyk, Fordon;
Krys-tyn!a. Szymankiiewiczówna. Śniadeckich
nr. 49; Władysław Greteer, Plac Piastowski

nr. 9;; Roman Wardaćki, Dług-a 61; Kon)stan­
cja Lampkowska, Toruńską 9; Anna Szczy
siełótoi:-a, Wi-teńska 11; Edward Warszczyń-
ski, śląska 35; Władysław Gili, Chrobrego
nr. 3; H-elena Grocho-ck-a, Ułańska 3;; Emi-

tja Kowalewska, Gostyczyn, po-w. Tuchola
Prernje dla czytelników serji III wyda­

wać będziemy w poniedziałek, 6 bm., w od­
dziale ,,Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy
Dworcowej 3, po południ-u od godz. 16--18,
za przedłożeniem wykazu osobistego. Za.
miejscowym wysyłamy nagrody pocztą,

IV serję premij konkursowych dla czy­
telników zamieścimy w poniedziałek, dnia
6 bm,

Konkurs okien wystawowych
odbił sie echem w Warszawie.

Korzystając z krótkiego pobytu w

Bydgoszczy, p. Eugenjusz Rafalski, na­
czelny. redaktor czasopisma ,,Reklama",
organu Po-lskiego Związku Reklamowe­
go w Warszawie, odwiedził wczoraj spe­
cjalnie wydawnictwo nasze, okazując
wielkie zaintere.sowanie o-statnio odby­
tym w Bydgoszczy konkursem Okien

Wystaw-owych ,,Dziennika Byd,goskie­
go". Stwierdzając szczególnie wysoki
poziom bydgoskiego konkursu, p-ostano­
wił przebieg i wynik konkursu zużyć ja­
ko niaterjał dyskusyjny na łamach jed­
nego z najbliższych numerów miesięcz­
nika ,,Reklama".

Wyczerpujących, informacyj z dziedzi­
ny reklamy, wystaw oraz przemysłu gra­
ficznego w Bydgoszczy udzielał gościo­
wi miejscowy artysta-graJfik p. Paweł

Skrzypczak, stały. współpracownik na­
szego pisma.

Nag?rodzone okna wystawowe.

Skład konfekcji damskiej firmy St. G,rze­
gorzewski przy ul, Mostowej.

Skład delikatesów p. Stanucha

przy ul. Niedźwiedzia,

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w Gimn. Kopernika podaje do wiadomości, że
nauka na kursach po przerwie świątecznej ,,r,oz­
poczęła się w środę 24 bm. Osoby, pragnąca
przygotować się do egzaminów z kursów śred­
nich i wyższych, mogą się zgłaszać do sekre­
tari-atu codziennie od godz. 6 -8 wiecz. (7634

— Na Angielskich Kursach, prowadzonych
w Gimn. Kopernika przez prof, Adamsa, rodo­
witego Anglika, nauka po przerwie świątecznej
rozpoczęła się w środę 24 hm. Sekretarjat
w Bibljotece Francuskiej przyjmuje zapisy co­
dziennie od godz. 6—8 wieczorem. (7635

U nerwowo chorych i cierpiących
psychicznie łagodtaiie dz,iałająca natural­
na W’oda gorzka Franciszka-Józefa przy­
czynia się do dobrego trawienia, daj0
spokojny, wolny od ciężki ch myśli ’sen.

- Przypominamy o dzisiejszej wiel­
kiej zabawie w Strzelnicy, którą urzą­
dza Zw. Właśc. Nieruchomości i Komi­
tet Obywatelski. Zabawą dzisiejszą za­
interesowanie jest ,wielkie. Komitet za­
bawowy. czyni wszystko, by zabawa tą
wypadła jak najlepiej. Projektuję się
wspóln.ą ka,wkę rano w ogrodzie. Na­
strój zabawowy zapewniony. Orkiestra
doborowa. Ceny wstępu bardzo niskie,
ha tylko- 49 . gr. (7881

Hotel ..SAVOY" w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, piet wszorzędo% hotel ,,Savoyif. Komfort,
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze­
wanie, garaż i t p. 0158) Niskie ceny,

współwłaściciel Hotelu ,,Pod Orł’em44 w Bydgoszczy.
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Powidzcie, ludzie, czy sie nie boicie,
że sobie wzajem nastają na życie, robiąc
podwodne łodzie, samoloty i insze psoty?

Markotny wielce i pełen bojąźni ży­
wot człowieka, którego się drażni, o-

strząc na niego okrutne narzędzie, co go
ciąć będzie.

Rzekł Ba]d win:
— Europa — dom warjatów!
Mnie sie zaś widzi, że to kaźnia ka­

tów. Wżdy nad tem jeno zdają sie pra­
cować, jak sie mordow’ać.

Wpierw nim to zaczną, już życie za­
trują. grożeniem śmierci, którą preparu­
ją. A ty, człeczyno, dygotaj bezradnie,
zanim cios padnie!

Cóż to spokojnych nas niby obchodzi,
iż Niemce robią aż dw’anaście łodzi? Nie

na nas przecie szykują to licho. Dyć sie-
dzim cicho. Z Francuzem mają rachun­
ki podobno. Może z Anglikiem razem lub

osobno? Może z Moskalem wezmą sie za

czuby dla wspólnyj zguby?

Niechżeby było tak jak się zanosi!
Trzeci korzysta, gdzie sie dwóch tarmo­
si. Jeno że trzeci łacnie tyż oberwie w

wojennyj werwie.

Bitka sie zawdy za.kończy paskudnie:
Tłusty rozpuknie, chudy bardzij schud­
nie. Żeli przypadnie komu zysk z tą bi­
dą — to chyba żydom.

W bój strony lezą z taką głupią wiarą:
— Ja bede rzeźnik, a mój wróg och-

fiarą!
Boga-ć tam! Z kużdyj strony krew’ i

rany, rzeź i barany...
Przeto rtje dziwać sie panu Beckow’i,

że lawiruje, a wprost nie odpowi, po

czyij stronie armja polska stanie, jak
bedzie lanie-

Niech sie nam łaszą! Niech sie umiz-

gują ! Nam sie urządzić wpierw Konsty­
tucją, a potem... ostre pokazać kielce

obcyj szabelce!

Nie trza nam zgoła z nikim iść na u-

dry; za cudze płoty włazić i drzeć p!u­
dry. Jeno jak wtargnie tu obca psiaju-
cha, wyżenąć zucha!

Trzeciomajow’a Konstytucja dała do­
wód, że Polska mądrze działać chciała;
druga nam błysła w wolności rozkwicie;
trzecia da życie.

NASZE DZIECI.
— Wujciu, czy cię jesacze bolą plecy?
- Co za pytan’e, dziecko? Dlaczeg,o m’a-

lyby mnie boleć plecy.
— Tatuś wczoraj powiedział, że dał ci

porząd!nie w skórę.

.

— I znów opuściłeś lekcję? Czy nie boisz
s’ę ojca?

— Nie, on zła.mał rękę.

JŁącifo esperancfii.

Esperanto w szkolnictwie.
Język Esperanto, wykazujący wielkie walo­

ry pedagogiczne, usiłowano wprowad;zić do
szkół różnych państw jeszcze przed wojną
światową. Oficjalnie i przymusowo wprowa­
dzono go po raz pierwszy w dziejach Esperan­
ta w stanie płn. amerykańskim Maryland oraz

na wyspie Samos (1908/1914).
W czasie wojny (1916) dokonano w mieście

angielskiem Eccles koło Manchesteru z polece­
nia rady miejskiej eksperymentu, którego świet­
ne wyniki zapoczątkowały naukę Esperanta w

wielu innych szkołach Wielkiej Brytanji. Wedle

sprawozdania inspektora Parkinsona, który od­
wiedził odnośną szkolę (Green Lane Council
Schooł), nauka Esperanta okazała się doskona­
łym środkiem kształcenia formalnego dla dzieci
szkół powszechnych, przysposabiając ich do re-

cypowania ze znaczną łatwością tak trudnych
języków obcych. W ślady tej szkoły poszły
później miasta Barry, Wolcester, Liverpóol,
Leigh, Huddersfied i wiele innych.

W Jatach 1921 i 1922 we wszystkich najwyż­
szych klasach (sijdmych powszechnych) kanto­
nu genewskiego odbyła się próbna nauka, a to

pod kierunkiem Międzynarodowej Szkoły Uniw.

Wiedzy Pedag. z pp. Ed. Claparedem i Pierre
Bovetem na czele (Instytut J. J. Rousseau’a w

Genewie).
Wspomniany instytut zwołał w roku 1922 do

Genewy międzynarodową konferencję w spra­
wie nauczania Esperanta w szkołach, Konfe­
renc(ja odbyła się pod protektoratem i w gma­
chu Ligi Narodów w obecności oficjalnych
przedstawicieli Albanji, Austrji, Bułgarji, Cze­
chosłowacji, Chin, Finlandji, Niemiec, Grecji,
Węgier, Hiszpanji, Ita.lji, Japonji. Holandji, Per­
sji i Rzeczypospolitej Genewskiej. Ministerstwo

iWR i OP w Warszawie otrzymało również za­
prószenie na tę konferencję. Niestety, mimo
usilnych zabiegów Genewy i esperantystów pol­
skich nie udało się wydostać zasiłku na wy­
jazd delegata do Genewy. Róż.ne ministerstwa
oświecenia w liczbie 16 wysłały swoich przed­
stawicieli na tę ważną konferencję. Polski tam

brakło, choć z Polski, od polskich esperanty­
stów cała inicjatywa wyszła, Konferencji taj
przewodniczył prof. dr. Bovet.

W wyniku ankiety, urządzonej celem przy­
gotowania konferencji, okazało się, że Esperan­
to już w tym czasie posiadało prawne uznanie
16-tu państw, które bądź poleciły, bądź zezwo­
liły na nauczanie go w szkołach (nadobowiąz­
kowo, w niektórych szkołach nawet obowiąz­
kowo).

Podobna konferencja odbyła się w 12 lat

później, tj. w roku ubiegłym (maj 1934) w Wie­
dniu, gdzie wzięła udział olbrzymia liczba pe­
dagogów z 25 krajów Europy i Ameryki. W
re’feratach i obszernej dyskusji podnoszono je­
dnomyślnie wielkie walory wychowawcze tego
języka, jego logiczność i nadzwyczajną łatwość,
które to cęchy sprawiają, że język ten z natury
rzeczy winien być przedmiotem obowiązkowe­
go nauczania i to przed nauką jakiegokolwiek
innego (języka obcego.

Kwestja zaprowadzenia Esperanta do szkól

jest przedmiotem badań naukowych od szeregu
już lat (dr. Bovct - uniw. szwajcarski, Holandja,
Niemcy, Ameryka), a najpoważniejsze państwa
jak Anglja i Francja wprowadzają Esperanto do
szkół różnych typów w coraz to większym za­
kresie, narazie ciągle jeszcze jako przedmiot
,,nadobowiązkowy".

Prof. S.
(Dokończenie nastąpi).

Lotnictwo obroni nas

w powietrzu.
Każdy powinien pamiętać, że właściwością

lotnictwa jest, iż ono może się ukazać nad każ­
dym punktem terytorjum państwa, wykonać
niespodziewany napad na dobrowolnie przez
siebie wybrany cel oraz posługiwać się przy
wykonaniu napadu różnemi środkami niszczące-
mi jak: bomby zapalające, bomby gazowe,
wreszcie bomby burzące.

Najskuteczniejszą obronę przed nalotami z

powietrza odda nam własne lotnictwo — lot­
nictwo szeroko rozbudowane.

Dopomóż do rozwoju Wielkopolskiej Szkoły
Szybowcowej w Fordonie, w której możeśz się
nauczyć latania na szybowcu. Zakup znacnek-
żeton LOPP, w sekretariacie obwodu miejskiego
LOPP., ul. Grodzka 25 za 50 groszy, 1 zł wzgl.
2 zł,

Wszelkie inne ofiary prosimy wpłacać na

konto obwodu miejskiego LOPP. do K. K, O.
miasta, ul. Jagiellońska 4.

— Nowy kurs O. P. L. Gaz. Obwód

Miejski L. O . P. P . uruchamia w ponie-

działek, 6. 5. rb. dwa dalsze kursy obro­
ny przeciwlotniczej i przeciwgazowej dla

drużyn odkażają,cych miejskich i zakła­
dów przemysłowych. Na każdy kurs u-

częszczać będzie po 50 osób. Zajęcia od­
bywać się będą codziennie od godz. 20

w’ Szkole Dokształcającej.
— Egzaminy wstępne do klas gimna­

zjalnych przy Państw. Seminarjum
Naucz, w Tucholi. Egzaminy wstępne do

I, II i III klasy gimnazjum koedukacyj­
nego w Tucholi rozpoczną się 17 czerw­
ca br. o godz. 8-ej rano. Do wniosku o

dopuszczenie do egzaminu wstępnego
należy dołączyć: metrykę urodzeń in.
Świadectwoszczepienia ospy i świadec­
two szkolne (o ile je kandydat posiada)
Roczne świadectw’o szkolne przedkłada
opieka domow’a w dniu 17 czerwc,a,

przed rozpoczęciem egzaminu. Taksa eg­
zaminacyjna w’ynosi 10 zl — w’płacić
należy ją pr-zed egzaminem na konto

czekow’e P. K. O. nr . 214 .272 - Państw.

Seminarjum Naucz. Męsk. Tuchola.

Społeczeństwo a Pożyczha
Inwestycyjna.

O udziale społeczeństwa w akcji propa­
gandowe.j na rzecz Pożyczki Inwestycyjn-ej
świadczą najlepiej. cyfry. Otóż sam,a Liga
Drogowa powołał)a do życia zgórą 150 Ko­
mitetów Powiatowych z których każdy zor­
ganizował pewną ilość Ko’mitetów’ Gmin­
nych, odczytów’, zebrań lub końfenencyj. W
ostatnich czasach do Subskrypcji zgłasza
się coraz w’poej osób z wolnych zaw’odów,
śfe.r rolni-czych i handlowych. W poszcze­
gólnych powiatach, zwłaszcza w Wyrzysku
i Przasnyszu specjalnie sekcie zawodowo,
jak rolniczie, handlow:e ( przemysłow’e Ko­
mitet’u propagandowego prz,eprow)adziły po
ważną akcję za równomiernem rozłoż-eniem

Pożyczki w’ pos’zcze-gólnych sferach.

HUMOR Z AFRYKI.

Gdy żyrafa naśladuje poli)tykę strusia,.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
NIEDZIELA, 5 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna.
10,00: Transm. nabożeństwa ze Lwowa. Ka­
zanie wygłosi ks. prof. dr. Jan Salamucha.
12,05: Przegląd teatralny. 12,15: VI. pora­
nek muzyczny z cyklu ,,Symfonia Piotra Czaj­
kowskiego". Tr. z filharmonii warsz. pod
dyr. J, Ozimińskiego i Tadeusz Michałowicz

wiolonczela). W przerwie około godz. 13
teatr wyobraźni nadaje fragment słuchowi­
skowy z powieści Chestertona pt. ,,Czło­
wiek, który był czwartkiem". 14,00: Muzyka
(płyty). 15,00: ,,Organizacja hodowli zarodo­
wa; wobec nowej ustawy hodowlanej", poga­
danka, 15,15: Kwiaty polskie - wiązanka
(płyty). 15,22: Przegląd rynków produktów
rolnych. 15,35: Piosenki w wyk. Adolfa

Dymszy (płyty). 15,45: ,,Na przednówku",
pogadanka. (Tr. z Krakowa). 16,GO: Koncert
solistów (tr. ze Lwowa). Wyk,: Marja So­
kół (sopran) i Antoni Rudnicki (fort, akom.).
W programie muzyka francuska. 16,40: No­
wela Bartkiewicza. 17,00: Koncert orkiestry
mandolinistów Zw. Drukarzy pod dyr. Sewe­
ryną Śnieckowskiego i B. Hertz (bajki). 17,35:
Opowiadanie dla dzieci młodszych pt. ,,Ma­
gnes i lalka" wygi, stary doktór. 17,50;

,,Człowiek człowiekowi wilkiem", odczyt z

cyklu ,,Kultura życia codziennego", 18,00:
Koncert wileńskiej orkiestry kameralnej pod
dyr. Alberta Katza. 18,45: Życie młodzieży.
19,08: Wiadomości sportowe lokalne. 19,13:
Muzyka (płyty). 19,45; ,,Od Tumskiej do

Niemieckiej Góry", audycja z cyklu ,,Podró­
żujemy”. 20,00; ,,Od chatki do chatki, od

karczmy do karczmy", audycja słów o-

muzyczna. (Tr. do Berlina, Budapesztu,
Stokholmu i Wiednia), 20,30: Wiedeńskie
walce (płyty), 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Jak pracujemy i żyjemy w Polsce.
21,00: Loża szyderców, 21,30: ,,Co czytać"
(powieści) omówi Wacław Rogowicz (szkic
literacki). 21,45: Wiadomości sportowe ze

wszystkich rozgłośni P, R. 22,15: Koncert

kompozytorski, złożony z utworów Ludomi­
ra Michała Rogowskiego w wyk. ork. symf.
P. R. pod dyr. kompozytora z udz. Niny
Grudzińskiej (śpiew). 23,05: Koncert muzy­
ki tanecznej w wyk. małej orkiestry P. R .

PONIEDZIAŁEK, 6 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
8,00: Audycja dla sakół. 12,05: Koncert ze­
społu Stefana Rachonia. 12,45: ,,Jak samej
uszyć sukienkę", pogadanka dla kobiet. 12,55:

Dz,iennik południowy. 13,05: Koncert soli­
stów, Wyk.; Jan Handel (tenor - tr. ze Lwo­
wa). 13,55: Wiadomości o eksporcie pol­
skim, 15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: Kon­
cert orkiestry P, R. pod dyr. J, Ozimińskie­
go. W programie muzyka baletowa do ,,Pro­
meteusza" L, van Beethovena. 16,05: Lekcja
języka niemieckiego. 16,45: Kwadrans słyn­
nych artystów — Map;a Ktirenko (sopran).
17,00: Zagadki muzyczne d!a dzieci starszych
(tr. ze Lwowa). 17 15: Ogólnopolska rezer­
wa. 18,00: Przegląd filmowy. 18,10: Duety
cytr owe. Wyk .: Ida Donek i Regina Jaffe.
(Tr. ze Lwowa). 18,25: Chwilka społeczna.
18 30: Skrzynka ogólna. 18,45; Melodje pod­
halańskie (p!yty). 19,15: Skrzynka rolnicza.

19,25: Wiadomości sportowe lokalne. 19,30:
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 19,35:
Audycja żołnierska. 20,00: ,.Róże Madonny",
ballada klasztorna. Muzyka R. Stolza, Wyk,:
I. Korffówna, Józef Korolkiewicz, Stefan
Witas, Edmund Płoński oraz ork. symf. P.
R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 20,45;
Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pracujemy
i żyiemy w Polsce. 21,00: Koncert Stów.
Miłośników Dawnej Muzyki. Tr. z konser­
watorium warszawskiego/ 22,15: Koncert ma­
łej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego. 23,05: Muzyka taneczna (płyty).

PRAWDZIWY

ilOOL
NIGDY NIE ZAWODZI

Niedajcifcsię wpro­
wadzać w błqd
bezwarłościoweml
naśiadownicłwami.

ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE
TYLKO PRAWDZIWEGO

SIDOLUr

PRAWDZIWY
TYLKO Z TYM

ZNAKIEM
4813

ZAGADKI
SZARADA. 114.

Wspak pierwsza i wprost czwarta nie jest taka

(sama.
Druga wspak, czwarta - szkło, drewniana rama;

Lepiej-widać, gdy szmatką z brudu wytrę.
Druga trzecia - wszak znacie te zwierzęta chytre.
Z drugiej i trzeciej mięso przysmakiem nie bywa,
Dlatego drugą, trzecią, czwartą rzadko kto s’po­

(żywa.
Szkodliwa pierwsza, druga, trzecia, czwarta;
Lecz nałóg — niby druga natura uparta:
Nie porzucicie fajki, cygara, panowie,
Choć na tem kieszeń cierpi; więcej jeszcze

(zdrowieli,
ŁAMIGŁÓWKA. 115.

Uzupełnić niżej podanemi literami puste
miejsca! Znaczenie rzędów poziomych: 1. naz­
wisko polskiego astronoma, 2, rzemieślnicy (a
branży spożywczej), 3. dziwaczne postacie z mi­
tologii greckiej (koń-człowiek), 4. przyrząd do

podnoszenia ciężarów (z lać,), 5. człowiek świec­
ki zachowu,jący regułę św Franciszka (t. zw.;
trzeci zakon), 6. objekt sporządzony z części
organizmu ludzk,iego do celów naukowych np.
w medycynie (z łac.), 7. ,miejsce klęską Napoleo­
na sławne,

(Brakujące litery: aaaaaaa cc ee ii j kkk 51
nn oooo pppp rr ttttt u ww y1 zz).

ROZWIĄZANIE ZADANIA KONIKOWEGO.
111.

Nie siej głupich, sami schodzą,
ROZWIĄZANIE SZARADY. 112.

Hak, mak, rak, sak, lak, tak, żak.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 113.

TRAFNE ROZWIĄZANIA Z Nr. 111, 112 i 113
NADESŁALI:

Miejscowi: B. Megerowa, J. Welicki, br.

Łękowscy, R. Masłowski, K, Brasel, P. Ma­
słowska.

Zamiejscowi; J. Górnowicz - Bronna Góra,
M. Polewicz - Tczew, A. Baumga;t - Trze­
meszno, W. Dunecka - Tczew, E. Żuk Tczew,
R. Marcinkowski - Kartuzy.

NAGRODY OTRZYMA! -

Pelagia Masłowska - Bydgoszcz.
Mieczysław Polewicz - Tczew.
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nowym, pięknym symbolem wiary.
Wspaniały Krzyś artysty-rześbiarza Gajewskiego cennym zabyt­
kiem artystycznym.-Uroczystość poświecenia Krzyła zamieniła sie

w wielkie święto religijne.

Krzyż na Szwederowie.

(ak). W żadnej dzielnicy Bydgoszczy nie
promienieję tak silnie prawdz’wy duch ka­
tolicki jak na Szwederowi)e, któro może słu­
żyć za wzór innym parafjom. Ludność te­
go prztedtmiteścita, aczkolwiek w Prz;eważnej
części uboga materialnie, pos:ada bogate,
nt!eooenione skarby duszy a prz,odewszys’t-
kiem głęboką, wiarę i na każdym kroku
obj,awia swe wielkie przywiąz,anie do Ko­
ścioła Katolickiego,. Kto pamięta tą strasz­
nie zaniedbaną dawniej dzi,elni’cę z czasów
niemieckich, temu wydawać się musi praw­
dziwym cudem to wszystko, cziego taim do
konano w ostatnich latach za, czasów pol­
skich. Odrodziły się serca i duaae, powstał
nowy typ obywatela, gorąoego patrioty i. bo­
jownika o wiarę ojców, nawskroś religij­
nego. W ciągu kilu lat wybudowano z

skromnych składek całej ludności p’ękny
pomnik chwały Bożej — kościół pod we!zwa­
niem Miałki Boskiej, N’ieust,ającej Pomocy,
nie szczędzono pi!eniędzy, n;a ochronkę, w

której wychowuje się dz’ecj na dobrych o-

bywateli, na Dom Ka!tolicki, w którym tętni
żywo życie katolickie a obecni!e prze,de-
wszystkiem dzięki ofiarności Szwederowi,a-
ków postawiono nowy widoczny symbol
.w’ary.

W głównym punkcie Szwederowa, u zb’ie­
gu ul’e Ks. Skorupki i Orlej stanął Wielki,
wspaniały krzyż, nowe p’ęknie dzieło nie­
z,wykl!e utalentowanego arlysty-rzeźbiarza
prawdziwego Bydgoszczanina p, Teodora
Gajewskiego. Siedem i pól metra wysoki
krzyż o wysokiej wartości architektonicznej
s:ilne, ni!ezapomniane wywiera wrażenie.
Szczególnie postać Ukrzyżowanego Chrystu­
sa z wyrazem zbol,ałej twarzy doskonale
harmon’zują z całością, Krzyż wykonany
jest z sztucznego kam’en’!a marmurowego

a’ kolorach naturalnego piaskowca, różowe­
go i szarego. Genny ten nabytek a,rtystycz­
ny dla naSztego miasta uznany został prziez
?rono dzionków bydgoskiej Rady’ArtyS’tycz
no-Kulturalniej, jak i Jego Ekscelencję ks.
nikupa Lauhiltaa ora,z, konserwa.tora dr. Daf-

bora, za najbardziej wartościowe dzieło ar-

chitektoniczno-rzeźbiarskie ostatnich cza!­
sów. Dziieło to przynoś; zatem s-wemu twór­
cy, znakomitemu bydgoskiemu art-yścńa p.
Gajewskiemu nowy sukces.

Wie wczorajszy piątek po n’ieszporach o

godzin’ie 5 po południu odbyła si,ę uroczy­
stość poświęcenia krzyża, która przemieni­
ła się we wielkie święto religijne Szwede­
rowa. Cała katolicka ludność brała udział
w tej uro.czystości. Z W

’telu domów powi!e­
wały flagi o barwach kości!elnych i narodo­
wych. Z kościoła uda,no się w procesji pod
krzyż. Poczty sztandarowe ustawiły się
naokoło krz,yża. Po odśpi!ewaniu pięknej
p::eśnii rel])igijnej przez chór kośc’ielny prz)e­
mówił prezes komitetu budowy krzyża, i
prezes Akcji Katolickiej na Szwederowie p.
dr. Fischbach, dziękując społeczeństwu za

ofia,rność ii władzom m’iejskim z,a pomoc i
poparc,;ie w wystawianiu tego zbożnego dzie­
lą, oraiz wyrażając szczere uznan’ie dla ,ar­
tysty, twórcy krzyża. Następn’ie ks. prób.
Konopczyński w imieniu -parafja)n, przejął
krzyż, dziękuinc w pierwszym rzędz:ie ń. dr.
Fiachhacliowi za niestrudzone starania i
trudy, poczem złotousiy kaizn,o dziśja T,rze
P’ęknie wygłos’ił okolicznościowe kąizan’e.
Po dokonaniu a,ktu poświęc)enia prziez ks.
prób. Konopc!zyński,ego, odpraw’iono modły.
Odśpiewaniem ,,Boże, coś Polskę" zakończo­
no podn:tosłą uroczystość.

Zacny duszp,aste.rz parafjł Szwed e’row-
skiej ks. prób. Konopczyński onaz kler dum­
ni być mogą z swych parafjan.

Rytm i wigor serca

oto co trzeba zachować w życiu najdłu­
żej. Przy sklerozie, artretyzmie, prze­
wlekłych cierpieniach dróg oddechowych.
Apteka Mazowiecka poleca znany od lat

Sok czosnku marki f. f. Prospekty wy­
syłamy bezpłatnie. Warszawa, Mazowiec­
ka nr. 10.

Do wiosef...
CZ okazji otwarcia

5Ee/Z óo łoózi i wioseł órużyno
Zóobywać szlaki rozległych wóóf
Jliech hyie łoózie w słońca wóal płyną
J zaspokoją serc naszych głóó.

Jam gózie horyzont, w strony nieznane,
Skąó wicher wieje, kończy się świat,
Skierujmy ózioby, niech wolą pchane
Zóobęóą szczęsny paproci kwiat.

sezonu wioślarskiego)
Jfłięśniami prujmy burzliwe fale,
Jłaźno furkocze proporczyk nam

Zóobyć pęózimy bezkresne hale

Po liść wawrzynu zóążamy tam.

Ofic nas nie wstrzyma, zwalczyć nie z(ioła
’W wielkim wyścigu mięśni i krwi,
Jo meta nęci, przynagla, woła

JC w piersiach hymn już zwycięski brzmi.

Jl). Sławiński (iun.)

Pokłosie światecxne.
Chciałoby się trochę ponarzekać. Święto na­

rodowe, święto specjalnej radości, a tu czło­
wiek tak szczęka zębami, że uśmiech nie chce

wyjść na twarz, Niektórzy nawet szczękają tak

głośno, że orkiestr, wygrywających skoczne

marsze, prawie nie słychać.
— Witaj majowa jutrzenko! — wołamy z

głębi serca i z głębi futra,
Jak na nasz klimat, to trochę za wcześnie

wypada święto. Gdybyśmy chcieli je obcho­
dzić na sposób francuski, wesoło i zabawnie,
tnusielibyśmy przedewszystkiem koksowniki
rozstawić. Wtedy byłby jakiś sens wychodzić
na ulicę. I nawet tańczyć.

Ale wogóle to trzeciomajowe święto głęboko
siedzi w duszach. Mimo zimna wychodzą na

ulice tłumy. I tłumy same swoją obecnością na

defiladzie manifestują swoje szczere i prawdzi­
we uczucia.

’+’
Wmieszałem się w tłum. Przyjemnie jest na

takiej oficjalnej uroczystości być nieoficjalnie.
Nie musieć notować wszystkich panów w melo­
nikach. I nie martwić się o to, że się kogoś
opuści i że będą żale i pretensje,.. Można pa­
trzeć na defilujące oddziały i nie bacząc na to,
że ołówek może wypaść z ręki, — klaskać,
kiedy się chce i jak się chce.

Wmieszałem się w tłum, I słucham. Naród

się cieszy. Naród lubi defilady. Lubi, ho wie,
że to nietylko zabawa, ale coś dużo, dużo waż­
niejszego.

- Ładnie, no nie...
— _To się wi. Co mamy, to mamy, Niech

no kto spróbuje.
— A czymu to wojska dziś niema?
— Niema? Kompanja jest. Patrz, jak idą.

Ziemia się trzęsie.
— Kiedyindziej było więcej!
— Ee, niech sobie raz żołnierze przy świę­

cie odpoczną. Albo to nie wiesz, że dla żoł­
nierza defilada, to ciężka harówka... My się
cieszymy, pewno, dusza rośnie, a żołnierz od
rana jest na nogach. I jeszcze przy takiem
zimnie...

— No to masz rację. Żołnierze tak ciężko
pracują codziennie. Niech święto i dla nich
będzie świętem.

Stoję w tłumie i słucham. Jedni patrzą w

PRZYNOSZĄ ULGĘ I UŚMIERZAJĄ BÓLE?

nabożeństwie, inni gadają, gadają... Poznają
znajomych, krytykują... Ale cieszą się... Bo
i słońce mimo zimna wygląda i krzepi,

Trzeci maja to jest piękne święto. I zawsze

niem zostanie.

Przeszedł też oddział upiorów. Upiorów
przyszłej wojny, To liczne drużyny L. O. P. P.

I dobrze, że przeszły. Trzeba myśleć o przy­
szłości. Nawet o najrzykrzejszej.

Albo maska, albo trumna...

I to je,st rzeczywistość. Codzienna i świą­
teczna.

=fc’
Trzeci maja jest świętem tężyzny. Tężyzny

całego narodu. Sport dla wszystkich i wszyscy
dla sportu.

To hasło realizowano na stadjonie miejskim.
I to był naprawdę piękny fragment świąteczne­
go programu, (hak.

------- K------- -

Ju!ro, w Atetiz;e!e,
’

otwarcie sezonu wioślarskiego
w Bydgoszczy.

Jak już donosil!śmy, odbędziis s;ę j u’fro,
w niedz’ielę, dnia 5 maja br. otwarcie Sezo­
nu wioślarskiego w ośrodku bydgo,sk’.rn, po­
łączone z pośw’ęcenitem sztandaru Klubu

Wioślarskrego ,,Gryf" ora,z chrztem 6 łodzi
sportowych (3 BTW, 2 Sekcja Pocztowi. 1
Kolej. Kl. W .). Uroczystość rozpoczyna się
mszą św. o godz. 8.30 w kościele Ks. Ks. Mi­
sjonarzy na Bielawkach, a następn’!e we(
d!ug programu na przystan!i Klubu Wi,oś!ar-.
skiego ,,Gryf".

Pielgrzymka 4. VI. — 14. VI. do

rzymu

wraz ze zwiedzaniem
7960 Wenecji, Padwy, Florencji

Neapolu i Wiednia.

WAGONS-LITS/COOK Krak. Przedmieście 42 i oddziały,

Znaczne podwyższeniB kaplłaiu akcyjnego
Polskich BakMów Philips.

Polskie Zakłady Ph,ilips, S. A. rozbu-

clowujij. w dalszym ciągu krajową pro­
dukcję. W związku z tem na Nadzwy-
czajnem Walnem Zgromadzeniu Akcjo-
narjuszów, które odbyło się w ćtoiu 27
kwietnia rb. w Warszawie przyjęty zo­

stał jednogłośnie wniosek Zarządu Spół­
ki o podwyższeniu kap,itału akcyjnego,
mocą którego kapitał akcyjny Spółki
został podwyższony z 5.000.000 zł do

14.000 .000 złotych.

(n) Trudniej roz,gniewanego uspokoić, niż

spoko,jnego roz,gniewać. Ze wszystkiego zła,
którem Bóg doświadcza prawowiernych, najgor-
szem — według nauki Koranu — jest wesz,

pchła i mulła-półmędrek. Kto zatem sam przy­
znaje, że wybory ,,czwórki" w Bydgoszczy prze­
prowadziła Chadecja razem z Narodową Part)ą
Robotniczą i kurczowo trzyma się mandatu ra

dzieckiego, przez nich a nie osobiście zdobyte­
go, i teraz zaczyna brykać, niech lepiej milczy!
Albo niech mówi głosem cichym, albowiem

,,najbardziej nieprzyjemny z głosów, to głos
osła".

Język prosty i silny Koranu, jakim posługuje
się tutaj zapalacz reflektora, nie jest wysko­
kiem pornograficznym, jak chce nam wmówić
sar.-acyjny mułła, lecz działa on odkażająco, jak
protargoL

Porządna szpryca nie zaszkodzi nikomu, by.
wyplenić zarazę.

Smutnych rzeczy dowiedzieliśmy się od se­
kretarza Federacji Związków byłych Obrońców
Ojczyzny. Powstańców, których po strasznej

głodówce ulokowano na kolejce powiatowej,
zwolniono już z pracy — z powodu braku fun­
duszów, W sekretarjacie Federacji zezna_li ci

biedacy do protokółu, że jeden z urzędników
nakłaniał ich do przystąpienia do ,,Deutsche
Vereinigung", a wówczas praca się znajdzie...
Pocieszano ich przedtem, że zostaną przyjęci
do państwowej służby kolejowej, jednak i ta

nadzieja zawiodła, bo — jak powiadają — przy­
jęto 40 ludzi, ale nie zważano, czy są to dawniej­
si żołnierze polscy; grunt, że — nadawali się
do orkiestry i do sportu wioślarskiego...

W niektórych urzędach pracują jeszcze lu­
dzie, którzy dzieci swoje posyłają do szkoły
niemieckiej i ubierają ję w bronzowe kurtki
hitlerowskie. Są to jednostki, ale czyny ich

niepolskie kolą w oczy bezrobotnych patrjotów,
którzy krew przelewali za Polskę, a w własnej
ojczyźnie stali się nędzarzami, gdy inni, co się
zaborcom niegdyś wysługiwali — dobrze się
mają.

Coraz liczniej zgłaszają się do urzędu emi­
gracyjnego w Warszawie kandydaci na wyjazd,

obojętnie gdzie, choćby do Iegji abisyńskiej.
Jednemu ze słynnych partyzantów, generałowi
Bułłak-Bałlachowiczowi złożyli ofertę cudzo­
ziemcy, proponując wyjazd do Afryki celem

objęcia dowództwa" nad korpusem jazdy. Nasz

generał dotąd się nie zdecydował, chociaż wa­
runki są bardzo ponętne. Podobno jeden z

miejscowych dawniejszych przemysłowców, spi­
sujący z zamiłowaneim przygo’dy wojenne, wła­
sne i niewdasne, będzie towarzyszył ,,bat’ce"
Bałłachowiczowi w drodze do Abisynji. Ślady
męstwa polskich partyzantów nie będą pisana
na piasku.

Tymczasem należałoby pomyśleć o tem, że
nie tylko mieczem, ale i pracą produktywną
zdobywa się sławę.

— Niema pracy! — słyszy się wokoło, To
hasło jest fałszywe. Praca czeka wszędzie, tyl­
ko trzeba się energicznie do nici zabrać, nie

czekając na obce kapitały, Praca sama w so­
bie jest kapitałem.

Od kilku lat mówi się i pisze o zamierzone’
budowie mostu na Jachcicach, przedłużeniu
linij tramwajowych na Bielawki i do Zimnych
Wód, założeniu wzorowego osiedla w lesie Bo-
cianowskim itd. Mówi się, ale n’c się nie rob’.

Niechętnie o tych sprawach piszemy, gdyż nasi

czytelnicy nie cierpią na zan-ik pamięci, a mają...
nerwy. Słyszy się uwagi krytyczne, że tram­
waje na przedmieściach się nie opłacają. Nie

przeczymy. Jeśli tak jest, niestety, to winę po­
noszą tyiko tramwaje. Komu bowiem się śpie­
szy. woli iść pieszo, a nie wyczekiwać na przy­
stankach. W ostatnich tygodniach komunikacja
tramwajowa została usprawniona, jednakże pro­
fit przynieść mogą tylko linje przedłużone,

Co znaczą Iinje bezpośrednie, przekonywu-
jemy się na przykładzie żeglugi. Bydgoszcz ma

ambic,ję zostać portem pomocniczym Gdańska
i Gdym. W prasie stołecznej czytaliśmy nie­
dawno o zamierzonej budowie w Bydgoszczy

wielkich magazynów portowych. Niech i tak

będzie. Magazyny są oddawna, jakie tylko.
Państwowe zakłady zbożowe zadzierżawiły pu­
sty gmach fabryczny ,,Piabamy" i maja, gotową
składnicę. Dzięki przedsiębiorczości ,,Vistułi"
otrzymaliśmy stałą komunikację wodną z Gdy-,
nią. Przybycie do portu bydgoskiego 150 tono-(
wego statku ,,Grudziądz" nie jest zwykłem wy­
darzeniem, ale zasługuje na upamiętnienie w

historji Bydgoszczy.
Trzeba jeszcze uporządkować bulwar nad

Brdą. Zaczęte w ubiegłym roku prace regula­
cyjne na tym odcinku powinny być doprowa­
dzone do końca, ażeby się Niemcy z nas nie

wyśmiewali.
Oprócz troski o pracę i estetyczny wygląd

miasta są jeszcze troski inne, głębsze, dotyczą­
ce wychowania młodzieży. Zamiłowanie do

sportu to jeszcze nie wszystko, trzeba kształcić
umysł i serce, przedewszystkiem serce!

Na mszy św. ubiegłej niedzieli w kościele

Klarysek przed nabożeństwem dla uczniów gim­
nazjum klasycznego i Kopernika miał miejsce
następujący drobny na pozór wypadek. Ksiądz
ustawiał uczni obok ławek, w których było
dość dużo wolnego miejsca, Wtem zbliżył się
do wolnej ławki jakiś staruszek siwy, trzyma­
jąc różaniec w ręce. Nie pozwolono mu usiąść
i zawrócono pod chór. Staruszek, szukając rę­
kami (miał bardzo słaby wzrok) cofnął się pod
chór. W czasie drogi powrotnej, nie widząc
filaru, uderzył w niego głową, na co uczniowie
z VII i VIII klasy poczęli się śmiać i poaztur-
fciwać. Biedny starowina stanął, dygocąc przy
samem wejściu. Wtedy jakaś litościwa kobi,eta,
która również obserwowała tę scenę, wyszła z.

ław’ki i wziąwszy staruszka pod l-amię, przypro-i
wadziła i usadowiła go kolo siebie.

Szanowni Czytelnicy! Osądźcie sam,i, czy
młodzież m,a serce . Gdzie jest poszanowanie
siwego włosa?
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Kino Marysieńka
Początek o godzinie 6, 6.20 i 9

w niedzielę od godz. 2 40.

Wyświetla nadal z nie-

słabnącem powodzeń,
cudną bajkę wenecką

Pieśń słońca
MKRCHEN von VENEDI6

LAURI VOLPI
LILIANA DIET!
Tet, MAKS NEUFELD

muŁ P. MASCAGNI

Tu rządzi humor
FLIP i FLAP, LUPĘ WELEZ

Bilety bezpłatne (za wyjątkiem
niedzieli) ważne!

Dyrekcja uprasza publiczność
o przybycie na wcześniejs

przedstawienia.

Uroczystości 3-maJowe w Bydgoszczy
Patriotyczna ludność tłumnie brała udział w uroczystościach.

(ak) Już w przeddzień wielkiego świę­
ta narodowego załopotały sztandary w

na’szem mieście, zwiastując dzień wie­
kopomny w dziejach Polski, dzień który
zawsze jasną zorzą nadziei i lepszej
przyszłości ożywiał serca całego naro­
du — rocznic§ Konstytucji Trzeciego
Maja. I w tym r. obchodziliśmy w Byd­
goszczy to święto narodowe z pełną du­
mą i godnością narodową, oraz z nie­
kłamaną radością, że święto to nietylko
obchodzić możemy w wolnej Polsce,- ale

przede,wszystkiem, że Polska dzisiejsza
- to moc i potęga.

CAPSTRZYK.

Z każdego polskiego domu ,w Byd­
goszczy. powiewały sztandary narodowe.

Gdy zmrok powoli zapadał, na niektó­
rych gmachach państwowych zapłonęły
barwne światła. Przepięknie ilumino­
wany był główny dworzec oraz gmach
b. Dyrekcji Kolejowej. Na Starym Ryn­
ku podziwiano pomysłową iluminację
gazową: w pośrodku wielki orzeł, pod
nim podobizna Marszałka Piłsudskiego,
a po prawej i po lewej stronie wielkie

litery 3. V . Naokoło rynku poust.awiono
maszty ze sztandarami o barwach naro­
dowych. e

Już o godz, 7-ej wie,czorem niezliczo­
na ilość osób na Starym Rynku oczeki­
wała capstrzyku z małą rewją wojsk.
Jednakowoż tłum zawiódł się. W dłuż­
szych odstępach czasu tylko poszczegól­
ne orkiestry bydgoskie zjaw)iły się na

rynku i odmaśzerowały. - Każda orkie­
stra wyznaczoną miała inną dzielnicę.

Po dotkliwym chłodzie a nawet opa­
dach śnieżnych ostatnich dni, poranek
trzeciego maja zwiastował z utęsknie­
niem oczekiwane lekkie rozpogodzenie
się. Istotnie w ciągu, przedpo-łudnia słoń­
ce znowu uśmiechało się, tak, że ulice-

zaroiły się tłumem ludzi. Szczególnie
podczas defilady natłok publicznoś.c,i na

ulicach osiągnął swój punkt kulminaeyj-
ny.

0 godz. 10 odbyło- się w prasta’rej Fa­
rze

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO

odprawione przez ks. kanonika Schu.lza
w asyście ks. Kamińśkiego i ks. Świad­
ka. Okolicznościowe kazanie wygłosił
ks. Wierzchowiecki. Kościół zapełniony
był po brzegi. W stalach w prezbiter.ium
zasiedli przedstawiciele władz i wojsko­
wości, po lewej stronie starosta Stefanic­
ki i komendant garnizonu Chmurowicz,
po prawe.j prezydent miasta Barciszew-
ski. Nawę kościelną wypełniły poczty
sztandarowe. Uroczystem Te Deum i od­
śpiewaniem pieśni ,,Boże coś Polskę"
zakońc.zono nabożeństwo. Podczas uro­
czystego nabożeństwa piękne pienia wy­
konał chór parafialny pod batutą swego

dyrygenta p. Mulorza.

Bezpośrednio po nabożeństwie odbyła
się na Placu Wolności

defilada,
Wobec odwołania rewji w’ojskowej 1

udzdału młodzieży w defiladzie ze wzglę­
du na ,,niekorzystne warunki atmosfe­
ryczne", defilada tegoroczna w porówna­
niu z latami ubiegłem! nie wypadła tak
okazale. Jedynie kompanja honorowa
62 p, p. pod dowództwem kpt. Klimcza­
ka defilowała przed komendantem gar­
nizonu płk. Chmurowiczem, starostą
Stefanickim, prezydentem Barciszew-
skim i innymi prZedstawićielami władz.
Poza tem w karnym ordynku kroczyły
oddziały P. W ., kolejarze, strzelcy, pocz­
towcy, oddziały zrzeszone w Federacji.
Dziarsko maszerowały nasze dzielne so­
kolice, harcerki, harcerze, Kat Stów,
Młodzieży, harcerska drużyna, morska,
poczty sztandarowe poszczególnych ce­
chów, Towarzystwa Przemysłowego,
Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskie­
go, Związku Drobnych Kupców, Kurko­
wego Bractwa Strzeleckiego i delegacje
sokole z prezesem okręgowym Malczew
skim na czele. W pochodzie kroczyło
kilka o-rkiestr cywilnych m. in. orkiestra

tramwajarzy, Związku Inwalidów, ko­
lejarzy i pocztow sów.

Makabryczne wrażenie czyłyni drużyny
doskonale wyekwipowane w komple­
tnych strojach do obrony gazowej. Tran­
sparent na którym uwidoczniono tru­
mnę i maskę gazową z napisem: ,,Wy­
bieraj maskę gazową, albo śmierć",
przypomniał tysiącznym masoin grozę
przyszłej wojny. Podobnie i inne napi­
sy. W ciężkich drewnianych butach i
w maskach gazowych wlokły się upior­
ne postacie: drużyny odkażające wy­
twórni P. M. T,, kół L, O. P. P. Rzeźni

Miejskiej, Elektrowni Miejskiej i Gazow­
ni. Drużyny żeńskie i męskie P. C. K.

również świetnie wyekwipowane oraz

straż pożarna zamknęły pochód. Po de­
filadzie, ’która trwała tylko dwadzieścia

minut, startowali rowerzyści do zawo­
dów kolarskich na trasie 75 kilometrów.

Opis tych zawodów oraz innych sporto­

wych wyników znajdą czytelnicy na in­
nem miejscu.

W Teatrze Miejskim przed przedsta­
wieniem komedji Niemczewicza ,,Powrót
posła", okolicznościowe przemówienie
na temat ,,Konstytucji 3 Maja a nowa

Ko’nstytucja Kwietniowa", wygłosił p. ra­
dny Jaworski, wznosząc okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, poczem
orkiestra odegrała hymn narodowy.

AKADEMIA W KASYNIE

KOLEJOWEM.
Po południu o godz. 6 1 odbyła się w

świetlicy Kolejowego Przysposobie?nia
Wojskowego piękna akademja 3-majowa
urządzona staraniem specjalnego komi­
tetu kolejowego. Na bogaty program zło­
żyły się: okolicznościowe przemówien,ie
p. dr. Bermańskiego, odegran,ie hymnu
narodowego i szeregu utworów muzycz­
nych przez orkiestrę K. P. W., występy
chóru kolejarzy ,,Hasło" pod batutą ce­
nionego prof. Jaworskiego oraz szereg
pieśni solowych, pięknie odśpiewanych
przez p. Jasińskiego przy akompania­
mencie p, Ireny Klikowiczowej. Wyko­
nawców udałej akademji darzono gor:ą­
cem i oklaskami.

W WIEZIENIU BYDGrOSKIEM,
Staraniem Towarzystwa Opieki nad

więźniami również 1 w więzieniu bydgo­
skiem uroczyście obchodzono rocznicę
konstytucji. Więźniowie zebrali się w

kaplicy więziennej na mszy św., odpra­
wionej przez kapelana więziennego ks.

Kopecia, który zarazem wygłosił okolicz­
nościowe kazanie. W obecności p. me­
cenasa Wirskiego i naczelnika więzienia
p. Tucholskiego referat o znaczeniu kon­
stytucji 3 Maja wygłosił po nabożeń­
stwie p. prof. Marcinkowski. Chór, zło­
żony z więźniów pod batutą więźnia
Strauchmanna odśpiewał szereg pieśni
narodowych. W7 uroczystości uczestni­
czyła większa część więźniów przebywa­
jących w więzieniu bydgoskiem.

Zjazd działaczy niepodległościowych z obczyzny
odbędzie sie 12 maja w Bydgoszczy.

Komitiet organizacyjny zjazdu wysłał zi-

proSaenia do blisko tysiąca osób, których
patrjotyczna działalność wśród wyćhodżtwa

polskiego w Niemczech wzgl. na ztem’och
pogranicznych, etnograf’cziii,o polskich zo­
stała stwierdzona,

Zjazd ma mieć charakter apolityczny i

bezpartyjny.
Kto uznaje potrzebę utrwalenia w pamię­

ci społeczeństwa polskjiego ofiar i wysiłków
wychodźtwa dla Ojczyzny oraz pragni,e siQ
spotkać.z towarzyszami pracy na obczyźnie,
ten ńaipewne z-aszczyci zjaz,d bydgoski swo­
ją obecnością.

B’-uro zjazdu czynne będz’ie od soboty
11 maja popołudn’iu na głównym dworcu
kolejowym. Tamż,e otrzymać można, teg’ty-
mac,ję uprawniającą do zniżki kolejowej w

drodz,e powrotnej. Do Bydgoszczy wykupuj’e
się bilet normalny.

PROGRAM ZJAZDU
praewiduj,e w sobotę, dni,a 11 moja o g,,dz,
20-tej koleżeńskie spotkanie w poczekalni
I-szcj klasy na dworcu głównym, w r,estau­
racji p. Szmiśitiera.

W niedzielę, dnia 12 maja o godz. 9-te.i

PREM3ERY W KINACH
BYDSOSKICH.

, CHOPIN - PIEWCA WOLNOŚCI"
w ,,KRISTALU".

Wolfgang Liebeneiner, Ryszard Romanowski,
Hanna Waag, Sybilla Scbmitz.

Romantyczna postać Chopina była natchnie­
niem dla całego szeregu kreacyj na srebrnym
ekranie. Przed kilku laty w epoce filmu nie­
mego oglądaliśmy film francuski o wielkim mu-

zyku; dziś widzimy w kinie ,,Kristal Chopina
jako piewcę wolności,

Przy akompaniamencie świetnego koncertu
Cortot’a pokazano nam część życia genjalnego
twórcy preludjów, etiud i mazurków w for­
mie interesującej, pełn,e,j poezji i sentymental­
nego nastroju, o scenach nie pozbawionych sil­
nej ekspresji, a niekiedy błyszczących humo­
rem. ,

Muzyki nie użyto tu jednak jako tła do O’­
brazu, l-ecz jedynie dla odzwierciedlenia duszy
kompozytora i charakteru jego twórczości, jak
to zresztą wyczuwamy w improwizacji Chopina
podczas ko.ncertu w Paryżu w 1830 r., która

była wielką wiz,ją wypadków historycznych,
rozgrywających się w ojczystym kraju Chopina.
Tak odczuć i tak oddać ból i mękę w tonach

mógł tylko genjusz. A taki talent - jak na­
pisała o nim późniejsza przyjaciółka i wielbi­

cielka kompozytora, George Sand — pojawia I

się raz na sto lat.
Film ten wprowadza nas w środowisko do­

brze nam znane z historji literatury i muzyki
Balzac’a Musset’a, Dumasa, Liszta, który stał

się szczerym przyjacielem Chopina, w środowi­
sko całej arystokracji duchowej ówczesnego
Paryża.

Miody Fryderyk wchodzi w świat, walczy
o uznanie i sławę. Niezmiernie wzruszające
dowody poświęcenia daje mu jego poczciwy
profesor Elsner, roztargniony i wiecznie po­
grążony w abstrakcjach i nie tracący nadziei,
że młody Chopin stanie się sławnym po wieki.

Ciekawie ujęte są epizody z George Sand
i mi!s scenki z Konstanc,ją Gładkowską, pierw­
szą miłością Chopina. Przedewszystkiem pod­
kreślono w obrazie gorący patriotyzm Chopina-
Polaka, przez co film stal się miłym dla nas do­
kumentem, a wytwórni niemieckiego Tow. Fil­
mowego ,,Boston" przyniósł chlubę i uznanie.

Techniczna strona bez zarzutu, szczególnie
muzyczna w dźwiękach fortepianowych bardzo
udatna, a przecież od tego zależała po,tęga wra­
żeń, jakie spływają z ekranu na widownię kina.
Gieza v. Bolvary jako reżyser włożył w film
maximum inwencji i staranności. Chopin w

kreacji Wolfganga Liebeneinera jest pełnym u-

Iroku wielkim artystą. Pozostałe role obsadzo­
ne wspaniale: Ryszard Romanowski (prof. El­
sner), Hanna Waag (Konstancją Gładkowska),

I kolwiek nie oparty jest na danych historycznych
z życia wielkiego kompozytora, gdyż twórcom
filmu chodziło więcej o stronę pątrjotyczną
i psychologiczną bohatera, to jednak opraco­
wany przez wiedeńczyka Ernesta Marischkę
umiejętnie i z widocznym pietyzmem dla pięk­
nej postaci Chopina.

,,CZŁOWIEK DWÓCH ŚWIATÓW" w ,,ADRJI"
Elisa Landi i Francis Lederer.

Powieści f filmy z życia mieszkańców dale­
kiej północy zawsze są ciekawe i zawsze posia­
dają interesującą treść. ,,Człowiek dwóch świa-

l tow", wyświetlany obecnie w kinie ,,Adria ,

- należy do tej nielicznej senji obrazów, ilustru-
- ją,cych skutki zetknięcia się cywilizacji z ludźmi
- o pierwotnych zwyczajach i pros!em życiu.
- A.’gę, eskimosa (Lederer), dzielnego }owcę, za­

biera z sobą do Anglji wyprawa naukowa, której
. oddał on nieocenione usługi na ośnieżonych
: wiecznie polach. W Londynie zakochuje się w

, białej kapryśnej Joan (Landi), oczywiście bez
- wzajemności, i w tem cala tragedja, wobec
. której niebezpieczne przygody podczas chwyta-
i nia żywcem niedźwiedzi byty nicz-em . Aigo
z jednak wróci} na pół’noc do swej żony. Pod-
- kreślić w tym filmie należy grę i wykonanie
- wcgóle całego obrazu, obfitującego w bardzo
- ciekawe momenty z życia eskimosów i polowa-
, n,a. ,Oczywiście film dostępny dla wszystkich.

REFORMACKIE
PWUtKlzMMKAlAKONNIK

ŻOŁĄDEK,
WĄTROBY.
OTYŁOŚCI,
HEMOROIDY

STOSUJĄ się:
JAKO REGULUJĄCE
PRZY CIERPIENIACH

NADMIERNEJ

UŚMIERZAJĄCE
I PRZY SKŁONNOŚCIACH
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE ł-t PIGUŁKI NA NOC.

rano msza św. z okoliczności owe m koza i
niiem w kości,ele Farnym. Na chórze śpie­
w,ać będą ,,dzieci- z obczyzny" nale,żące do
koła śpi,ewu ,,Chopin". Na organach zagra
mist,rz Nowoy^Ejski. Po mszy św. stowtarzy-
szian,ia ręem’graiiitów złożą bo!d Nieznane­
mu Powstańcowi Wielkopolskiemu i odwie­
dzą pomnik Sienkiewicza-.

Uroczyste otwarcie zjazdn w sali ,,Strzel-
nlcy" (ul. Toruńska 30) o sadz. 10,30.

1. Otwarcie zjazdu.
2. Wybór prezydium zjazdu. z

3. Przieimówieinia ofi cjialłnią: prz’edstawi­
ciel-i rządu, zarządu miejsktego, dtela-
gaitów Wojskow’e,go Bi’u’ra Historyczne­
go i r’eipr’S’zeintantów głównych ośrod­
k.ów lem’gracyjn-yeh.

4. Odczytani,e telegramów.
5. Referaty wygłoszą:
a,) poseł Leśniewski: Rola Z. Z. P, w od­

rodzę n;u. narodow,em wyćhodżtwa.

b) Władysław Herz: Pola-cy w B’erlinie,
c) red. Blgoński: Udział wychodźtwa w

polski’m, ruchu zbrojnym,
d) red. Nowakowski: Warmja i Mazury

przed plebiscytem.
Po prz’erwie ob:iadow’ej obradow’ać będą

od godz. 15-tej do 17 tej następ,ując,e komi­
sj’e :

1. Westfalia, Nadrenia f, lewy brzeg Łaby
— przewodniczący: poseł Jan Fausty-
niak.

2. Berlin, Hamburg, Łużyco i prawy
brzeg Ł,aby — przewodniczący: Wła­
dysław Bocian.

3. Prusy Wschodnie, Pomerania 1 Zie­
mia Złotowska — przewodniczący: ad­
wokat Józef Gzodrowski,

O godz. 17,30 wzn-owi,enie obrad na ple­
num.

W poniedziałek, dnia 13 maja od rana

gośc,ie zwiedzają Muzeum Mi’ejski’e, o go(to.
13-fcej w’ycieczka sta-tk’i,em do Brdyujści’a,.-

— Podziękowanie. Komitet imprezowy Sekcji
Przyjaciół Harcerek. II ż. B . drużyny przy gimn.
T.’Ś.’J, składa serdeczne podziękowanie aa por
parcie imprezy ,,herbatki" w dniu 10, IV. br.:

przełożonej p, mgr. Sztajgerwałdównie, draży-,
wej p, mgr. Zdebskiej, pp. nauczycielstwu, p.
Przybylskiej (śpiew), p. Rydzkowskieg (forte’­
pian), zarządowi S, P. H,, rodzicom, s,ympaty­
kom. harcerkom - wykonawczyniom programu
artystycznego oraz firmie Be-Dc-Te (za poży­
czenie kurtyny). (7927

— Klub Wioślarski ,,Gryf" urządza z o-

ka-zji otwarcia sezonu wioślarskiego i smi

go 10-lecia w dniu 5 maja br. w salach Ka­
syna Cywilnego przy ul. Gdańskiej dancing
towarzyski, na który wszystkich sympaty­
ków wioślarstwa uprz’ejmie zaprasza. Za­
proszen,ia jeszcze otrzymać można u p. K.
Starka, ul. Mostowa 2. (7718

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,iGastronomja", hotel i restaur., Dworcowa 19.

(nstytufy kosmętyćźpe:
Po wydoskonaleniu się w Wiedniu wznowiliśmy

przyjęcia. Hormonowe zabiegi. Masaże.

Fizykalna terapja. ,,Ccdib", Słowackiego 1.

Restauracje;
Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,

Dworcowa 6.

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

II. Kaszubowski s.zo.p. D!uga 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12/14 --

wykonuje wszelkie -druki familijne, kupiec,
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio,.



Ifr. 104. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 5 maja 1935 t. Str. 15.

Dźw. kino-feafr APOLLO
Krasińskiego 23, telef. 3495

Początek o godz. 5 pp., 7 i 9 wiecz.
wniedz.og.3iopp., 7i9wiecz.

Dxlś w sobotę po raz ostatni
wielki dramat pt.

Siostra Marta Iest szpiegiem
W niedzielę, 5 maja 1935 r.

rozkoszna premjera 1
Clousezrnui Rzym staro­
żytny widziany oczami czło­
wieka XX. wieku pod tytułem

RZYMSKIE SKANDALE
To, czego jeszcze niebyło!
Humor 1 Taniec! Śpiew! Mu­
zyka! Wyścigi kwadryg, prze­
wyższające wyścigi w Beu-Hurze.

Nadprogram: przecudna groteska ko
lorowa pod tyt, Sklep porcelany
najnowszy Tygodnik i Kronika Pata.
Całość przepiękna I doprawdy
rewelacyjna. (7990

Układ francusko-sowitcki
został podpisany.

(Ciąg dalszy)
t

nie jest wymierzony przeciwko jakiemu­
kolwiek narodowi i pozostawia otwarte
drzwi dla ustalenia szerszego systemu
bezpieczeństwa.

Sarabanda prasy paryskiej.

Paryż, 4 5. Komentarze wczorajszej
prasy wieczornej są naogół wstrzemięź­
liwe, a w niektórych wypadkach wyraź-
nie niechętne. ,,Journal de Debat" np.

pisze: ,,Zapewne ostatecznie wybrany sy­
stem jest jeszcze najmniejszem złem, ale

wymagać będzie z naszej strony nie­
ustannej czujności. Byłoby szaleństwem
ufać polityce sowieckiej zwłaszcza w

chwili, kiedy propaganda rewolucyjna
Komintemu jest bardziej czynna, niż

kiedykolwiek. Trzeba najprzód zarzą­
dzić energiczne środki przeciw wpły­
wom bolszewickim, działającym we

Francji. Czy rząd się o to troszczy?
Poza tem należy wyjaśnić kategorycznie
zastrzeżenia przeciw wszelkiej pomocy
finansowej bezpośredniej lub pośredniej,
która mogłaby by.ć ewentualnie przyzna­
na Związkowi Sowieckiemu. Pomoc

wojskowa, którą to państwo mogłoby
nam okazać, jest wielce wątpliwa, \v

każdym razie nie powinniśmy nic istot­
nego poświęcać dla tego problematycz­
nego poparcia".

,,Pakt nie wciągnie nas w żadne kom­
plikacje" — pisze ,,Petit Parisien". A

,,Parts Soir" zapewnia swych czytelni­
ków, że nowy traktat nie zawiera żad’

nych niebezpiecznych ,,arkanów" i ,,pu­
łapek". Natomiast publicyści niezależni

czynią nadal zastrzeżenia. D’Ormessoń
w ,,Figaro" twierdzi, że pakt nie powi­
nien w niczem zmienić zasadniczej po­
lityki francuskiej, która opiera się na

Anglji i Włoszech z jednej, a na Polsce
i Małej Entencie z drugiej strony. Inny
jest stosunek p. Bainville. Wyraża on

przekonanie, że Francja podpisała pakt
z Rosją pcd systematycznym naciskiem
i Rnmunji i Czechosłowacji. ,,Życzymy
tym krajom — pisze on w ,,Action Fran-

ęaise" — żeby rychło nie pożałowały tej
dziwnej, prosowieckiej gorliwości, dopó­
ki się nie zrozumie ani ich celów, ani

pobudek".
Zaznaczyć należy wreszcie, że według

ostatnich, zakulisowych jeszcze informa­
cyj p. Laval ma przedstawić na Kremlu

,,pakt rozbrojenia moralnego", mające­
go na celu zahamowanie propagandy
komunistycznej we Francji. Przydałby
się zapewne taki układ, jeśli się weźmie

pod uwagę interpelację paktu francu-

sko-sowieckiego. przez tutejszych komu­
nistów. Komunistyczny poseł Peri do­
wodzi dziś w .,,Humanite", że- wczoraj­
szy traktat jest zwycięstwem komuni­
zmu nad kapitalistyczną bnrżuazją i że

powinien stać się bodźcem dla wzmoże­
nia rewolucyjnej akcji ws Francji.

Najwięcej optymizmu okazuje oczy­
wiście G. Tabouis w ,,Oeuvre", która

wygłasza m. in. następującą dziwaczną
uwagę: ,,Za rzecz kapitalnej doniosłości
Moskwa uważa to, że w nieprawpodob-
nym wypadku, gdyby jeden z aljantów
Francji, np. Polska, stał się napastni­
kiem Sowietów, w takim razie Francja
na mocy nowozawartego paktu nietylko
nie będzie mogła wspomóc chociażby w

najmniejszym stopniu swego polskiego
sojusznika, lecz przeciwnie, będzie mu-

siała natychmiast przyjść z pomocą Ro­
sji".

=k

Wyrażaliśmy wielokrotnie przekona­
nie, że przy obecnem ukształtowaniu sił

politycznych Europy i stanu umysłów
we Francji oraz wyraźnemu moskalofil-

stwu pokutującemu tamże — układ
francusko-sowiecki jest żelazną konse­
kwencją tych warunków.

Jakie będą dalsze skutki odnowione­
go sojuszu (nazywajmy rzeczy po imie­
niu), nie trudno sobie wyobrazić. Nie

należy się łudzić, aby przyjaźń francu-
sko-sowiecka wzmacniała nasz stosu­

nek do Francji i do Rdsji. ,,Ten trzeci"

jest przynajmniej zbędny, jeśli nie... nie-

lubiany (raczej znienawidzony!) przez,
zakochaną parę.

Nie twierdzimy, że Francja już wybrała
między Rasją i Polską, ale sądzimy, że

weszła na drogę, która może bardzo ry­
chło zaprowadzić jąna rozstaje; pani
Tabouis już się nad tem zastanawia. Czy
jej głos jest takim unikatem — wątpi­
my. Prawdopodobnie jest tylko bar­
dziej szczery i mniej polityczny, niż jej
męskich kolegów, którzy się tak łatwo
nie poddają Wzruszeniom chwili.

Po podpisaniu umowy p. Laval wyje-
dzie do Moskwy, już we wtorek lub w

środę przyszłego tygodnia. Półtora dnia

spędzi w Warszawie. Co nam powie,
jeżeli już- traktat podpisał — oto jest py­
tanie !

Zapewne będzie nas uspokajał. Ner­
wowi nie jesteśmy, bo nas na to nie stać w

naszej ciężkiej sytuacji, i wiemy dosko­
nale, że pakt francusko-sowiecki nie po­
garsza jej za bardzo. Czekamy więc z nie­
cierpliwością na hardzie.j konkretne za­
powiedzi, jak pogłoski o wyasygnowaniu
4 miljardśw franków na budowę sowiec­
kich kolei strategicznych na naszej gra­
nicy! (s)

tr1.. ee -

...
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PO za!iśfysis i 580 rannych
na skutek trzęsienia ziemi.

Ankara, 4. 5. (PAT). W środę wieczo­
rem w okolicach Karsu (połudn. Kau­
kaz) dały się odczuć gwałtowne wstrzą.­
sy podziemne, od których wicie domów
zawaliło się i wiele uległo zarysowaniu.

Z miejscowości Digor nadeszły wiado­
mości, iż w czasie trzęsienia ziemi 10
osób przepadło bez wieści, zaś 6 dzieci

poniosło śmierć. -

Według dalszych doniesień podpre-
fektury w Digor, ofiarami wczorajszego
trzęsienia ziemi padło 2C0 zabitych i o

koło 500 rannych. W wielu miejscach
potworzyły się głębokie szczeliny, utrud­
niające k-omunika,cję. Wstrząsy powta­
rzają gię cięgle z pewnemi przerwami.

Wielki dzień sportu bydgoskiego.
Wspaniałe igrzyska sportowe i narodowe kiegi naprzełai

Książkięwiczówna (Sokół żeński) i Bociek ustalaja nowe rekordy Pomorza.

(jk), Trzieciomiajowe uroczystości święte
narodow!ego kojarzą się tradycyjnym zwy­
czajem z wrósienn,emi igrzyskami sportowe-
mi, która stanowią prz/egląd sił i tężyzny
fizyczn/ej młodego pokolenia, a zarazem Są
niiejako powitalnym hymn/e-m młodości na

cześć budzącej się w’osny.
Zorgan/izowan/e prz’ez M’!iejski Komi!tet

W. P . i p. w. igrzyska sportowe i narodo­
wa biegi naprz/etaj zgromadzały wczoraj na

sta, d(onje miejskim tysięczne rżiesz,e publicz­
ności i ,elitę sportową na-sźego m!iast,a.

Poza pokazami ćwiczeń gimnas!tycznych
i gi/er sportowych, pos-iadających doniosłą
rolę propagandową, igrzyska wczorajsze
przynio-sły oficjalne mistrzostwa Bydgosz­
czy w lie,kkiiej-aitletyce. Techniczni/e stały, za­
wody wczoraj’szo na wysokim pozornie i
przyni!osły dwa nowe rekordy Pomorza w

lekkiej aletyce, a mianowicie w skoku wdał
osiągnęła niezawodn-a Książkiewiczówna
(Sokół żeński) 4.80 m., oraz w tem sam’em
Bociek (Sokół I) 6.58 m. W ogól,niej punk­
tacji ,największą ilość punktów osiągnął
niezwyciężony Sokół Żeński i Męski,

Igrzysk,a wczorajs-ze odbywały sje przy
dość dobrej pogodzie. Na wstęp!ie oddziały
zaw’odni’ków w karnym szyku prze-defilowa­
ły prz/ed trybunami, budząc żywy poklask
swą dz’iarską po-stawą. Przygryw/a,ła ork ta
stra. 61 p. p

W loży l’epreKeint-acyjnieij zasiedli pp.: sta­
rosta Stefanicki, dowódca garnizon,u pik,
Chmurowwz, prz/ed,stawic’iel prezydenta mia­
st/a radca śpikowski, pne/z-es Sądu Plejaw-
skj, mjr, Surma, dyr. M-tej ki/ego Komit-e-tu
W. F. Matuszewski i prz-edsbaw’ćtele orsra-

nizacyj sportowych.
Igrzyska roz,poczęły się pokaz/ami ćwi­

cz!eń gimnastycznych w stylu s/zw/edzkim,
które wykonał oddział u-czniów s/zkoły lot-
ntcz-ej, wywołując zasłużone brawa,

Ćwiczienia pokazowe na przyrządach prze­
prowadz,iła grupa Sokoła I pod kierown-ic­
twem Stefa,na Majtkowsk’ego. Zwracały u-

wagę praediewszystkiem efektowne ewolucj/o
gimn-a,styczne n-a . prężniku.

Grupa giior Cl p. p . wywoływ-ała salwy

śmi-echu sprawnie Prz’eprowadz.oncm:, poka­
zami gi/er i ćwicz/eń humorystycznych.

Grupa bokserska pod k’!ierownic!twem p.
si/erża/nta Iteiepki ukazała zasadnic-z-e ćwicz.e­
nia bokserskie, a grupa s,z,ermi!ercza pro­
wadziła pokazowe walki na szp-a,dy, fl-orety
i Szable. Wa/lki przeprowadzili pp. Gintyło,
Ordyński (flore/ty) i Żte-l-iński, żywirski, P’-

kiikiiewicz i Hordyńs-ki (saabie).
Grupa młodych sokołów produkowała

skoki.
Po ukońc!z,eniu ćwicz’eń pokazowych roz­

poczęły się właśc-iwe zawody Sportowe, oraz

bieg narodowy naprz/oła,j.
Odstępując od chronologiczn!ego porząd­

ku zawodów, wymiiein’iimy w pierwszym rzę­
dzi/e wyn/i(ki naro-dowych biiegów naprzełaj.
Biie-g,j t-a, zorgani’zowan-e rówoczcśnie w c-a,­
łym kraju, dowiodły, ż’o w Bydgo/s/zczy ist­
niej’e n’iezwykl/e gorące za’nt’ereisowant-e

sportem, o cziem św’adczy fakt, ż/e licz,ba za­
wodników d-o biegu naprzełai w naSzem
mieście była największa na Pomorzu, a rów­
nała się liczbie z-awodników największych
miast Polski.

W ramach b’ogów n/a/rodowych naprz’eła,j
odbyły sn’ę w Bydgoszczy trzy bi/e/gi.

Pi-e-rwSzy b’ieg dla młodzików na 200 m.

zakończył się zwy-cięstwem Os?ńsk’cgo (gim.
Humianstycznie) w czasie 7:31 sek.

Bi-eg na 4000 m-: l) Szczieśńiak (WKS),
w c’z/as’ie 10:04,5 sek., 2) Napierała (WKS),
3) Strumyk.

B;ieg na 7 kim. dla eli’ty zawodników byd
gosk’ch został unieważni,ony z powodu
skrócenia !rasy.. Bi’eg tie-n zostani/e powtó­
rzony w prz-e-rw:-ę podczas jutr-z/e-jszych za­
wodów piłkarskich na s-tadjon-te mięjskirn.

Podcz-as igrzysk reprezent-ow-a,li się pu­
bliczności zwycięzcy rajdu motocyklowego
Bydgoszcz — Toruń — Bydgoszcz, oraz zwy­
cięzcy btegu kolarski,ego dookoł,a Bydgosz­
czy, którzy wystartowali po defiladzi,e.

W rajdzte motocyklowym na 120 kim-
pi,erwsze miejsce zajął stei-n-born (Bydgo-ski
Ki ’

"rtocyklowy), zdobywając na wła­
snoś.ć nagrodę I.;r-iiteiu W. l-’. 2) St-erle/3)
Lewicki.

B’ieg kolarski na pr-zest-rz/eni 71,5 kim.
przynosi zwycięstwo Bydgosk’iemu Tow. Cy­
klistów w cząSie 6:35,38,5 sek., 2) Oddział
Sokoła V, 3) Oddział Sokoła V, 4) Klub

Sportowy ,,Torn-cdo".
Ki’erown’ictwo zawodów _lekoatle-tycznych

spoczywało w ręku p. Opińsk’tego. Głów­
nym sędzią był p, Gołęb’iewski. Ki’erown-ic­
two biegów nia-rodpwych — p. Głowacki

Wyn-iki zawodów, których org-a-n/izacja
stała na wys-okim poziomie (sympatyc’znym
informatorem z-a,pomocą m!e-gafonu był p.
dyr. Matusz-ewski) są następujące:

Panie. Bieg z plotkami 80 m.: l) Za­
krzewska, 2) Roman-owska, 3) Tykw’ńska.

Bie-g 60 m.: l) Ks(ążk’iew-tozówna, 2) Woj­
c’;ie,chowska, 3) Żólk’lewiczówna, wszystkiio 3
Sokola Żeńsk!iego.

Bieg na 103 m,: l) Książkiewiczówna (So­
kół Ż-eński) w cz,as’ie 13,2 aek., 2) Tykwdi-
ska, )3 Żółki-e-w!czówna.

Sztafeta 4X75 m.: l) Sokół Ż’eński.
Oszczep: l) Zakrz’ewska (Polo,nja).
Rzut dyskem: l) Książkie!wiczówna (So

kół Żeński) 29,78 m.

Skok wda!: l) Książki ewi-cówna (Sok. 2.)
4,80 m. (re-kord Pomorza).

Fchnnięcie kulą: l) G,i-ermkowSk a.

Skok wzwyż: l) Romanowska (Polonia);
Panowie: Bieg 130 m,: Wiśni’ewski’ (Gwi,a­

zda) 12,2 sek., 2) Ziel-iń-ski (Sokół I), 3) Bu­
łecki (WKS).

200 ni.: l) W’śniiewski. t
110 m. z plotkami: l) Tobołewski (Sok. I).
Pchnięcie kulą: l) Bi’skupsk,i.
Rzut dyskiem: l) Drzycimski.
Oszczep: l) Krymski. .

Skok wdał: l) Bociek (Sokół I) 6,58 m.

(rekord Pomorza).
Bieg 400 m,: l)/llochrtsel (WKS).
Skok o tyczce: l) Z,akrzewski, 3-50 m

Sztafeta 4X100 nu: l) Sokół I.
Rzut miotem: l) Więckowski (Sokół I).
Skok wzwyż: l) Wolski (Sokół V).
Szcz(egółowe wynik’i techniczn/e podamy

w ,,Tygodniku Spoytowym’.

TlMMawodrw. ctum/rM,

WODY TOALETOWE

LfiSEGUE
Żądąć we wszystkich perfumeriach

oraz składach aptecznych. 7959

W poniedziałek, dnia 6 maja br. o go-
dz’nte 17 m’n. 15 odbędz’ie się półgodzinna
audycja nadjowa p. t ,,Odprawa delegatów
L’gi Drogowej Komit)etu Propagandy Po­
życzki Inwestycyjnej".

Audycja pełna Werwy i humoru ma na

celu zapoznani-e najsz/erszych warstw spo­
łe-cz/eństwa z działalnością L’gi Dro-gowej w

dzi:e-dzin/!ie problemu drogowego oraz propa­
gandy Pożyczki Inw(estycyjniej, wygłoszona
będzie prz/e/z fachowców w formi-e pogada,n­
ki prz/eplatanej fantazją, s/ensacją i reali’z­
mem, przykuwać będz:ie uwagę słuchaczy
bogactwem treści i formy. (8011

— Wi!zyta znanego pacyfisty, W najbliż­
szym czasi/e- przybywa d-o Bydgoszczy zna­
ny publicysta austrjacki i gen!eralny sekre;
tarz towarzystwa m’iędzyn-arodowego ,,Pas"
p. Ludwik E!ster. Zawadzi on o Polskę w

swej p-odróży po Europi-e, podjęt’ej dla ba­
dania stosunków politycznych, ta-k nie­
zmiernie- dziś ważkich a ulegających usta­
wicznym wciąż zmianom. P- Ludwik E!ster
zgo-dz,;ł się wygłosić w nasaern mi/eści-e od­
czyt w języku niemieckim na interesujący
temat p. t. ,,Psychoza wojny". Bli’ższe szcze­
góły poda/my wkrótce.

_

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w Gimn. Kopernika podaje do wiadomości, że
nauka na kursach po przerwie świątecznej roz­
poczęła się w środę 24 ubm. Osoby, pragn.ące
przygotować się do egzaminów z kursów śred­
nich i wyższych, mogą się zgłaszać do sekre­
tarjatu codziennie od godz. 6—8 wiecz. (7892

- Na Angielskich Kursach, prowadzonych
w Gimn. Kopernika przez prof, Adam,sa, rodo­
witego Anglika, nauka po przerwie świąteczne?
rozpoczęła się w środę 24 ubm. Sekretarjat
w Bibljotece Francuskiej przyjmuje zapisy co­
dziennie od godz. 6—8 wieczorem. (7893

Smlerś w kdściele podczas
nsboieństwe.

(ak). W ub. czwa,rtek o godz. 7 w’ieczo-
nem podczas nabożeńs’t,wa maj-owe,go w ko­
ści’ele św. Tró,jcy ze-słabł m,gl!e 54-le-tni eme­
ryt kolejowy i właściciel domu p. Józef Jan­
czar, zam. przy ul. Naklf/lskiej 1. Natych­
miast zaop/iekowa;no sję -emeryt/em i wypro­
wadzono go z kościoła, poezem zawazAvann,
pogotowie ratunk,owe przewiozło go do ltócz-
n-icy mi’ejskiej. Lek-airz stwierdził zgcnn, Jan­
czura wskut,ek udaru serca.

FLEUR5

PAR!S.

WONNV PVt
pięciu wvm.

NYCH KWIATÓW
stłado się no dosko­
nały puder roślinny
5 FIeurs. ForviL
Miotle!, dobrze przyle­
ga. me szkodzi cerze,

nadajoe /ej świeżość
ł wdzięk młodości, o

przytem posiada sub­
telny, naturalny i trwa,
ty zapach kwiatów



Str. 16. JDZIENNTK BYDGOSKI’, n?eilzteta, 3ft1a 5 maja 1935 r. Nr. 101

Chłody majowe w rolnictwie.

Chłody, jak’ta nawiOdz!ły kraj, wstrzy­
mały rozwiniętą pod wpływem c;epł^?o
kwi.etnia wegetację zbóż onaz roślin ’.drasw
w ogrodach i sadach-

Rolnicy obawiają się ujemnych na­
stępstw z’mna przede-wszystkiom w sadach,
zwłaszcza, d]a. drzew wcześnie kwitnących,
jak np czenećnie oraz dla wszelkiego ro­
dzaju ogrodow’zn.

W polu wstrzymać musiano Pod wpły
wem chłodów sadzenie kartofli. Większe
Szkody w zbożach n’a Są naraizię spodzie­
wano. W kołach rolniczych Sądzą, i’ż panują;
ce zimna m’ieć będą także dobrą stronę i
przyczynią s:ę do wytępie’nia , szkodników,
kt.óre pod wpływem ciepłej w’osny wystą­
piły w znacznych ,ilościach.

Napad rabunkowy w lesie

pod Bydgoszczą.
(ak1) Onegdaj napadnięty został w le­

sie zdążający do domu 60-letni Antoni

Piątkowski, zam. w Trzeciewcu, pow.
bydgoskiego. W pewnej chwili dwóch

nieznanych bandytów zastąpiło staru­
szko,wi dro,gę i po steroryzowaniu go re­
wolwerem, zrabowali staruszkowi 30 zł

gotówki, poczem ulotnili się w niewiado­
mym kierunku. Zawiadomiona policja
powiatowa natychmiast wszczęła ener­
giczne poszukiwania za bandytami.

Stan of’ary strzelaniny w ,,Pary"
żance" nadal niebezpieczny.

(ak) Jak się dowiadujemy, ofiara tra­
gicznych strzałów w lokalu ,,Paryżanki"
przy ul. Gdańskiej, kupiec Jan Piotrow­
ski odzyskał w wczora,jszy piątek po po­
łudniu przytomność, jednak jak dotąd
stan jego zdrowia nadal budzi poważne
obawy. Władze wojskowe prowadzą
śledztwo w tej sprawie.

Ciekawa rozprawa przed sadem

okręgowym.
(ak) W ubiegły czwartek odpowiadał

przed Sądem Okręgowym znany oszust

35-letni Władysław Omasta, pochodzący
z Będzina. Oszust ten w kwietniu ub. ro­
ku zdołał w zręczny sposób wydobyć z

teki urzędniczki bankowej Władysławy
Dorau 2.500 zł. Oszust skazany został na

2 lata ,więzienia. Szczegóły tej sprawy
zamieścimy ze względu na nawał ma­
ter,iału w numerze następnym.

Skradł rower i znikł

bez śladu.

(jk.) W fabryce rowerów ,.Toi-neclo" 20-
letni uczeń Sikorski, zam. przy ul. Strze­
leckiej 49 dopuścił sie kradzieży roweru, a

następnie zabrał z domu rodzinnego, od­
. świętne ubran’e i ulotnił się w niewiado­
mym kierunku.

Pomimo, iż od c?a,Su. wypadku upłynęło
już kilka dni, zbiegłego młodzieńca dotąd
nie zdołano ods-zukać Dalsze poszuk’wan’a
trwają,.

Złodziej w piwnicy.

(jk) W domu przy ul. Garbary 9, wła­
mał się do pi’wnicy złodziej, który skradł

wannę i 4 worki na szkodę Tomasza
Wróbla i narzędzia rzeźnickie, wartości
30 zł na szkodę Neumanna. Po zauwa­
żeniu kradzieży Tomasz Wróbel doniósł

o wypadku policji, która prowadzi do­
chodzenia.

Wolno już sprzedawać
calichloricum.

Z dniem wczorajszym wygasły przepisy
o zakazie sprzedaży calichloricum i innych
środków wybuchowych przez apteki i skła:
dy apteczne. Amatorzy w’watów pocągan’
będą do odpowi!edzi’alności na podstaw’"ę
prawa o wykroczeniach za zakłóceń ’e spo­
koju publicznego.

.- Miejski Urząd Miar w Bydgoszczy
komunikuje, że od dnia 1 maja rb. mie­
szczą się biura i,pracownie techniczne

urzędu przy ulicy Piotra Skargi 3.

-_ Pozbędziecie sie piegów, używając krem
,,Biel Łabędzia" Fruchta. D’zięki znakomitemu
działaniu kremu ,,Biel Łabędzia", nietylko bied­
ną piegi( lecz nawet zupełnie giną. W najgor­
szych wypadkach, gdy twarz i inne części ciała

gęsto pokryte są ciemno-bronzowemi plamami,
,.Biel Łabędzia" radykalnie usuwa piegi, tak,
że nie zostaje ani jedna plamka. Przy odpo-
wiear,.em używaniu kremu ,,Biel Łabędzia
zgodnie z przepisami, skutek musi być pomyśl­
ny. Krem zawiera bowiem składniki, które

muszą zniszczyć wszelkie piegi. Przy użyciu
poza kremem dodatkowo jeszcze mydła ,,Biel
Łabędzia" jak i wody toaletowej ,,Afrodyta",
kuracja w krótkim czasie musi dać wynik do­
datni. Powyższe kosmetyki nabyć można we

wszystkich drogerjach i aptekach.

Pogrzeb posła Ciszaka.

W Poznaniu odbył się.pogrzeb zmar­
łego przed kilku dniami posła na Sejm
Antoniego Ciszaka. W oddaniu ostatniej
posługi zmarłemu posłowi wzięli rów­
nież udział przedstawiciele władz z wo­
jewodą Maruszewskim i wicewojewodą
Kauckim na czele, dalej posłowie sana­
cyjni z Poznania i Wielkopolski oraz

grono profesorów’ uniwersytetu. Kon­
dukt żałobny przeszedł przez miasto ku

cmentarzawi ewangelickiemu. W dro­
dze pożegnał zmarłego imieniem klubu

BBWR poseł Rzóska.

Pan Prezydent zaproszony
do Bydgoszczy.

,,W czwartek, dnia 2 maja 1935 r., p.

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na

Zamku Warszawskim delegację, która

zaprosiła p. Prezydenta na Zjazd i Wy­
stawę Elektryków Polskich w Byd­
goszczy w dniu 30 maja 1935 r. Dele­
gację tworzyli pp. prezes Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich inż. Obrąpal-
ski, wiceprezes b. minister Kubn, se­
kretarz inż. Podoski oraz prezydent m.

Leon Barciszewski.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy­

rzekł łaskawie delegacji,’ że o ile czyn­
ności urzędowe mu nie przeszkodzą,
bardzo chętnie dó Bydgoszczy przybę­
dzie". JJ--n .a.-

— Nabożeństwo i spowiedź wielkanoc­
na głuchoniemych. W niedzielę, o godz.
10,30 nabożeństwo z kazaniem dla głu­
choniemych. Głuchoniemi, którzy je­
szcze nie przystąpili do spowiedzi, św.

wielkanocnej, mają okazję dziś, w sobo­
tę, o godz. 6 wieczorem w kościele

Najśw. Serca Jezusowego. Jutro wieczo­
rem, o godz. 6 zebranie plenarne Towa­
rzystwa Głuchoniemych

- Tow. Pomocy Naukowej dla dziew­
cząt, Oddział Bydgoszcz zaprasza wszy­
stkich członków na dor.oczne walne ze­
branie, które się odbędzie w poniedzia­
łek, dnia 6 maja, o godz. 18-ej w Żeń-
skiem Gimnazjum Ilumanistycznem (ul.
Staszica).

— Dancing. W dniu 5 bm. o godz. 17

w hotelu ,,Pod Orłem" odbędzie się dan­
cing Polskiego Czerwonego Krzyża. Nie­
wątpliwie i tym razem przybędzie cała

elita miasta, aby rzucić skromny datek
na cel PCK.

— Związek Pań Domu. W poniedzia­
łek pokaz kucharza w Gazowni Miej­
skiej o godzi 17. (8018

— Ślub. W ub. wtorek w kościele Serca
Jezusa. pobłogosławiony został zw’azek. mał­
żeński p. H’ele;ny Rychl’ńskiej z p, Anton’m
Więckowskim, urzędnikiem tut. magistratu.
Podczas uroczystości kościelnych p’ienia wy­
konał chór ,,Harmonia" pod batutą p. prof.
Jaworskiego. Młode.j parze ,,Szczęść Boże!

— Czas mknie siedmiomilowemi krokami.

Niedalej jak przed tygodniami dokuczał nam

jeszcze mróz, obecnie znajdujemy się w pełni
wiosny i zanim zdążymy nacieszyć się wiośnia-
nem słońcem i zakwitającą obficie zielenią,
znajdziemy się w pełni letnich upałów. Już te­
raz pora przypomnieć, że wraz z wzrastającą
ciepłotą otoczenia rozpoczyna się przyśpieszona
transpiracja ludzkiej skóry i że gruczoły potowe
zaznaczą w niedługim okresie czasu wzmożoną
swą działalność. Wprawdzie praca gruczołów
potowych stanowi odpowiedni regulator ciepła
w ustroju ludzkim. Niemniej jednak znane są
zjawiska nadmiernego wydzielania polu, połą­
czone z przykremi, ogólnie znanemi objawami,
które jednakowoż dają się zwalczyć w sposób
łatwy i przystępny przy odrobinie dobrej woli
i uwagi. Nie zapominajmy, że zbyt silnie poce­
nie zwalcza znany od szeregu lat i wypróbowa­
ny preparat od potu ,,Sudoryn Ap. Kowalski"
w wygodnych pudelkach blaszanych z sitkiem,
opatrzonych dokładnym sposobem użycia. Wśród

innych bardzo dodatnich właściwości ,,Sudoryn
Ap. Kowalski" zaznac,za się również i tern, źe

preparat ten odwania łatwo skórę, pozbawia­
jąc ją niemniej i rażącej woni potu. W przy­
padku zatem nadmiernego pocenia się pach,
rąk i nóg należy stosować ,,Sudoryn Ap. Ko­
,walski", który nabyć można w każdej aptece,
składzie aptecznym (drogerji) i perfumerji.

Straszna katastrofa samochodu i

w drodze z Warszawy do Bydgoszczy.
Z Warszawy do Bydgoszczy jechał sa­

mochód ciężarowy. Z powodu panują­
cej zadymki śnieżnej szofer nie zauwa­
żył świateł ostrzegawczych i całym pę­
dem przejechał przez barjerę, zagradz!a­
jącą przejazd kolejowy i wpadł na po­
ciąg osobowy nr. 415.

Maszynista stracił na chwilę orien­
tację i zatrzymał pociąg do’piero po u-

pływie pewnego czasu. Jadący samo­
chodem pomoc’nik szofera Stefan Pa-
weluk został dosłownie zmiażdżony.
Szofera wraz ze szczątkami auta loko­
motywa wlokła na znacznej przestrze­
ni. W pewnej chwili - szofer znalazł

się pod spodem lokomotywy,’uczepił się
zwisającego łańcucha i przejechał w ten

sposób blisko pół kilometra.

Rannego szofera przewieziono do Ło­
w,icza i umieszczono w szpitalu pow’ia­
towym. Zwłoki zabitego i szczątki auta

zabeżpiećzono na miejscu.

odbędzie się

w dzień Wniebowstąpienia Pańsk.

w czwartek, dnia 30-go maja r. b.

na Stadjonie Miejskim w Bydgoszczy.

Bank Polski płacił w dniu 4. 5 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,25
fur:ty szterlingów 25,40
franki szwajcarskie 171,04
franki francuskie 34,84
floreny holenderskie 356,30

każdy mężczyzna

chciałby być je! partnerem. Podziwiają ją
wszyscy nie dla jej urody lecz d!a wdzięku,
którym wszystkich czaruje. Ten urok fascy­
nującej kobiecości zawdzięcza umiejętnemu
stosowaniu pudru i kremu A B A R I D.-
Oba te preparaty zawierają wyciąg z ce­
bulek białej lilji, który upiększając na­
skórek, jednocześnie chroni go i odżywia

PUDER i KREfll
_____________________z o

POMY,CIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST MYPtA OTRĄBKIABARIP

— Srebrne gody, W dniu 3 maja małżonko­
wie Józef i Marja z Kopczyńskich Nawroccy,
zam. przy ulicy Śląskiej 19, obchodzili srebrne

gody. Jubilaci przybyli przed 15 laty z Char-
lottenburga (Berlina) do Bydgoszczy. Tutaj
swą skromną pracą i bez jakiegokolwiek roz­
głosu zaskarbili sobie serca współrodaków. Na

obczyźnie nigdy nie kryli się swą polskością.
Żywili gorącą nadzieję, iż Polska powstanie
i dlatego tem większą uwagę przywiązywali do

daty 3 maja, Z ust żyjącego jeszcze świadka
ślubu należy przytoczyć fakt, iż urzędnik stanu

cywilnego żądał od małżonki napisania nazwi­
ska z końcówką i, nie chcąc zezwolić na na­
zwisko z końcówką a, wobec czego obecna żo­
na podpisała się jedynie imieniem. Z dwóch
synów małżonkom Nowackim pozostał jedynie
Witold, hand!owiec-żelaźniak. Jubilatom zasy­
łamy ,,Szczęść Boże!"

- t- ,,Wesoły wieczór" na Szwederowie, Zna­
ny z występów na terenie naszego miasta ama­
torski zespół urzędników I. K . R. wystąpi w

dniu 5 bm. w sali Domu Katolickiego na Szwe­
derowie z arcywesołą komedją p. t . ,,Generalna
próba". Podkreślić należy z uznaniem, że wy­
mieniony zespół w’ystępuje bezinteresownie, na

zaproszenie Koła Tow. Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych przy szkole im.
H, Dąbrowskiego, na którego cele przeznacza
się czysty dochód. Cel aż nadto szlachetny,
zespół przemiły. Kto chce mieć słońce w du­
szy, pójdzie na ,,Generalną próbę", spełniając
tem samem obywatelski obowiązek, Ceny przy­
stępie. Początek o godz. 20.

Sobota, 4 maja,
Godz, 19,00: K. S . ,,Leo". Schadzka sekcji piłki

nożnej w świetlicy.
— Klub mandolinistów ,,Dźwięk", Zebranie mie­

sięczne u p. Mellera, pl. Piastowski. Lekcja
dla kursistów pół godziny wcześniej.

Godz. 20,00: O. P. N. Sokół I. Schadzka na

ćwiczni przy ul. Konarskiego. Obecność ko­
nieczna ze względu na niedzielne zawody.

— Kółko Rolnicze Jachcice. Zebranie miesięcz­
ne u p. Orczykowskiego, ul. Saperów 75.

— Zw’. Szoferów, Zebranie w ,,Harmonji", u!.

Marcinkowskiego.
— Zrzeszenie Zawód, Automobilisłćw filja Byd­

goszcz. Zebranie w lokalu p, Bydłowskiego,
ul. D!uga 24.

— O. P. N. ,,Gwiazda", Zebranie plenarne w

salce.

Niedziela, 5 maf
Godz. 5,00: Zw, Pracowników Kupieckich - sek­

cja uczniów i uczennic handlowych. Wy
marsz na majówkę. Zbiórka narożnik ul.

Grunwaldzkiej i Jackowskiego.
— Tow, Czeladzi Kat. Majówka. Zbiórka róg

Jackowskiego i św. Trójcy.
Godz. 14,00: Tow, Oświat.-Religijne pod wezw,

św. Ignacego. Zebranie plenarne u p. Ko­
walskiego (dawniej Kleinert).

Godz. 16,00: Rodzina Rezerwistów, koło 4. Ze­
branie w świetlicy przy ul. Marsz. Focha 41,
Wykład. Goście mile widziani.

Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich filja Bydgoszcz.
Wycieczka dnia 5 bm. nie odbędzie się.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Wycieczka w

dniu 5 bm. nie odbędzie się.
W niedzielę 5 bm. o godz. 15,30 uroczyste

przyjęcie do tow. Dzieci Mar.ji w kaplicy św.
Florjana. Następnie zebranie plenarne.

OBC!SKI!

LeRarz zaleca sposób
utrzymania nóg stale
bez odcisków

,,Nigdy nie wycina.jcie odcisków°, ostrzega
Dr. Catrin, -jest to niebezpieczne i tnoże wy­
wołać infekcję krwi. Najpewniejszy i najłat,wiej­
szy sposób pozbycia się na zawsze odcisków,
jest to dodanie do ciepłej wody fyle Saltrat Rodell,
by woda nabrała barwy czystego mleka i mięk­
kości deszczowej wody. Gdy zanurza się nogi
w tej mlecznej kąpieli, tlen przenika do por
i zmiękcza odciski tak jak zmiękczył wodę.
Można je od.jąć bez bólu wraz z korzeniami.
W ten sposób znikają one na zawsze°,

Zbolałe, palące nogi są ukojone przez Saltrat
Rodell. Odmrożenia i stwardnienia znikają,
Po przyjęciu dziś takiej jednej mlecznej kąpieli,
możecie jutro już biegać, skakać, tańczyć, robić

wszystko co wam się żywnie podoba.
Niema już odcisków, niema zmęczonych,

zbolały cli, palących nóg. Saltrat Rodell jest do

nabycia za małą opłatą z gwarancją zwrotu pie­
niędzy w każdej aptece, składzie aptecznym lub

perfumerji. Skład główny: L, Nasierowski
Warszawa, Kaliska 9. 7862
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Dnia 3 maja 1935 r. o godzinie 13.20 zmarła po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia ś. p .

Wojciecha Kowalska
z domu Szpera

w 77 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

z ^ziećBaaa.
Sadki, Dębionek, Radzicz, dnia 3 maja 1935 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 maja 1935 r.

o godzinie 9-tej rano z ’domu żałoby w Sadkach. 7909

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie.

,v-\ ;kfc;

Wendelinde Jedlina Kowarzyk
Pułkownik W. P. w st. sp.

urodzony dnia 15. XI . 1865 zmarł w Rabce po krótkich cierpieniach
opatrzony św. Sakramentami dnia 29. IV. 1935 r. (4281

O modlitwę za spokój Jego duszy prosi nieutulona w żalu

Zono i rodzms.

-A” AA j f";--,-/?i"’^ f"’-

wykonuje
ssybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

rap’-’

t

Dnia 29 kwietnia 1935 r. w Babce, po
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św., zasnął w Panu ś. p.

pułkownik Wojsk Polskich

o czem zawiadamia osierocone

Stowarzyszenie Ofic. w st spoczynku
tracąc w Zmarłym drogiego i kochanego
Kolegę.’

Msza św. żałobna za spokój duszy Zmar­
łego zostanie odprawiona we wtorek tj. dnia
7 maja o godzinie 9 rano w kościele garni­
zonowym w Bydgoszczy. (7994

W piątek dnia 3 maja o godz. 6,30 zmarła

po krótkich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza, nigdy niezapomniana matka, teściowa

i Oabcia ś. p.

Stefania z Marsu fio(io(ta
przeżywszy lat 63, o czem donoszą w ciężkim
smutku pogrążeni

Dzieci I wnuki.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 6 bm.

o godzinie 4-teJ po południu z donriu żałoby przy

ulicy Garbary 14, na cmentarz nowofarny. (8009

i wujek ś.p.

Andrzej Kufel
w 72 roku życia, o czem donosi w ciężkim smatku

Żoimea b
(7911

w poniedziałek 6 bm. o godz. 9 w kościele Serca Jezusowego.

Or. lóief Smoliński

Specjalista w ęhrcbach żnłątllta, kiszek i przemiany
przyjmuje obecnie od godz. 11-1 i 4 - -6.

i czasie wyżej oznaczonym.
Bydgoszcz, dnia 2 maja 1935 r.

Licytacja spadkowa przy ul. Gdańskiej 76,
składnicy spedytora Wodtkego. W poniedziałi

H Licytacja
g? w poniedziałek, 6-go od

godz. 9-tej w firmie ,R,a-
H wa”, Śniadeckich 37 róż-
H n.ych mebłi etc. (8014

1 POLECENIA )]g

Czyszczeniem
Sj reperacją, gruntownie od-
(g nawia wszelką garderobę
8 jak najdostępniej ,Eko-

nomja”, Dr. Emila War­
i! mińskiego 10. (1037

| SPRZEDAŻE

H ’ Jadalki.-- -

orzechowe, dębowe tanio
bb stolarnia Pod Blankami 53,
S róg Jana Kazimierza. (8025

Samochód
B Fiat typ 520 sprzedam za

jl 2500 zł. Stan pierwszo-
H rzędny, kryty, na 4—5 o-

H sobowy. Gdańska 135, Ra-
M tajczak. Warsztaty pod-
H wórze. 4324

Rower (8019
S sprzedam. Stawowa 25.

Egzystencja!
g Skład sprzętów domo-
H wych, kuchennych tanio,
§j Informacje: Ilering, So-
M wińkiego 22. Bydgoszcz.
B 8036

H Platforma (8034
mała, wózek ręczny duży
,,DOroteum" Pomorska 2Z

Maszyna
do lodów, duża bibljote­
ka brzozowa, chodnik ko­
kosowy, łóżko dębowe,
umywalka z lustrem,
nocne stoliki. ,,Doroteum"
Pomorska 2. (8032

Bilard
pokojowy sprz cdam,

"” Adres filja. (4341

Komplet
jazzband oraz elektrolux.
Jezuicka 16/4, (4318

Krowa
cielną, rower damski, psa

- (wilka) sprzedam. Bielic-
U ka 72, szkoła. (S029i-

y Kajak (7844
dwu osobowy sprzedam.
Niegolewskiego 3, m. 4 .

S z budynkami sprzedam.
’’

Bydgoszcz, M. Bartodzieje
”

Ogrody 3. (7958

t, Służąca
ć potrzebna. Zgłoszenia go-

dżina 4. Boaiaeki, Młyń-
e ska3. (8043

śmigło lotnicze, lampę wiszącą do nafty, materjały
na ubrania, łóżko dziecięce, maszynę do szycia ,,Sin-
gera4 i wiele innych rzeczy. (8044
RHechonlolc,. zaprzysięż. licytator i sądowy rzecsoznawca

ul. Śniadeckich 9 m, 5.

Służąca (8020
do wszystkiego. : Samo­
dzielne gotowanie, bardzo
dobre świadectwa. Zgło­
szenia; 20 Stycznia 6 1 p.

!(W(IS(I
w Bydgoszczy, ulica Jagiellońska nr. 4

przyjmuje subskrypcje na

50% subskrybowanej sumy może być wpłacona obligacjami
so3i) 6% Pożyczki Narodowej.
Reszta subskrypcji może być rozłożona na 10 rat miesięcznych.

Ostatni dzień subskrypcji upływa 10 maja 1935 r.

:szczenić.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem f-y;

,,Galwana" Tow. Akc. w Bydgoszczy ma nastąpić podział
końcowy. Masa posiada do dyspozycji kwotę 8.838,42 zł
z której należy uwzględnić wierzytelności kategorji
pierwszej w kwocie 27.787,73 zł.

Spis uwzględnić się mających wierzytelności wyło­
żono do wglądu stron w sekretarjacie Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy, pokój nr. 5. (8913

Bydgoszcz, ul. Gdańska 17, dnia 30 kwietnia 1935 r.

Adw. Dr. Stanisław KaszyAski
zarządca upadłości.

K DZIERŻAWY
POSZUKUJĄ ffA

Stenotypistka (8046
Niemka ze znajomością
polskiego szuka posady.
Oferty Dzień. pod,Perfekt".

Piekarnią
bez konkurencji w biegu
zaraz wydzierżawię. Oferty
Dziennik B1200". (8047

KC=DZ

Letnisko
poszukuję w pięknej le­
sistej okolicy najchętniej
na majątku. Oferty pod
,,Las" do filji Dz. (4339

Dostawca
mleka najchętniej z dwor­
ca do 200 Itr. dziennie po­
szukuję. Mleczarnia Herm.
Frankego 3. (4329

Kto
zabierze tneble autem cię-
żarowem w środę wzgl.
czwartek do Smętowa, kier.
Tczew. Zgłosz. zaraz skład
bielizny przy ulicy Śnia­
deckich 18. (8038

ZUPEŁNIE DARMO!
może każdy otrzymać fascynującą powieść wybitnego pisarza angielskiego

R. SABAT1NEEGO p. t.

,,MASKAWENECKAa
Str. 240; cena księgarska wynosić będzie zl. 6.

-

Niezwykle korzystna oferta celem zapoznania naszych Szan. Czytelników
z autorem, który pod względem poczytności zdobył sobie czołowe miejsce wśród

współczesnych powieściopisarzy angielskich.

Nakłady książek SABATINPEGO osiągnęły w Anglji
zawrotną liczbę miljonów egzemplarzy.

W ,,MASCE WENECKIE}”SABATINI, gtęboki;żńAwCa i badacz rewolucji francuskiej, /
z właściwęm niu mistrzowstwem wprowadza nas w czasy walk Napoleona w północ­
nych Włoszech i ostatnich, tragicznych dni świetnej niegdyś republiki weneckiej.
Środowisko i czas, w których częściowo się rozgrywa akcja ,,Popiołów” Żeromskiego.

WARUNKI:

Kto zamówi w wydawnictwie naszem do dnia 20 maja r. b. powieść
R. SABATINPEGO p. t.

SCARAMOUCH E", st,2S4
za zł. 3.—

(cena w band!a księgarskim ’wynosić będzie zł. 6 . -)’
OTRZYMUJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE

drugą powieść tego autora p. t ,, M ASKA WENECKA” str. 240.

Ogółem więc może każdy czytelnik otrzymać dwie powieści, objętości około

600 stron, za śmiesznie niską sumę zł. ?.­

ŻADNYCH KOSZTÓW PRZESYŁKI I OPAKOWAN!A
’ NIE DOLICZAMY.

W historycznej powieści ,,SCARAMOUCH E” autor maluje z niepospolitą
przenikliwością epokę przedrewolucyjnej Francji i wprowadza czytelnika w świat

ducha, ideałów, pieniądza i wyzysku. ,,S C-ARAMOUCHE” należy do naj­
ciekawszych i najpiękniejszych książek, zaś język i styl Sabatini’ego

przypominają największych pisarzy świata.

\ ń W

Prosimy więc skorzystać ze sposobności i wysłać dziś jeszcze następujące zamówienie.

55

79,2

Do

ZAMÓWIENIE 65

Powszechnej Spółki Wydawniczej BPŁOMIEŃ’

w Warszawie

ul. jasna Nr. 22

Niniejszem zamawiam powieść R. Sabatlni’ego p. t. ,SCARAMOUCHE’ w cenie
zl. 5.- i proszę o bezpłatne dołączenie do przesyłki powieści p. t. ,MASKA WENECKA’

tego samego autora.
Należność w sumie zł. 3. - przekazuję jednocześnie na konto czekowe w P, K. O .

Nr. 14.565 .

Imię i nazwisko: ,

Adres:

Zamówienie powyższe jest ważne do dnia ŻO maja r. b.

POWSZECHNA SPÓŁKA WYDAWNICZA .,PŁOMIEŃ-"
WARSZAWA, UL. JASNA Nr. 22, TEL. 2-32-30

Konto P, K. O. 14.563
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Akuszerka (4291
dyplomowana przyjmuje

Sanie,
udziela porad. Kieł-

iewicz, Krasińskiego 21/4.

Dom
handlowy z 2-ma Interesa­
mi, 5 mieszkań w Wielkim
Komarsku zamienię na

dom mieszkalny w Byd
goszczy, wartości 20 tys.
Zgłosz. Bydgoszcz, Kra­
kowska 1—1 . (7931

Doberman
6 m!es, czujny. Toruń­
ska 84-3. (8005

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydg.oszcz, D!uga 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Zegarki
nowe, reparacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (4350

Fotograf/e (4331
3 legitymacyjne 1 zł. pole­
ca ,,Wio?1 Marsz. Focha 16.

Ffleble
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystniej
tylko w Centrali Mebli,
D(uga 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

Wózki (7969
dziecięce, opony, części
rowerowe. Jezuicka 9.

Lodownie
wykonuję w wszytkich
rozmiarach fachowo i ta­
nio. Jagiellońska 25, Świ-
tek. (7930

Wózki (8040
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. Reperacje, zamiany.

Dam (7982
czynszowy 2 piętrowy z

podwórzem w najlepszym
stanie, roczny dochód
przeszło 3 500 zł korzyst­
nie na sprzedaż. Zgłosz.
do Administracji Tczew.

Sk(ąd
kołonjalny, taDia dzierża­
wa, natychmiast sprzedam.
Adres Dziennik. (7999

Dom
ogrodem 4500. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (7267

Kuitywator
rałóckarkę sprzeda. Ko­
ronowska 51, (7973

Parcele (7989
budowlane przy Bartosza
Głowackiego 13 sprzedam
Berthold, Dworcowa 61.

Sprzedam
gospodarstwo 13 morgo­
we. Bydgoszcz, Bieda-
szkowo 45. (7998

Okazja
warsztat bezkonkurencyj.
powiecie, koncesjonowa­
ny, dobrze zaprowadzony,
domostwem, placem bu­
dowlanym zaraz sprze­
dam. Poważni reflektanci
zgłosz. Dziennik Bydgo­
ski Inowrocław ,,W".(7455

Plac (7997
sprzedam. Lubelska 38.

Skład
papieru na sprzedaż do­
bra egzystencja Wełnia­
ny Rynek 6. (7995

Parcele
budowlane na sprzedaż.
Kozietulskiego 21. (7976

Gospodarstwo
170 mórg pod Toruniem
sprzedam korzystnie lub
zamienię na mniejsze
Z dopłata, kilkanaście ty­
sięcy złotych. Gferty pod
,Gospodarstwo’ Par, To­
ruń. (7940

Sprzedam
plac, centrum. Wiadomość
Toruńska 4/1. (7988

Dom
z ogrodem 3 m. mieszk.
6.000 .— na Bielawkach
sprzedam. Berthold, Dwor­
cowa 61. (7991

Nakło
dom z ogrodem sprzedam
lub zamienięna Bydgoszcz
Wiadomość: Hetmańska
30-3. (4338

Kamienica
centrum handlowem, oka­
zyjnie do nabycia. Wpła­
ta 8 000 i przejecie 17.0 0
amortyzacji. Dzień. Bydg.
Inowrocław ,Okazja’t7942

Koienjaika
za 2000 zł sprzedam. Wia-
dom.: Cieszkowskiego 6,
II prawo. (4345

Ogrodnictwo (8033
ca 3 morgi, domek o 6
pokojach, weranda, garaż
cieplarnia nadająca się
doskonale na ogrodnictwo
5 minut drogi od tram­
waju. Cena zł 13x00 przy
wpłacie 11.000 . Oferty filja
Dworcowa pod ,,Janina".

Plac (8004
wyrobiony na przedsię­
biorstwo opałowe, do wy­
najęcia zaraz. Jac.kow­
skiego l, administrator.

Pierwszorzędny
skład meblowo-komisowy,
centrum miasta, wskutek
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Spieszne oferty
pod ,Komisowy” Biuro
ogłoszeń, Dworcowa 54.

8016

Dom
dochodowy sprzedam ta­
nio. Jastrzębia 28, właści­
ciel. (4333

Inowrocław
kamienica, skład w pobli­
żu dworca, duży ogród
owocowy sprzedam. Wpła­
ta 20.000 . Dziennik Byd­
goski Inowrocław ,Ta­
nio’. (7941

Willa (4314
komfortowa, duży ogród,
wpłata 20.000 . Toruńska 112.

Uwaga!
Dom z pięknym ogrodem
owocowym, stajnią, 7 mórg
dobrej ziemi w centrum
miasta z powodu śmierci
sprzedam. Lubawa (Bom.)
ul. św. Barbary 1. (4355

Patefon
płytami, nowy, walizko­
wy pierwszorzędnej mar­
ki sprzedam. Pomorska
nr. 21-3. (4344

Skład

tytoniowy sprzedam ko­
rzystnie. Oferty do Dziem
Bydgoskiego pod ,,Tytonio­
wy". (8028

Warsztat
stolarski z narzędziami
sprzedam. Marszałka Fo­
cha 8-2 . 4319

Sprzedam (4306
willę niewykończoną w

Trzcincu. Wiadomość u

p. Poczwy, Podwale 14.

Radjo (7977
3 lamp., maszynę do szy­
cia sprzeda Farna 6 m. 1.

Urządzenie (7965
składowe kolonj. tanio
sprzeda. Król. Jadwigi 27.

Plan (7924
7X7sprzedam. Różana 13-2.

Wózek
skrzynkowy sprzedam.
Pomorska 24-3. (8007

Wózek
dziecięcy modny sprze­
dam. Marecki, Wincente­
go Pola 1. (4304

Wózik
dziecięcy sprzedam. Strze­
lecka 23. (8003

Kozy
koźlęta sprzeda. Pierackie-
go 39. (4362

Wózek
dziecięcy na sprzedaż
modny jak nowy. Racła­
wicka 4. (4343

Prasa
do bakelitu wyrobu Jo-
sephego 25—30 ton prawie
nowa w ruchu na sprze­
daż. Wiad. filja Dz. (4342

Rower
męski półbąlonowy, nowy
sprzedam. Śniadeckich 61
tn. 10. (4360

Rower
męski sprzedam, Sienkie­
wicza 15-5 . (4398

Jadaiki
sypialki tanio sprzedam.
Pomorska 23. (4354

Maszyny
do pończoch — swetrów,
lampa elektryczna ścią­
gana, kredens dębowy
gdański. ,Doroteum14 Po­
morska 2. (80Ł5

Garnitur (8015
pluszowy-gobelinowy mę­
ski pokój, leżanki, tapcza­
ny, okazyjnie tanio. ,Sala
Licytacyjna”, Gdańska 42.

Centryfugi
wysprzedaję, najlepsze fa­
brykaty 50% taniej. Dłu­
ga 5. (8041

Futro 60 zł
źrebcowe sprzeda Ciesz­
kowskiego 9-3, II wej­
ście. 4340

Pies
Dobbermann młody, apa­
rat fotograficzny 9X12,
rakiety na sprzedaż. Gdań­
ska 59-5. 4300

WH.H .

Nieruchcmoić
tylko w śródmieściu Byd­
goszczy z ogrodem (pery-
ferje wykluczone) wprost
od gospodarza (z wyłą­
czeniem pośredników (ku­
pię za gotówkę. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Śródmieś­
cie 30. (7957

Rower
w dobrym stanie kupię.
Oferty filja Dziennika
,,Damski". 4323

79T2

4

Uczennica
do kuchni potrzebna. Ka­
wiarnia Zacisze, Śnia­
deckich 3. (4330

Czeladnik
potrzebny do konfekcji
damskiej. Długa 42, Bor-
stein. (4315

Potrzebna
uczennica do krawiecczyz-
ny. Pomorska 17—3. (4354

Szofer
do wypomocy potrzebny.
Śniadeckich 32, Restaura­
cja. (4353

Krawcowa
poszukuje wykwalifiko­
wanej panny do sukien
Dworcowa 25-4. (4346

Krawcowa
domowa potrzebna. Ofer­
ty cena pod ,,Dyrektoro-
wa" filja. (4357

Mark!er
potrzebny zaraz do sali to­
warzyskiej gier. Zgłoszenia
między 5-7 ,Bristol,l.(8048

Taitak Flariafiskl
Bydgoszcz, ul. Toruńska 93-99 . Tel. 379S

właść. Edmund Machnikowski

poleca po cenach
przystępnych

gotowe deski podłogowe,
materjały stolarskie,
we wszystkich rozmiarach belki
i kantówki na budowle.
Dragi na rusztowania.

Przyjmuję przetarcie drzewa na obcy rachunek.

Motocykl
r pierwszorzędnym stanie
50 — 500 ceni, sportowy,
upię — gotówką. Kierz-
:owski, Majętność Rudy,
oczta Solec-Kujawski,po-
.’iat Bydgoszcz. (7970

Kupie
samochód mało używany
(mniej 20.000 kilometrów).
Bydgoszcz, Hotel pod Or­
łem, pokój 43, osobiście
6 maja 6—8 wieczorem.
7 maja 8—10 rano. (4364

Kupię (4303
majątek 300 —1000 mórg
natychmiast. Szczegółowe
oferty Bydgoszcz Hotel
pod Orłem pokój 43, Oso­
biście 6 maja 6-8 wieczo­
rem, 7 maja 8—10 rano.

IyjTo’sAD11"1i!L,m
Panienka

do dzieci ewtl. freblanka
zdrowa, kochająca dzieci,
z dobremi poleceniami do
2 dziewczynek w wieku

’2 i 41/, lat potrzebna.
Szczegółowe oferty z fo-
tografją pod adresem R.
Pokorska, Świecie n, W.
Pocztowa 1. (7951

Uczennica
do szycia potrzebna. Mo­
stowa 3-6 . (8002

Portjer
zawiadowca domu Gdań­
ska 119, za mieszkanie
służbowe zaraz potrzebny.
Zgłoszenia listowne tylko
stałych pracowników pań­
stwowych, Warszawa, Ka­
rowa 5, mieszk. 42. (4313

Dziewczyna
z świadectwami potrze­
bna. Jana Kazimierza 8,
mieszk. 6 . (4316

Kucharka’
obeznana z kuchnią restau-

sacyjną i wypiekiem ciast,
od zaraz potrzebna. Zało-
rzema zodpisem świadectw.
Władysław Chełstowski.
Swiecie n/W. (7984

Stttioww (4352
potrzebny.Śniadeckich 32.

Służącą
potrzebna. Mleczarnia,
Herm. Frankego 3. (4328

200 zł

kaucji dam za stałą po­
sadę. Of. fil . Dz. Bydg.
,Woźnica’. (4312

Poszukuje
posady do samotnego O-

ferty pod",Gosposia’1 (8023

Maturzysta
da wzamian dalekoidące
zobowiązania, kto dopo­
może osiągnąć pracę. Zgł.
,Krytyczny”. (7918

Biurowa (4361
młoda, kilka mieś, prakt.,
pisze na maszynie, po­
szukuje posady Oferty
filja pod ,Sumienna’.

Bufetowa-keinerka
poszukuję posady. Oferty
do Dzień, pod ,K. B ."(8024

Do
samotnego pana lub bez­
dzietnego małżeństwa z

z gotowaniem, pracowita,
czysta. Of. do filji Dzień,
pod ,,Od l, VI." 4320

Skład (7975
z dużą szybą wystawową
z mieszkaniem, zaraz do
wynajęcia. Pomorska 29-2.

Stajnie
oddam Zygmunta Augu­
sta 26. 4303

Piwnice
200 mtr. kw. w całości lub
oddzielnie wydzierżawia.
Wodtke, Gdańska 76. (6350

Skład

kołonjalny do wynajęcia
orzy Grunwaldzkiej. Wia­
domość: Wełniany Rynek 6,
skład papieru. (8000

Skład
z pokoikiem do wydzierża­
wienia. Hetmańska 1. (6027

"

’°To"aSkewEtAcy^H,śK.cH

Poszukuje
piekarni celem dzierża­
wy wprost od gospodarza
Spieszne oferty ,,K. L ."
Dzień. Bydg. (7992

KMiESZKANiASZUKA

MIESZKANIAW9LMC
WBYDCl(ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
z kuchnią. Brzozowa 6.

kuchnią. Grunwaldzka 183
m. 2.

1 i 2 pokojowe:
Szubińska 63.

ulica Babia Wieś 4.

1. 2, 3 pokojowe:
kuchnią. Kozietulskiego 32

2 pokojowe:
kuchnią. Na Wzgórzu 3.

kuchnią. Wysoka 29/1.

3 pokojowe:
kuchnią. Rycerska 10.

odrem. Jagiellońska 7/5.

Kuligowski, Gdańska 33.

Kossaka 21.

4 pokojowe :

Malborska 17.

5 pokojowe:
Świętojańska 21/9 wskaże
portjer.
luksusowe we willi na Sie­
lance, Asnyka 6.

Illlllllllll

6 pokojowe
mieszkanie z przynależno-
śeiami, weranda. R, Arndt,
Marsz. Focha 15/17. (3895

Mieszkanie
7 pokojowe na par­
terze owentl. na I-szym
piętrze natychmiast do
wynajęcia. Nowy Rynek
róg Melcbjora Wierzbic­
kiego. (5351

2 pokoje
kuchnia, słoneczne z przy-
należnośeiami do wynaję­
cia. Polakiewicz, Nowo-
miejska 16. (7900

5 pokojowe
komfortowe, wysoki par­
ter, plae Weyssenhoffa 9
od 1 czerwca. Wiadomość
telefon 33. (7907

4 pokoje
duże, pok. dla dziewcz., ką-
pielka, 2 balkony itp od
1. 7. do wynajęcia. Pro­
menada 17/1. (7955

Mieszkanie (7953
wynajmę. Cmentarna 10.

Mieszkanie
-3 pokojowe centrum

Gdańskiej z urządzeniem
do sprzedania. Zgłoszenia
Filja Dziennika, Dworco­
wa pod ,1500”. (4351

Pokój
z kuchnią umeblowany.
20 Stycznia 20, m. 2 . (4348

5 pokojowe
mieszkanie z wszelkim
komfortem do wynajęcia
od 1 czerwca, 20 Stycznia
20 I piętro. Zgł. 20 Stycz­
nia 20, m. 2. (4347

Pokój
kuchnią wynajmę. Długa
nr. -5. (3042

Mieszkania
dwupokojowego kuchnią,
słonecznego, śródmieście,
poszukuję lipca. sierpnia.
Oferty Dziennik ,,Bez­
dzietni". (7685

Pokój
z kuchnią poszukuje. ,U­
rzędnik” filja. (f302

Mieszkanie
poszukuje zaraz z cośkol­
wiek rolą. Bydgoszcz,
Błotna 14. (4335

Poszukuje
komfortowego 4 pokojo­
wego mieszkania w nowej
dzielnicy od 1 lipca. Zgło­
szenia pod ,Solidny” filja
Dziennika. (8U45

B
POKOJU

Eleganckie (7920
pokoje, łazienka, utrzyma­
nie, bez. Garbary 12, m. 3.

Grafologlnl
szuka 2 pokoje umeblo­
wane ,,W centrum" do
filji Dziennika. (4309

y PoKojrrvBa wołns za
Pokój

umeblowany kuchenka.
Marcinkowskiego 9-14.(4311

Pokój
komfortowy Cieszkow­
skiego 1—1. 4299

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem. Królowej Jadwigi
nr. 9-6. 4301

Pokój
Śniadeckich 59. 4349

Pokój
frontowy, próżny lub ume­
blowany wydzierżawię. Jac­
kowskiego 21. (8001

Pokój
spokojny Zduny 11-1.

Pokój
wszelkiemi wygodami,
centrum. Tel. 1772. (4336

Ładny (4327
pokój. Gdańska 62-3.

Pokój
Dworcowa 66, m. 5. (4322

Pokój
frontowy Sienkiewicza 13,
m. l, niedaleko Dworco­
wej. (4356

Pokój
umebl. Sokola 10. (8039

Za
udzielenie pożyczki 2.500
gwarancja hipoteczna ,dam
2 pokoje kuchnią fronto­
we. Ogrodowa 1-3 . (4305

Spólmczke
względnie pożyczy 500 zł
gwarancja, kawalerowi Ce-’
lem objęcia zaprowadzo­
nego przestawicielstwa,
ożenek niewykluczony
Zgłoszenia filja Dz. pod
,Przyszłość". (4325

Grafoiogini
Dworcowa 3, I. p . dziękuję
za wskazanie miejsca za­
mieszkania narzeczonego
i daty ślubu. Wszystko
się spełniło. Ślub odbył
się 28 kwietnia. Dziękuję
za numei- loteryjny, wy­
grałam 60.000 zł. Byd­
goszcz, Bloch, Wszystkim
polecam, (4310

,,Detektyw11
przeprowadza wywiady,
obserwacje w sprawach
rozwodowych. Śniadec­
kich 13-2 . (4359

Fabryka (7985
obuwia, kompletnie urzą­
dzona, woj. krakowskie,
poszukuje dzielnego fa­
chowca jako spójnika,
umiejącego pracować bez
zarzutu na wszystkich ma­
szynach oraz znającego
robotę goodyear męską
i damską od ewiekowni
do finishu. Reflektuje się
na człowieka energiczne­
go, trzeźwego, zamiłowa­
nego w swoim zawodzie.
Mały kapitał pożądany
lecz niekonieczny. Udział
w zysku 30-56%, wypła­
cane co sobotę. Zgłoszenia
z odpisem świadectw i ży­
ciorysem kierować: Księ­
garnia ,,Ruch" Kraków,
pod,,Sumienny fachowiec"

Poszukuje
inteligentnej (go) wspól-
niezki(ka) z kapitałem
3000 — 4000 do wypoży­
czalni książek. Stały do­
chód 250 i więcej miesię­
cznie. Oferty kierować do
Księgarni Toruńskiej W.
Garbary 21. 7949

Spóinika
300 zł.przyjmie najchętniej
emeryta, wzamian posada.
Oferty Dziennik Bydgoski
,Też emeryt". 1 (8006

Letnisko
blisko Bydgoszczy, las, ką­
piel, kuchnia dobra, tanio.
Wiadomość: Kołłątaja 6-2 .

Tamże pokój do wynaję­
cia. (4365

Emeryt
lat 34, zapozna panią po­
siadającą gotówk:ę. Oferty
filja ,Ożenek”. (4289

Dwie
milutkie blondynki, z bra­
ku znajomości, pragną
poznać panów na stano­
wiskach, panowie leśnicy
mają pierwszeństwo. Cel
towarzyski. Zgł. do Dz.
Bydg pod ,Blondynka22u
i ,Blondynka 20”. (7963

Wdowa (4307
bezdzietna, po adwokacie
lat 45, wyjdzie zamąż za

inteligentnego, dobrego
człowieka. Oferty pód
,,Niebiedna mila" do fiiji.

Nowo
etablowany kupiec, kawa-
waler lat 27, rzym.-kat.,
branży spożywczej, w ru-

chliwem ,mieście na Po­
morzu, zawrze znajomość
z skromną panienką w

wieku około 20 lat, możli­
wie córką kupca wyżej
wspomnianej branży, zna­
jomość kupiecka koniecz­
na. O nadesłanie podań
z załączeniem fotografji
uprasza się do admini­
stracji tegoż pisma pod

1061". Ścisła dyskresja
zapewniona. 8012

Wdówka
niezależna zapozna star­
szego Pana pod ,.Poważ­
ny" filja Dziennika. (4337

Elegancka
solidna, sytuowana, wi
dzie za podobnych za]
pana. Anonim kos:

Czterdziestka1 filja. (43

Rzeźnik
kawaler, lat 27, posiada
przedsiębiorstwo, poszu­
kuje odpowiednią partję
z gotówką. Oferty pod
,,Niezależny" do Dzienni­
ka. (8030

r
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sałatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
Kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 35. Tel. 1304.

Szaiówki
łaty, kantówki poleca ta­
nio. Suligowski, Gdańska
nr. 128. (7353

Zegarki
biżuterja, obrączki ślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, Srodziński, Batore­
go 5. (7882

Ondulacja 3
trwała, najnowsze aparaty,
pierwszorzędne wykona­
nie— ceny przystępne
M. Zewteki, Dworcowa
róg Marcinkowskiego.

Książki
do pierwszej komunji św.,
medaliki, łańcuszki, różańce,
świece, duży wybór pamią­
tek. Tani Bazar, Stary Ry­
nek 1. (7813

solidnego wykonania
najkorzystniej tylko

w firmie (2293
Dom raesMfi

Ign. D. Grajneri
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich — męskichsłom-
kówych i filcow,ych, naj­
nowsze fasony. Pomor­
ska 35. (6167

Meble
wszelkiego rodzaju, wyso­
kiej jakości, gwarancja,
najtaniej Długa 32 obok
Hali groszowej, Dobrzyń­
ski, (6286

Okucia (6988
budowlane, okucia do ka­
jaków. T . Lewandowski,
Dworcowa 50, tel. 3194.

Ó RU CIAM E ,do ogrodzeń
FAB RYKA°si ATEK- BRUCIAKYCH

OSTROWSKI. MAZOWIECKA 26

Bluzy
spodnie przez drogę i do
pracy. Maciejewska, Dłu­
ga 51. (7560

Najtaniej
czyści, farbuje pod gwa­
rancją chemiczna pralnia,
Sienkiewicza 10, nar. Zdu­
ny St. Chmiel. (5961

Zabawki (7182
różnego rodzaju, lalki duży
wybór, reperacja lalek.

,Tani Bazar", Stary Rynek 1.

Dywany
chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.

M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

tfentrafcz

ul. Gdańska 50a
narożnik Słowackiego

telefon 3801 (4118

sprzedaje najtaniej

flcarBao

Ealcttdarw

przybory malarskie.

Swetry
kamizelki, pulowery u-

brauka oraz bieliznę,try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (97l

......

Blachy-ftefale
wszelkiego rodzaju

Julius Musolff

Towarzystwo z ograuiezona
poręką (5405

Bydgoszcz
ulica Gdańska 7

te!. 1850 - 3026.

EC SFIIZEDAŻE JJ|

Parcele
budowlane od 492 do 865
mtr. kw. częściowo z ka­
nalizacją,

’

połączeniem
światłem elektrycznetn o-

raz gruntobszaru około 3.5
hektarów, nadający się dla
ogrodnictwa, na dogod­
nych warunkach sprze­
dam. Informacje Liebenau
Szubińska 21, m. 4. (6907

Kamienica
dwupiętrowa, piekarnia
16 000. Nowakowski, Ka­
szubska 2. (7968

Gospodarstwo
w Bydgoszczy 36 morgo­
we w tem ogrodnictwo,
martwy i żywy inwen­
tarz, sprzedam, cena we­
dług ugody. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,T. S. 8.” (7886

Drogerja
skład farb i artykułów
gospodarczych, dobrze
zaprowadzona na wybrze­
żu korzystnie na sprzedaż
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod ,,9000". (7948

Place
budowlane na sprzedaż
500-1000 kwmtr., cena

60-80 gr. i 3 morgi zie­
mi na ogród tanio. Ku­
jawska 148. (4280

Dom
komfortowy z ogrodem
sprzedam. Gdańska 60,
właścicielka. (7862

Przeżiiczny
pałac blisko Bydgoszczy,
cudowne położenie, jezio­
ro, lesiste wybrzeża, tenis,
łódka, plaża. Pierwszo­
rzędne utrzymanie doroś­
li 115 zł miesięcznie, dzie­
ci 80. Zgłosz. pod ,,Ide­
alne11, fiłja Dzień. (4174

Meble
wszelkiego rodzaju najta­
niej sprzedaje Bydgoska
Hala Mebli, Śniadeckich 4C
róg Sienkiewicza. (7891

Wózek (7914
dziecięcy sprzedam. Ste­
fana Czarneckiego 11.

Baionówką
sprzedam Kossaka 34(7932

Place
budowlane na Bielawkach
dobre położenie, korzyst­
nie na sprzedaż. Informa­
cje Bydgoszcz, Gamma 7,
m. 1. (4102

Stała
sprzedaż — zakup lub za­
miana wszelkich nowych
używanych rzeczy mebli,
garderobę, obuwia, biżu-
terję, obrazy, gramofon.y,
instrumenty muzyczne itp.
Antykwarjat, Bydgoszcz,
Batorego 6. (7890

Kiosk (7742
z trafiką dobrze zaprowa­
dzony w najruchliwszym
punkcie Gdyni, tanio do
sprzedania, Oferty Dzień.
Bydg. Gdynia pod ,,3000".

Plac

budowlany i kamienie
sprzedam. Chołoniew­
skiego 22, gospodarz. (7845

Dom-wllla (7833
2 ptr. w Chełmży duży
ogród owocowy i 4 morgi
roli — ziemi ogrodowej
z powodu podeszłego wie­
ku właścicieli zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
przyjmuje A. Wudarski,
Tczew, Bank Ludowy.

Piekarnia (7981
parowa, dobrze prosperu­
jąca w Bydgoszczy, zaraz

do odstąpienia Do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Kompletne urządzenie”.

Emerytowani
urzędnicy! Ogrodnicy!
Sprzedam lub wydzierża­
wię wilę wraz z dwumor-
gowym ogrodem, miejsco­
wość klimatyczna, natych­
miast. Zgłosz. pod ),T. K?1
Dzień. Bydg. (7889

Rower (7933
sprzedam. Szubińska 63.

Gwarantowane
słoje do zapraw ,,Irena"
i ,,lrena-Patentt( znane

są jako najlepsze i
najtańsze. Prosimy żą­
dać wszędzie i nie dać na­
kłonić się do kupna słoi
wątpi, jakości. Bezpłatnie
otrzyma każda pani 50
najlepszych recept do kon­
serwowania przy zakupie
szkieł ,Irena”.

’

(7878

Wózek
dziecięcy skr’zynkowy, w

dobrym stanie sprzedam.
Niegolewskiego 3-4. (7844

Rower
męski na sprzedaż. Kar­
packa 19, (4260

Warsztat (7897
wolny wózek dwukołowy
sprzedam. Grudziądzka 7.

Jajka
kurze wylęgowe ,Leghor­
nów”, Karmazynów” 0,20
zł. Majewska, Kraszew­
skiego 10, Okolę. (7636

Sypialnie
brzozowe. mahoniowe
sprzeda stolarnia, Chwy­
towo 6. (7709

Wózek (7899
krzesełkowy na sprzedaż.
Grunwaldzka 170, m. 2a.

...... Radjo
na sprzedaż. Długosza 2,
m. 2. (4275

Fortepian
antyk, zagraniczny, sprze­
dam tanio. Kordeckiego 6,
m, 5. (4264

Wózek
dziecięcy sprzedam. Oko­
lę, Nowogrodzka 2. (7901

Okazja
fortepian tanio sprzedam
Wskaże Dziennik. (4283

Beczki
dębowe używane w do­
brym stanie sprzedamy.
,Persił", Kraszewskiego
20, tel. 1277. (7902

Wózek
dziecięcy głęboki. Św.
Trójcy -3, m. 8. (7913

Wózek
dziecięcy sprzedam. 3 Ma­
ja 6-3. (4295

Rower
męski nowy sprzedam.
Racławicka 8, m. 12.(4296

Nowe
jasne ubranie i płaszcz na

sprzedaż, rozmiar 116, 110.
Poznańska 8, m. 6. (7935

Fiat 501
i Ford ciężarówka 31 r.

okazyjnie do nabycia.
Król. Jadwigi 27. (7964

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Wrocławska 3, m. 6. (7996

Wosk
pszczelny kupuję każdą
ilość. B . Kiedrowski, dro­
gerja, Długa 53. (7126

Kupią (4284
nowoczesny wózek dzie­
cięcy. ,,Gotówka11 filja.

Motocykl
350-500 ccm. w dobrym
stanie kupię. Zgł. pod
,,M. 10011 do filji Dz. (4294

Udzielam
lekcji w zakresie gim­
nazjum. Specjalność ma­
tematyka, łacina, Jagiel­
lońska 24-1. (4286

Agentów (7036
portretowych Semi-Email
do przebojowych nowości
na doskonałych warun­
kach poszukuje Zakład
Portretowy ,,Emalit11 Kiel­
ce, Sienkiewicza nr. 42.

Oo przedsiąbiorstwa
kolonjalnego potrzebna
książkowa - korespondent­
ka z znajomością księgo­
wości przebitkowej, oraz

języka niemieckiego, za­
razem poszukuję ucznia
do branży ko!onjalno-że-
laznej. Oferty skierować
pod szyfrą ,F. B.’. (7744

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji oso­
bom prywatnym. Oferty
sub ,,Solidna egzystencja
zapewniona11, składać do
biura Fuchsa, Łódź B,
Piotrkowska 50. (7938

Poszukuje
młodszego pomocnika ko­
miniarskiego zaraz Maj-
eherowski,mistrzkominiar
ski, Koronowo. (7870

Młynarz
potrzebny, kawaler, samo­
dzielny do młyna wodne­
go gospodarczo - handlo­
wego z kaucją, dobry fa­
chowiec na Pomorzu. Fil­
ja Dzieu. pod ,,Młyn11. (4279

Inteligentne
panie mogą się zgłosić.
Stała posada. Długosza 5,
m, 5a, 10—13 (poniedział­
ki, wtorki). (4292

Pomocnik
fryzjerski męski, dobry
ouduiatór wodny zaraz

A. Radziński, ul. Poznań­
ska 1. 6 (7856

- Fryzjerka
z wodną ondulacją po­
trzebna na stałe. J . Sekuła
Puck, Rynek 20. (7868

Niania
młoda, zdrowa, czysta z

praktyką potrzebna. A-

snyka 5-4 . (4276

Służąca
zaraz potrzebna. Weys­
senhoffa 11-1, Szymań­
ska. (4273

Kucharka (4290
wykwalifikowana z prak­
tyką pensjonatową, po­
trzebna nad morze. Wia­
domość Krasińskiego 21/4.

Ekspedjentka
z branży kapeluszy i bie­
lizny męskiej potrzebna
zaraz, Leon Kuczyński,
Toruń, Szeroka. (9425

Ucznia

poszukuję. Piekarnia Sta-
chowski, Mątwy 214. (7783

Służąca
z dobremi świadectwami
potrzebna. Średnia 34,
m. 2. (4272

Fryzjerka (7950
i pomocnik pierwszorzę­
dne siły, natychmiast po­
trzebne Gdynia, Zakład
fryzjerski Świętojańska 46

Czeladnik
szewski młody na nową
szytą robotę potrzebny.
Sieroca 22. (7926

Potrzebny
elew do prac akwizycyj­
nych i biurowych kaucja
pożądana. Warunek 6 klas
gimnazjum i nie poboro­
wy. Zgłosz do Par To­
ruń pod ,Elew’. (7939

Uczciwa
dziewczyna szyciem i pra­
niem potrzebna. Of. Dzien­
nik pod ,Stała 3”. (7906

Sfienotypistką
praktyka adwokacka,
przyjmę. Wiadomość te­
lefon 33. (7908

Czeladnik
szewski, kawaler na pra­
ce szyte i reperacje po­
trzebny. Kujawska 78.(4298

,877

Tak białą bieli­
zną można mieć

ły!ko pioracPER-
S!LEM, środkiem

stosowanym
przezmi1jony
dobrych gospo­
dyń. Wystarczy
raz spróbować,
aby się o tem

przekonać

Do moczenia bielizny: H E N K O. soda do pran(o I bielenia,

PIERZE WSZYSTKO

Służąca
potrzebna. Długa 52. (7819

Służąca (4297
potrzebna. Leśna 4.

Uczennice
do kroju i szycia przyj­
muje krawcowa Grun­
waldzka 19/6. (7917

Uprzątaczka
porządna potrzebna zaraz.

Sienkiewicza 30, 111.(4285

POSADY^I

%poezuKUJĄd^B

Trio
dancingowe pierwszorzę­
dne z solowym śpiewem,
gitarą hawajską wolne za­
raz lub 15 maja. Konin,
,,Teatralna11. (7888

Kasjerka-biurallstka
znająca książkowość zmie­
ni posadę. Łaskawe n”er
ty pod ,Kaucja 1000” filia
Dz. Bydg. (4274

Służąca
z gotowaniem do wszyst­
kiego, dobre polecenia
szuka posady. Zgłoszenia
do Dzień. ,,Służąca11. (7954

Potrzebny
fachowiec z branży skór
z gwarancją do samodziel­
nego prowadzenia intere­
su. Leimer, Tornń, Szew­
ska 6. (7947

Palacz (7986
szuka portjerstwa w lep­
szym domu. Zgł. gospo­
darz, Chołoniewskiego 33.

Pokoju (7979
próżnego, skromnego, po­
szukuje pod ,,Wygodn_y".

Skład
z mieszkaniem nadający
się na fryzjernię zaraz

do wynajęcia. M. Zemke,
Ułańska 1. (7852

Lokal
i, 6 pokoi. Długa 32. (7861

Rzeżnictwo
w pełnym biegu w najlep­
szym punkcie miasta do
wydzierżawienia. Wiado­
mość Długa 17. (7919

^Oberżą
w pełnym biegu, salka
w dużej wiosce, w boga­
tej okolicy, odstąpię,dzier­
żawa 40 zł. Zgłoszenia
Dziennik ,Oberża”. (7929

Kiosk
wydzierżawię. Nowa 2,
in. 2. (7966

Skład
2 pokoje, kuchnia wydzier­
żawię. Poznańska 19, go­
spodarz, (7987

Poszukują
dzierżawy dobrze prospe­
rującej piekarni lub skła­
du kolonjalnego. Oferty
pod ,,F11 do Dzień. (7980

Warsztat
składnicę wydzierżawię.
Pod Blankami 20. (7971

Poszukują (7893
2 pokoje umeblowane, ga­
binet, sypialny niekrępu-
}ące i garaż od 1. 6. 1935
Zgłoszenia z podaniem
ceny do Dz. pod ,2-15”.

Poszukują (7905
1-2 pokoje kuchnia, sło­
neczne bezdzietni na stałej
posadzie. ,Słoneczne" Dz.

Czterech
pokoi słonecznych kom­
fort, balkon I piętro po­
szukuje od 1 czerwca.

Zgłosżonia ,,Major", filja
Dziennika. (4293

Mieszkanie
potrzebne, 3 do 4 pokoi,
łazienka, nie wyżej pier­
wszego piętra, tylko ulica
ruchliwa. Oferty pod ,Le­
karz’ Dziennik Bydgo­
ski. (7978

^LETNISKA

Letniska (7884
poszukuje panna z inteli­
gencji Szczegółowe ofer­
ty pod ,,Lasy” Dziennik.

Jeżeli
cierpisz moralnie, jesteś
w nieszczęściu, pragniesz
poznać swoją przyszłość,
poradź się Grafologa, Król.
Jadwigi 13-6. (792!

Otynkowanie
nowego domu dobremu
fachowcowi odda Boch,
Jackowskiego 15. (7916

Najstarsze (4808
choroby jak: cukrzyca,
gruźlica 1 płuc i kości,
wszelkie choroby skórne,
żylaki, rany na goleniach,
wole na szyjach, choroby
nerek i pęcherza, najstar­
sze choroby żołądkowe,
astma, choroby nerwowe

i umysłowe, choroby ko­
biet i dzieci, nowotwory
i narosła choćby najwięk­
sze wewnętrzne i zewnętrz­
ne - uleczalne. Bezpłat­
nych informacyj udziela:
Redakcja Miesięcznika
,Homeopatja i Zdrowie’
Katowice, Jagiellońska 3.

,,Niemoc płciowa"
poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowemi).
Warszawa, wydawnictwo,Świt’, Żórawia 47. (23299

Wspólnika
do powiększenia dobrze
prosperującego przedsię­
biorstwa (lub pożyczki;
z kapitałem od zł. 20.000
poszukuję. Zgłosz. pod
,Wolne mieszkanie”. (7817

Za długi
żony nie odpowiadam.
Klapecki D. O. K. P. (7896

Przyjmują
dzieci na wychowanie od
niemowląt do 3 _lat z le­
pszej sfery — opieka tro­
skliwa. Szczecińska 10—17
blok litera B. (4271

POŻYCZĘ,
1OO zł.

za wskazanie kupca aa
dobrze prosperujący inte­
res kolonjalny. Filja Dz.
pod ,100”. (4240

a
Zgubiłem

portfel, starą i nową zniżkę
kolejową Franciszek Ziół­
kowski, emeryt, poster. P . P .

Proszę oddać za dobrem
wynagrodzeniem Stroma 16,
m.2.: - ’-- - (7885

Akademik
na stałej, dobrej posadzie
poszukuje miłej i ładnej
żony z dobrej rodziny.
Posag nie koniecznie wy­
magany. Pośrednictwo
krewnych mile widziane,
Łaskawe zgłoszenia z do­
łączeniem fotografji upra­
sza się kierować do Dzien­
nika "

Bydgoskiego pod
,Doktor”. (7678
---------------------------- "TB(,

Wdowa
lat 45, niebiedną pragnie
wyjść zątnąż. Pierwszeń­
stwo rzeźnięy i handlowcy
Oferty pod ,Rzecz hono­
rowa” filja Dziennika.(428S

Panna
lat 24, blondyna, przystoj­
na, z lepszej rodziny po­
zna pana zamożniejszego,
ewentualnie z majątku w

celu towarzystwa. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,M. P.” (7887

Wdówka (4287
przystojna własnem miesz­
kaniem, niezależna pra­
gnie poznać pana dobrze

usytuowanego. Oferty fiłja
Dz. Bydg. pod ,Przyjaźń’.

Wdowiec (7904
łat 45 z jednem dzieckiem
pozna pannę do 45, wdo­
wa bezdzietna nie wyklu­
czona, najchętniej gdzie
mógłby się wżenić w pra­
cę. Oferty pod ,W. W.’

Panna
lat 30, przystojna, posiada­
jąca dobrą wyprawę, pozna
pana najchętniej urzędnika
do lat 40, celem zanjażpój-
ścia. Zgłoszenia pod ,.Szcze­
ra11 Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (7943

Wdowa
z jednem ładnem dzie­
ckiem, posiada domek z o-

grodem i cośkolwiek go­
tówki, pozna pana na sta­
łej posadzie do lat 45. Zgło­
szenia do Dziennika Bydg.
pod ,Skromne wy maga-
nia". (7936
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Osiedliłem się przy

ul. Długie! 24 I. ptr.
Bernard Chrzanowski

9-11 .

lekarz prakt.
Nr. tel. 15-94.

(4277
i/24-5.

Ogłoszenie.
Zarząd Miejski w Żninie^powiat Żnin
wydzierżawi_ w drodze przetargu ofert pisemnych
prawo rybołówstwa i użytkowanie trzciny na jeziorach
miejskich
a) małe jezioro o obszarze około 159 ha

b) wielkie ,, ,, ,, 425 ha

położonych w obrębie miasta Żnina począwszy od
1 czerwca 1935 r. na okres 6 letni lub 10 letni. Oferty
w zamkniętych kopertach z napisem: ,,Przetarg na

jeziora miejskie" składać należy do biura Zarządu
Miejskiego w Żninie do dnia 25 maja 1935 r. i to
osobno na okres 6 letni i osobno na okres 10 letni.
Oferta winna opiewać na roczny czynsz z każdego
jeziora osobno w złotych w zlocie cyfrowo i słownie
(złoty w zlocie w myśl rozporządzenia Prezydenta
RZP. z dnia 5 listopada 1927 r. Dz. Ust. Nr. 97
poz. 855). Warunki dzierżawne zostaną oferentowi
podane do wiadomości po udzielonej przybitce. Za­
rząd Miejski zastrzega sobie prawo -wyboru oferenta
i przeprowadzenie dodatkowego ustnego przetargu.

Żnin, dnia 29 kwietnia 1935 r.

Zarząd Miejski
Rataiski, burmistrz.7983)

Pitki

sportowe
wszelkich

rodzai

Fabryka artykułów sportowych
Bydgoszcz, Hetmańska 30, tel. 1700

zawiadamia, ie na podstawie § 43 rozporządzenia Ministra Opieki Spo­
łecznej z dnia 28. 12 . 1933 r. (Dz, U. R. P. Nr. 103 poz. 818) będzie wy­
dawać ubezpieczonym, w czasie od 6 maja do 20 czerwca rb.
Stałe legitymacje, za zwrotem legitymacyj tymczasowych.

W związku z powyższem ubezpieczeni, w celu otrzymania legity­
macyj stałych, winni w wymienionym czasie złożyć w Ubezpieczalni
Społecznej w Bydgoszczy, ul. Dr. E . Warmińskiego 3 fotografje:

a) ubezpieczonego,
b) uprawnionych do świadczeń członków rodziny, w myśl art. 111

i 112 ustawy z dnia 28. 3. 1933 r., którzy ukończyli 14 rok życia.
Każda fotografja wykonana na b!ałem tle, bez nakrycia głowy, winna

mieć rozmiar 4,5X3 cm. ’na odwrotniej stronie fotografji należy
wyraźnie napisać:

a) Nr. legitymacji tymczasowej (o ile ją ubezpiecz. Odebrał) następnie
b) nazwisko i imię danej osoby
c) oatę urodzenia (dzień, miesiąc i rok)
di stopień pokrewieństwa (mąż, żona, córka, svn i t. p.)
Legitymacje, po złożeniu fotografji, będą wydane w ciągu kilku dni.

Ubezpieczeni zamieszkali w mieście: Szubinie, Nakle, Wyrzysku i Sępólnie
mogą złożyć fotografje w Punktach Kontrolnych Ubezpieczalni Społecznej
w tych miastach, zamieszkali natomiast w powiatach: bydgoskim, szubiń­
skim, wyrzyskim i sępoleńskim nadeślą fotografje do Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Bydgoszczy.

Do czasu otrzymania stałych legitymacyj ubezpieczeniowych - ubez­
pieczeni oraz upra-wnieni do świadczeń członkowie ich rodzin będą korzy­
stać z pomocy lekarskiej i świadczeń Ubezpieczalni na podstawie zaświad­
czenia pracodawcy o stosunku najmu pracy (służbowym) i wysokości wy
nagrodzenia. — Zaświadczenie pracodawcy jest ważne na okres dwuch
tygodni, licząc od dnia wystawienia.

Nowo zgłoszeni pracownicy winni jednocześnie ze zgłoszeniem łącząie
z form. Nr. 1 (zgłoszenie o wstąpieniu do pracy) przedłożyć fotografję ubez­
pieczonego oraz członków jego rodziny.

Pracownicy umysłowi, którzy przed 1 stycznia 1934 r. byli ubezpieczeni
w dawnych Zakładach Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, obowiązani
są przy odbiorze legitymacji stałej zwrócić kartę ubezpieczeniową wydaną
przez te Zakłady. —

Pomoc lekarska i świadczenia po 20 czerwca br. bada
udzielane jedynie na poditawie legitymacji ubezpieczeniowej.

Ubezpieczalnia Społeczna dla informacji podaje, że Zakład Fotogra­
ficzny W. Wojucki, Bydgoszcz, ul. Gdańska 57 i Śniadeckich 29 oferuje
fotografje w/g opisanego wzoru i wielkości za 1 szt. 40 gr. a za 3 foto­
grafje (z jednej kliszy) 60 gr.

Osiedliłem się w Bydgoszczy
Dr. med. J . Walicki

lekarz

Zbożowy RijneM nr. a

Godziny przyjęcia 9-11 i 3-5 .

Prosimy zwrócić uwagę
na nasz konkurs na

I. nagroda:

7880 7961 Ubezpiecza!nia Społeczna w Bydgoszczy.

Telefon 18-17.
(7895

,JKatuś’
pod

klasą do Kopen-
55 dalszych nagród.

Prosimy wszędzie żądać tylko butelki
z numerkami konkursowymi. (7646

BROWAR BYDGOSKI.

1-szą
hagi.

Na przyjgcie
do pierwszej
Komunji św.

poleca (7727

powozy
począwszy od zł 8.-

Pocztarnia
ul. Grodzka nr. 32

Tel. 436.

Kursy
samochodowe

motocyklowe

Z. Kochańskiego
Bnrtśoszcjr

3 Maja 20a, tel.11-85.

Nowe kursy (wiosen­
ne) dla zawodowych i ama­
torów w związku z moto­
ryzacją kraju po zniżo­
nych cenach. (4016

Nowa metoda kuracyjna
uznana przez najwybitniejszych lekarzy

i stosowana w praktyce jest to

KURACJA OOraOWA.
za pomocą rośliny, którą dobroczynna matka
natura stworzyła, dając jej wielką siłę leczniczą.

Siła lecznicza

CZOSNKU
jest powszechnie znaną. Badania i doświad­
czenia wykazały, że przy Wysokiem ciśnie­
niu krwi, w niektórych objawach sklerozy,
przy cierpieniach aorty, w ciężkich wypad­
kach aaemji, bronchitacli, astmie, przy
gruźlicy plac, cierpieniach wątroby,
braku apetytu, w wypadkach złego tra­

wienia, przy wolu

SULff AlliN
(wyciąg czosnku w kapsułkach)

okazuje sie Środkiem zbawiennym.
Żądajcie tylko zaraz

beziułcadmuegoopisu tej nowej metody kuracyjnej.
Wystarczy wysłać kartę pod poniżej podanym

adresem:

Pannonia - Apotheke, Budapest 72.
Postfach 83, Abt. S. 1 .

CUOBV ZOWWSK
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA-.

NAJROZMAITSZYCH CHORÓB.

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA
sq dobrym środkiem dla uregulowanio żołądka, usuwa|q
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza­
jącym. usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm.

Z!OLA Z GOR HARCU Dra LAUERA
stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni

żółciowych i hemoroidach są chętnie przyjmowane przez chorych.

PIERZYNY
KURTZ’a

10219 są najlepsze!!
Gotowe pierzyny, pierze
i puch po cenach najniż­
szych. Czyszczalnia pierza’
K6JRTZ Nnstf.
Poznańska 8. Tel. 1210.

ADRIA: ,Człowiek dwóch
światów", premjera.

,Rzymskie
i kolorowy

porcelany",

APOLLO:
skandale’
,,Sklep
premjera.

BAŁTYK: ,Niewidzialny
człowiek” i ,,Tajemnica
kajuty okrętowej”.

KRISTAL: ,,Chopin piew­
ca wolności’.

MARYSIEŃKA: ,Pieśń
Słońca” (Marchen von

Venedig) i ,Tu rządzi
Humor" (Fłip i Flap).

REWIA: ,Przebudzenie"
czyli ,Miłość maturzy­
stki”. Na scenie wystę­
py artystów.

Mb rozsadki
wanjw i Matm

byliny ozdobne
kłącze dalji w najlep­

szych odmianach
rozsadki pomidorów

truskawek i szparagów
Konifery w wielkim

wyborze. (7527
Bobert Bóhme

T.z.o.p.
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 16
Tel. 3042.

Samochód
marki ,Buick’ 6 osobowy
w bardzo dobrym stanie
sprzeda korzystnie (7831

Bank ludowy w Tczewie-

NIC NIE RYZYKUJĄC - WIELE ZYSKUJESZ!
Każdy ,otrzyma nagrodę za dobre rozwiązanie zagadki! W celu zdobycia sobie klienteli, wyznaczyliśmy
nagrody za dobre rozwiązanie umieszczonej obok zagadki. W ośm wolnych pól kwadratowych należy
wstawić cyfry od 1 do 9 w ten sposób, aby §uraa w kierunku poziomym i pionowym oraz suma cyfr
4 kwadratów zewnętrznych dała liczbę 25.

LE n

1 nagroda 50 złotych
2 ,, 20 złotych
3 ,, 15 złotych
4 ,, Rower męski
5 ,, Suknia damska
0 Ubranie męskie
7 ,, Aparat fotograficzny
8 ,, Patefon

0 nagroda Aparat radiowy
10 tł Kapy na łóżka
11-15 ,, Teczki skórzane
""

Budziki
Obraz

16-17
18-25
26-40
41-50

:y olejne
Zegarki męskie
Kasety toaletowe

Prócz tego wiele innych wartościowych nagród. — Każdy, kto nadeśle dobre rozwiązanie zagadki,
będzie zamieszczony na liście uczestników przy rozdziale głównych nagród. Rozdzielanie nagród
odbędzie się pod nadzorem notarjuśza w terminie, o którym zawiado,mi się na piśmie. Nieznaczną
opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Kwadrat prosimy wyciąć lub odrysować. Na odpowiedź ewentf.
opłatę zwrotną. Adresować: Dom Wysyłkowy ,,Niespodzianka" , Kraków, Krowoderska 56. (7875

Farb(y
lakiery

oraz wszelkie (3527

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

E. KerliEr, Byflgosz(z
Gdańska 66, tel. 625

(tylko obok Elysium).

Kupie lub wydzisrżawie
nieruchomość

z,Spichlerzami celem za­
łożenia handlu zboża w

mieście powiatowem z do­
brą okolicą. Oferty z po­
daniem warunków pod
,,Zbotowiec" filja
Dziennika Bydgoskiego.

4282

PtTTY
(flizy) glazurowane do wy­
kładania ścian i do posa­
dzek dostarcza wraz z uło­
żeniem przez wykwalifiko­
wanych układaczy (4236
Feliks Piełraszewski
Bydgoszcz, Reja 4, tel. 2229.

wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

filja: Poznań,ul. 27 Grudnia 15.

Onalnal-
wsrd

NAJLEPSZY POWEti

usuwaje­
dyny

skuteczny środek, krem

,,Biel lamiiia" Frutlita
tuba 3.50 żł.

Wa ,,Biel laWiia”
2.- zł

nabyć można we wszyst­
kich poważnych skła­

dach oraż w firmie

H, Borkowski
Gdańsk. 7C89!

8917

Parcele (6140
przy Sokolej i Ujejskie­
go, m2 90 gr. Wiadomo­
ści Chołoniewskiego 43a.

Pomocni!c
z branży żelaza, biegły w języku i piśmie polskim
i niemieckim z kilkuletnią praktyką w większych
przedsiębiorstwach, mogący się wykazać dobremi
świadectwami i referencjami, potrzebny od 15 maja
br. lub później. Zgłoszenia z podaniem pensji
i fotografji uprasza się do Dziennika Bydgoskiego
Grudziądz pod nr. ,,666 K.H (7944

Inteligentna

panienka
jako uczennica biurowa, władająca językiem
polskim i niemieckim oraz pisząoa na ma­
szynie potrzebna. Zgłoszenia wraz z życiory­
sem przyjmuje

S. Kałamajski
Toruń, ul. Szeroka 21. i

Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego!
Czytelniku! Jeżeli Ci brak energii, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi iteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astrologji
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe­
go losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako­
wy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma ,Świt’ (Wiedza Taiemna) autorem
wielu prac naukowych. Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty
w znaczkach pocztowych. Na los nr. 122627 wybrany przezemnie
padła wygrana 150 000 zł. Na niewielką ilość wybranych
przezemnie numerów, padło mnóstwo w’ygranych, z braku miejsca
podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gra. Wojków Koś­
cielne 10000 zł. Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek
5000 zł, Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10000 zł, Fry-
chel, Katowice, Brunów. Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuęzycówna He-
’ena, p-ta Hołubicze 5000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000. zł.
Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja ,,Świt" Żó-
rawia47. Psychografoiog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć.
Wielki album chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st.
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa­
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (3128

Gdzie można tanio i
w Etes:auriacjl
Dworcowa 24, róg Gamma
Codziennie koncert artystyczny. 00

dobrze zjeść ???

prima”

GORLIWY PRACOWNIK.

— Ni-(’c)i no pan sie trochę z budową te­
go domu pośpieszy, ho j,a chc;ałbyrn okna
wyczyścić.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zniżki.
Większo ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: S tan isła o No w a i: o w ski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczy staw Mistat w GdyaL


